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ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

wobec knowań imperialistów ~merykańskich 
1 Odpowiedź Chińskiego Ludowego Komitetu Walki o P4Wi 

na wojenną deklarację Mac Arthu,.. 
PEKIN (PAP) - Agencja No­

wych Chin donosi, że w odpowiedzi 
na wojowniczą deklarację Mac Arthu 
ra z dnia 24 mare-a, rzecznik Chiń­
skiego Ludowego Komitetu Walki o 
Pokój i przeciwko agresji &nerykań 
skiej złożył następujące oświa<ieze­
nie: 

je, podkreślaliśmy, że celem napast­
ników są Chiny i że w tej sytuacji 
naród chiński nie może pOZ-Ostać obo 
jętny wobec wydarzeń w Korei. 
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w dniu 24 marca arcyzbrodniaxz 
wojenny Mac Arthur złożył deklara· 
cję, któl'a jest obelgą dla narodu 
chiń<Skiego i narodu koreańskiego. 
Domaga się on z całą bezczelno~cią, 
by pr3edstawiciele ochotników chili 
s·kid1 i kofeańs~ich wojsk ludowych 
prowadzili z nim pertraktacje i by 
podpo1·ządkowali się agresorom ame­
rykańskim. Grozi on narOdowi chiń­
skiemu, że Chińska Republika Ludo­
wa. zostanie zaatakowana przez ame 
rykańskie i b1·ytyjskie wojska inwa­
zyjne. 

Fakty dowodzą obecnie ja..<mo, żie 
dopóki narody zjednoezooie nie cofną 
swej haniebnej rezolucji określającej 
w sposób oozczerezy Chiny jako 
„agresora" i dopóki napastnicy ame­
ryk.aiiscy i ich wspólnicy nie uznają 
słusznego stamrwiska Chin i innych 
krajów w sprawie pokojowego ure­
gulowania problemu koreańskiego 
oraz wycofania it.meryikańskich sił 
zbrojnych z wy:;py Ta.iwan, - :Mac 
Arthnr i papastnicy amerykańscy bę 
dą niewątpliwie staa:a.li się przedłu­
żyć agresywną. wojnę i rozszel"'~Ć 
jej zasięg. 

·Dla pomnożenia : siły gospodarczej ludowej OJczyiny 
• r 

ZOBOWIĄZ4NIA WlOKNIARZl tODZKICH 
To bezwstydne chełpienie się Mac 

Arthura, twk salin<> jak jego poprzed. 
nie oświadczenia nie są już nawet 
śmiesime i mogą zakończyć się tylko 
kompromitacją. ' 

Dlatego też cały naród chiński ma 
si zaostrzyć czujoość oraz wzmóc 
świętą walkę i opór wobec Stanów 
Zjednoczonych, musi okazywać pomoc 
Korei Ol'az strzec i bronić bezpieczeń 
stwa ojczyzny dopól·d wrwz; z naro­
dem koreańskim nie 11'Yzwoli całej 
Korei i nie wypędzi 11apastniików, 
którzy zamierzają dokonać inwazji 
Chin, 

S-wi~ta Pierwsz~·~·--i·owego na 
, , 

ezesc 
Hasło, rmcone przez met.alowców z PrUszkowa, poderwało do C'~y­

nu łódzką klasę robotnie1.ą. Z dpia. na 'lziefl rośnie i potę"'.mieje fa­
la zobowiązań. jakimi załogi fabryk włókienniczych, odzie-M>wych, 
metalowych, pragną uc.'Wić Swięto Majowe. Z myślą o obronie po­
koju, o wzbogaceniu nameg·o kraju, z uczuciem wielkiej miłości dla 
ojczymy, a. jednocześnie solid:tm~ z międzynarodo'w.!, kl38ą robo­
tniczj\, włókniarska Łódź podejmuje Czyn 1-MajowY. 

plao 29.620 metrów towaru, z.mniej Niech żyje 1 Maja - międz.yna;ro 
szy ilość odpadków o 2:700 kg. cmaz '~we śwoięllo klasy robotniczej! 
braków. 

· Mimo to zapowiedź Mac Arthura, 
0e amerykańskie i b l{tyjskie wojska 
inwazyjne przygotowują się do bez­
pośredniego zaatakowania Chin, mu 
si być uznana za znamienna i naród 
chiński powinien zwrócić na'i1 baczną 

Onegdaj w wielu zakla<lach odbyły się uroczyste zebrania, 
na których robotnicy i pracownicy umysłowi, personel ttthni­
ezny µodejm~li zobowią.mnia produkcyjne. 

Z P B im. Marchlewskiego 

' W świetlicy ze!Yrala st~ eatn zało-:­
ga pierwszej zmi~Y- Zebranie· zaga 
ja sekt·eta:rz ratly zakładowej, tow: 
Embrych, po czym na mównicę wcho 
dzi prządka tow. Malinowska. -
Dzień 1 Maja, międzynarodowe 
Ś\vięt<> klasy robotniczej - mówi o­
na - w roku tym obchodzimy w ·wy 
jątkowo ostrej walce o pokój. 
Wszyscy ludzie- procy, przepojeni dil 
chem postępu i miłości ojczyzny, 

·zespoleni w narodowym froncie, po 
dejmują zobo·w·iązania produkcyjne. 
My również postanawiamy zwie· 
kszyć produkcję w kwietniu oc1 l 
& 5 proc. 

Z. kolei 7.a'biera głos pnądka Ma. 
ria l\Jnciniak z przędzalni cienko­
przędnej, 7.0bowiazujac się w kwie­
tniu "?,,-ykonywać swą bazę produk­
C;<:' jną J>rzeciętnie w 106 proc. Pl'Z<!.d 

ka Wójcik wraz z całą swo.1a grupą 
~bow±ązała się wvkony·wać bazę 
produkcyjn~ w 110 procentach. 

Kolejno do mównicy podchodza 
robotnicy i robotnice różnych od 
fkQ;!lk>w i odczytu_;ą swe zob~1~'iaza-

ufa. 'l'ow.arzy.szą -:im burzliwe i en tu 
zjastyczne oklaski. Głos zabiera na 
czelny dyrekto1', to.w. Nowak, któ!'y 
w krótkich słowach dziękuje zało­
dze 7..a tak liczne zobovłiązania„ 
Przy pomocy całej zalogi - móv.>i 
na zakończenie - podniesiemy nasz 
zakład na wyso-k:i poziom. Na sali 
r~brzmiewają dlugo jeszcze okrzy­
ki na. cześc ·towarzysza Stalina i to­
warzysza. Biern~. St.a-lin! Po-kój! 
Bie-rut! - skandują roll(ltnicy. 

Sekretarz or~nizacji part.v3nej .. 
ww. Toma. odczytuje ogólne zobo­
wiązania poszczególnych oddziałów. 
W k\"lietniu pn;ęd-zalnia cie-nkoprzę 
dna da p0nad plan 1320 kg. przędzy, 
przęd.1.a.Jnia średnia. wykona 6.320 
kg-. pr..tędzy ponad p}an, przędza.h&ia. 
odp;tdkowa wykona 1S35 kg. przę· 
dzy pofład pła••· 

Podobne ·zobowiązania podjeły 
tkalnia i wykończalnia, które ogó­
łem dadzą państwu 278.060 zł. osz­
cz dności. W drugim kwartale przę 
dzalnia cienka wyprodukuje ponad 
plan 3.990 kg. przędży, przę<faalnia 
średnia 19.HO ~~- przędzy. Nat-O­
mi:i$t t/rnlnm \".':\·produkujr ponad 

Szereg podobnych z.obovłiązań pod 
jęły również inne oddzfa!y. Ogółem 
zobowiązania całej 7-ałogi· przyniosą 
państwu 4.442,343 zł. 

Z P B im Dubois 
W rękach kobiet, zebrooych w 

świetlicy ZPB im. Dubois, szeleszczą 
kartki papieru, na których każda na 

W podjętej rezolucji czytamy .rruę pisała swoje, albo swego zespołu zo 
d;1;y innymi: „my, ludzie pracy,, zje -bowiązan·ia .1-Majowe. Zało.ga chcąc 
<lnoczeni we .froncie narodow:ni1, w uczcić święto klasy robotniczej po­
oparciu o przyjaźń naszego wielkie dejmuje powazne .zobowiązania, któ 
go soju~.i1ika, Związku Rad1leekiego re wywołują entuzjastyczne oklas­
.i Wi~}kiego Stalina J;lł'zyśpieszymy ·ki. , 
wykonanie z.a.dań drugiego roku :f'la . Czyściarki z tkał.ni ·woowiązują 
nu 6-Ietniego, dzięki czemu wzmocni się pod11ieść wykonanie baz o 1-3 
n1;v sily światowego obozu pokoju. "proc„ kontrolerki pn;eglądać będą 

Niech żyje Wódz f,Wiatowego Obo. I o 5 szt. dziennie więcej każda, prząd 
zu Pokoju towarzysz Józef. Stalin! IQ i tkaczki zobowią-..tują się podnieść 

Niech, żyje Wódz Narodu Polskie ·wykonanie baz od I do' 2 procent. 
.&'O ,towarzysz ~le51aw"Bi~rut! · · Tow. Alb_in Przybysz niajs.ter· zmniej 

N,iech żyje front narodu· polskkgo szy· postoje w swym · zespole o 0.5 
w w~ „ pokóJ i Plan 6-lełni! (Dals:iy ciąg na ·str. 2ł 

Czyn 1-Malovły 
Lu.dz ie pracy z całego l<raiu ' 

podeimuią zobowiązania produkcyine 
Set"'"i ton ponadplanowej r>roduk- Apanltury Precyzy)nej w $WID· 

tji. ty&iące 91łotych dodatkowych o- NICY zapou..ma całą załogę ·z meto­
szczędności, powae0€ o.:>zczęd11o;ki dą inż. Kowaiewl!l. by umvłlliwić po.. 
węgla ...,... oto treść dwnnego meldun wszechne jej. zastosowanie od 1 ma 
ku złożonego na w:;póinyri1 z.elmrniu ja br .. 54 zespoły produkcyjne z war 
oołej załog1i huty „KOŚCIUSZKO·'. s-z.tatów mechaniC"",;nych .PKP Nit 4 

,.święto I~i\la,iowe - powiedzi~ł postanowiły tak g'(>Spodarować 9U· 

pl"t.odQ\Vł"k pr.!ic~" inblt'Z 5'Z'l;lk<i~h r \Vcami. b:t .i~<l~·n 9'-li~ń w m'ieaią· 
W}·topdw H m:~·k Ko 'Ql -- m~, ro~ tu tm~epr;!c0wać ri. ~~­
bo~ hut:v „KOticiu~e·', Jł(IWita- l'IYm mólole}-;i,a1~. 

m:v dodatkow uri · t~1an\i stllli i ie~ 'l'i-Oska ó ~ędne iitlłycie ...._ Normy techniczne ułatwią walkę 
o oszczędnosć węgla 

Wir.flt:i& o -.e-zędlre 9Pakluie węgla pn;ybiera stale na sille I obt-J· 
muje coraz to nowe zastępy pał«czy. Inicjator wspólzawodnictvi•a ~ód 
IK'laczy kotłowych, palaez z Za.kładów Przemysłu Wełnianego int. Wio· 
my Ludów tow. W. Chajt, prW{'łętnie w riącu kozdego miesiąca za.o!t'l:­

n~a około· 14 ton węgl.a, który z powodooeniem zużyć MO'hla w inn''"h 
cbiedzinach na.wej wciaż rosn'łt'ej gospodarki. 

ła.a. Sal!!Q w~'lt'.ljuie.l;;r,ia praN. · jelłt 
'"""'~ :.m•l1ci"ęStw11. w wake 0 teriałów wysuwa S!ię na czoło oo­
pokój i Pła.n 6-ldni. W imieniu mo- OO\\ k-i:r;ań rówmeż w wiel'lll innych 
irit" tow~v!IZY ł)ł1W'.y zobowi~zuję zskład<l'Ch pracy. W tym :ttiefll!'lku 
się "do wytop~iUr.r. w kwietniu' 1.600 idą np. w;-.'"l'iłki pr~ów PGR 
•iem sfdi PODad 1>łan. Oiii~gnietny kJ i POM. k:tórzy je<inocześti!ie przyspie 
pne\lł~ {~s fłt'IWY pjet·ów: mar .!>;..ają ,zakc>ń<:v.t'nie wioSe.nnydi. ro­
tenowiłk'i<>i1 mitd-a,· remont.a.n.i słl:l«'- bót polnych. 12-osobo'Ń-a bi:ygada 
.pień", t.rorktor-/.y.'lów 'l. PGR t•OGORZAŁA 

"rp7,wa11if' elektrowni ,.$7A)Dlbicrki" do współzaw(•dnicłWQ. ~ęd· 

ltOSciowego w sPałaoiu wę.gla. rQZl!Zer~l·lo i pogłębiło dotychczasowe 
esiągni~ia pala<·zy kotłowych. Ał>f'l z.a.logi kotłowej „Swmbierek" zapo· 
ez.'likowal now~· i wspaniały ru<'h współzawodnictwa Ofi'l'ICCl'A:dnościowego 
w kotłowniach. 

Sif' jest rzeC'"1;ą przypadku, ii pałac:&e „Szombierek" właśnie po 
przeanalizowania wyty<"mych VI Plenum KC PZPR WYsta._pili z kon· 
kretnym zobowiązaniem oraz wezwaniem do wszystkich załóg kotło­
wych w kraju. Załoga „Szombierek" podjęła to wezwanie świadoma 
ie;o, że walka o oszczędne spa,:lanie węgla JJl'OWadzi do b~ośrednie· 
1-0 obm:i.e11ia k~tc>,v produkcji. 

N"a 3.Pel „Szombierek" od.powied'liało w naszym mieś(,ie dotyche7&'5 
kilkadzicsią.t załóg kotłowych. Wezwanie to m. in. podjęli palaeu ZPB 
im, Stalina, ZPB im. Marchlewskiego. ZPB im. Kunickiego. 

Sprawa oszc-.1:ędnego zuiyeia. węgła lłł·a.te sie ~iec naculnym 'IJl&da­
Q:iem każdf'j 7.'łłogi kotłowej. każdego pala-O'l!JI,. 

Slzcreg z..obowi<~n w ró-mycłt z.a-· WIEŚ, zę:pół' L1se\\'<>, pow. Ma1-
kładach pracy dotycz:v upow~<zecb- bork :7.aorze 50 ha na za.o.stlCl7.ędzo­
rrienia doświadczeń rad7:icc:kich ~t~- nym paliwie i wykona orkę vviosen 
c:banowc?w. i racjon-aliza_torów. Inż„ Iną w 9 dni zamiast w 15. wykonu~ąc 
Słomce.ynsk;i z Zakładow Wytw. 160, proc. normy pracy traktorow. 

uwagę. , 
Już na samym początku inwazji, 

dokonanej w Korei przez Stany Zje-O 
noczo.ne, Wielką Brytanię i inne kra 

Wszyscy Chińczycy powimti pamię 
tać o obeldze, jakiej dopuścili się na 
pastnicy amerykańsc, i narody zjed 
noczone wobec Chin i powinni po-
1\'Zią.: stanowczą decyzję prowadze­
nia walki aż do ostatecznej klęski 
imperialistycznych napastników w 
Chinach i w Korei. 

Narada tkaczy • 
maisłrów I 

Przedwczoraj w lokalu Zwią:?Jku Zawodowego Włókniarzy 
octbyła s.'ię zor~J.i2owana pnzez Zar!lajl Główny ~. 7Jaw. Włókniarzy 
i redakcję „Głosu Robotniczego" oorada tkaczy i majstrów, posWJęco­
na upowszechnieniu prrodującycb do9wiiadC11.eń w wake 0 100-proc. 
wykonanie baz. 

W naradelie u<Wiał ~ęli tkacze i majgiirowje mkładów pmemysłu 
bawetnianego z Łodzi i województw.a. 

Po krótkich przemóWieruach pmedstawicieli ZG Zw.i<ąrz.iku W?óknm­
rzy, CzPB i „Głosu 'Robotlliiceego" :rozw.inęła się bairdrz.o żywa dysku­
sja, w której udzii.a.ł. wzięły 33 osoby. 

Dyskusję podsumowru p~:rriczący ZG Zw!Pązku Włókniamy 
tow. KnlYWańSlti. 

Dalszy ciąg dyskl.laj'.i. odbywać ~ będrlJ.ie :na łamach „Głosu Robot· 
DM:rl:ego". Na naradeJie wybra111y ~ skład jury, które autorom tr.rec.il 
najł~h W~"Powiedzi na. tema.t: „KAżDY TKACZ MOŻE I POWl­
NJ.EN WYKONAĆ SWĄ BA~Ę'' - przyrma naglrody po 500 zł. 

W skład jury "res©li: z ramienia. ZG Zwiiązku Włókniarzy - tow •. 
Knywański, CZPB - tow. Woji;kowski, KŁ PZPR - tow. Mamos, re­
dakcji „Głosu Robotniczego" - tow. Samsonowska, tmej Pl"7lO<Wwniey 

• pracy: to . Wałęski, majster z ZPB im. Dubois, Janina .Turek, tkae-.lka 
z ZPB im. Sir.lima, Bronisła.wa Beka. tka.czka. z 7JPB im, &.nier..lyńskie­
go ona dyr. Da<\'l;, Za:kładów im. Stzymańskie~ tow. Przybył, 

-

Wzmóc wal ę młodz~eży o pokój 
i zjednoczone clemokratyczne Niemcy 

PRAGA IP AP). -'- Jak już donosi- stanowcze przeciwstawienie się ro­
Ji~m y, w Lfuercu odbvła 9ię konfe- snącej groźbie wojny". 

rencia młodzieży polskiej, czechosło-

wackiej i niemieckiej na znale pro· Ambasador A. A. Sobolew 
t~tu przeciwko remilitaryzacji Nie· 
miec ·Zachodmch 

Na wniose-k dełel!acji polskiej u­
czeł:tn1cy konferencji uchwalili rezo· 
lucję, w której czytamy m. in.: 

,.M~. młodzi Cze'<i, Słowacy, Po­
lacy i N1emcT, wyrażamy naszą nieu· 
giętą wolę wałki o pokój, walki prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec Zachod­
nicll, waJki o zjednoczone, demokra­
tyczne i miłujące pokój Niemcy. 

u premiera Cyrankiewicza 
WARSZAWA (PAP) - Pre'Les 

Rady :\linistrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął w Prezydium Rady Mini­
'trów w dniu 29 bin. ambasadora. 
nadz.wycz.ajnego i peb1omocnego 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radziecl-.1ch, p. Arkadija A. Sobol~ 
wa. 

Raymonde Dien 
W obliczu postępującej rcmilitary- W Warszawie 

zacji Niemiec Zachodnich, wzywamy WARSZAWA (PAP) - Na zapro-
młoclzież wnystkicłl krajów earopej- szenie Związku Młodzieży Polsh-1.ej 
skicb do zwiększenia wy~iłków w przybyła do War.;;.zawy w dniu 29 

al k „ I bm. Raymonde Dien, bohaterska ho-
w ce 0 po OJ. jowniczka francuskiego ruchu obroń· 

Nauym wsp6łnym zadaniem je~d cc)w pokoju. 
· Pod.ieta jes7;cze w roku ubie~ł:vm prze-...t Prezydium Rzą.du uchwała 

l!lpecja.łnjf' podkreśliła znacir-enie waiłJ[i o oswzędaość węgla oraiz zaJe­
~la odpowiednim inst:vtue.iom OJ)NWowauie w jak 11!3(ikrółmym t.ermi­
nie n1>rm zużycia węgła. 

:·-·--·„------------------·-·· ...... -·---·-----··-·-··„··--····„„·-i 
I Konkurs JP.dnak do tej pory żaden z centralnych mrzą<h)w ani też: wydńa­

łów energetyki i mchu przy większych '.łlakłada.ch pracy, nie opraco­
wał konkrPtnych norm zużycia węgla. Centralny Zarząd Pnemysł11 
Wełnianego okł'eślil wprawd7iie formy wspóbla.w<ldnictwa międzyzakła­
dowego, a inne centralne zarząd~· jak ba.wełniany, C'~y dziewia!rski wy. 
dały odpowiednie instrukcje podległym sobie komórkom węglowYJJJ w 
u.kładach, zalf'4)ają<' im wzmO'.lP.nie walki o 06'JJCZędność węgła. Ale to 
nie rozwiązuje sprawy, bowiem nigdzie dotychczas nie przystą,piOD-O 
.ieszcze d-o opracowania. szczegółowych norm 'Zllżycia, a tym~em 
właściwy rozwój tej nowej formy współzawodniet\\'a uzależnio.ny jest 
tw:zede ww~ystkim od szybkiego wprowadzenia. odpowieclnkh nm-m 
'ł.ecltnieznych. 

- Normy - oświadcrf,a na. ten temat tow. K-obus '-. ł)al~ z ZPB 
im. , Harnama - b~dą szczegółoWYm sprą.wdzianem · naszych mO'żłiwo­
śei i osiągnięć .. Ta sam na przykład staram się spałac węgiel os?iezęd­
nie. ale ciągle nie wiem 'jesizcze, czy pracuję właściwie i ja,ki_e stąd 
efeJ_cty. Dla każdego palacza norma byla:by kmitrolą i bodźcem do dal· 
ISZeJ: skut~e,j walki o OS'l.CZedzanie tak cennego surowca, jakill\ jest 
węgiel. 

Równocześnie powinny ulec li:kwidlli)ji wszystkie braki i usterki 
ja;~ie istn!eją jeszC?:e w wielu zakładach w przewodach rurowych. po~ 
tnlesZC'"..te:wacb. Ur'lądzenia.ch pa.rowy(:h itd. Na przykład w ZPDz im. 
D~ na skutek nieszczelnych ur.1:ądzcn i niedopas1>wanych wentyli 
~ :umycb pomniejszych usterek ulatnia się bezprod11ktywnie około 
:;o i1roc . .1>ar~·. Na skutek nieszczelnych i nieodpowiednich garnków 
kondensacyjn~·ch w Zakład.ach Pr-umysłu Pa.pfornkzego· w Pabii'ni­
e~ch- ~ac"..tne. ilości pa.ry ulatniają się w powietrze. Podobne niedociąg­
męc1a 1 braki występują w wielu innyc}l zakładach pracy. 

Przykład;\' te świad<>Zą o braku troski ze strony kierownich\'a tech­
nicznego zakładó.w o należyte zabezpieczenie wszystkich urząd11:en ciepł 
nych, aby za.pobiec zbt:dnemu marn owalriu choćby najmniejsze.i ilości 
pary. 

_ Trzeba, __ a~y organizacje partyjne orw~ rady zaikładol'l;e zwracał.\' 
W1ększą „ amzeli dotychczas uwagę na pracę i potrzeby palaczy i na 'itan 
lll'Ządzell kt>tłOW)'Ch, 

Pa!a~om trub_a okazać daleko idącą pomoc. Nie wolno bowiem 
~c o. t~, z~ w walce o zmniejszenie zużycia węgla obok pala­
~ nmSI .W:.ttąc u~ cała załoga, wtedy dopiero uzyska sic maksimum 
G.!ZC~~1osci, a. oo Jest z t,rm bezpośrednio związane - wydatną. obniż· 
kę ~os~~6w w~ych, ktora rianoWi jeden ,; 'laS&dnioeycb warunków 
~etłizat.Jt 7ladan Planu 6-tetnieco. 

Majster Wałęski z Zf>B im. Dubois, kiury podjął pQlt'!lŻ1le·zobowfą,zartia~a-c::eśc 
1 .Maja. 

ł • • ł - TEHERAN. W ostatnich ca ego sw1a a dnia~h policja teherańska aresztowa 
·:~ · · „• ··Y .:>-. - ła "ie le osób; które zbierały podpisy 

_ NOWY. J()RK. _ w środę za- pod Apelem światowej Rady Pokoju. 
uotowano na giełdzie n1>wojorskiej . - I~ASS~L. - Am~rykańskie wła 
gwałtowny spadek kUJ: u akcji.. Kurs _d~e c:t'npa<:~Jne _w_y1·az1!y_ 1r,godt: na 
iuel..1:órvch al;cji w ciagu 15 minut Jllen~.s.zy , 110. '~ OJlł_ll' of1c1alny z1azd 
~·padł .; 2 dolai·y. · h. 0{1~e~o" 1 :z.olmerzy znanej hitle· 

. . . . rowsk1e1 dyw1z1i „G-ro"~deuf;sc_hland„, 
LON_DY.K · -. ~~laJ, rtn~ który odbędzie się w li11n1 br.· w· Kas 1 

~CZYt!a„ się w_ .\~1ełkteJ ąryt.anii sel. '\\i zjeździe weźmie również 
„ rydz1en . Młodz1ezy '. org·amzowany udział b do•"o'dca te" d . · ·· . 

B t · k L. ' · " J v" 1zJ1, gene-
prze~ . ry YJS I! 1g·ę 1'-Iłodych Ko· rat hitlerowski H. rnn ·Manteuffel. 
mumst~w. , . . - BONN. - Zbrodniarze wojen-

- RZYM. -. Rząd St~no1v ~J~dno ni, generałowie hitlerowscy. Falken­
czonych z~groz1ł l"~ąd<>w1 włoskiemu hausen, Reeder i Bertram zostana w 
wstrzymaniem „pomocy marshallow- 1>rzy"zlyn1 tyo·odn1· · · -ki •;. ·1 · · ' - ,„ u prz:v1ec1 przez 
s. e1 '. o I e. nie zwiększy on, zgod- Adenauera. Wspomniani trzej zbrod-
me z ~y~zen1e~ ~aszyni;rtonu tempa I niarze zostali uwolnieni z więzienia 
pr~ukc~1 :tbrOJemoweJ. 1 Jn'Z,goto· w Belgii wskutek interwencji ame.ry 
wan wo3ennyeh. kańskiej. 

1.· 

na wspomnienie 1.;.Mojowe 
_ Pragnąc. na/~,i~~ do bohaterskich tradycji łódzkiej 

·:.;··:::: klas~ robo~cz~~' ktor~ na przestrzeni d·-11 dziesięcioleci 
rządow burzuazJI polskiej (1918 - 1939) przeprowadzała 
sw: .bojowe wyst~pienia w dniu międzynarodowej solidar­
n98c1 mas p:racnJą.cych, redakcja. „Głosu Robotniczego" 
ogłasza 

1 KONKURS NA o·POWIADANIE - WSPOMNIENIE 
~ 
: 

"= 

z przygotowań i przebiegu stloa.jków oraz demonstracji 
I-Majowych 

·. . W kon~ie megą brać udział zarówno organizatorzy 
Jak I uczestru~y przy~ot~wań i wystąpień klasy robotniczej. 
W _opra~waruu ~lezy sięgać do działalności Komunistycz­
neJ_ Pa~tii Polski, KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 
związ~ow __ zawod~wy~h i innych legalnych i półlegalnych 
organmtCJt rewolucyjnych na terenie Łodzi oraz ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. 

Rozmiarów o.powiadań nie ogranicza się. 
Termin nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. 
Najlepsze opracowania zostaną nagrodzone. 
Szczegóły odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 

będą ogłoszone w następnych numerach „Głosu Robot --
czego". ru 

* * :t 

. ~e~~ja apeluje do wszystkich towarzyszy, czynnych bo. 
1ownikóto z f ~yzmem, organizatorów i uczestników 1-Majo. 
ioy~h rew?l~oyJ1!ych strajków i demonstracji 11,licznych robotni. 
cze1 Łodzi i wo1ewództwa łódzkiego do wzięcia udzfolu 10 kon. 
kursł.e. 

-----·······················••&••·······································-----



Zadanl„8 OISkl11 egO ruchu ZW.18Zk0WBg0 Budżet rozwo1u eospodarczego i l<ułturalneeo· · · . „ młodej republiki radzieckiej - Mołdawskiej SR R 
. d I . lk. k „ • „ Pl I . MOSKWA (PAP). - w Kiszynio- w Republice Mołdawskiej wuduje W' naro owym rOD'°Ie wa I (') po OJ 'I an 6 .... etn1 wie odbyła się sesja Rady Najwyż. się w br. 180 nowych bibllotek, DOW\11 

. 'l ' • szej Mołdawskiej SRR, na której szpitale, żłobki dziecięce itd. 

Streszczenie referatu tow. Kłosiewicza, wygłoszonego na VII Plenum CRZZ ~~~f;1~;n:0w:::że:u;::;:
1

::a::z:
0

: 
WARSZAW A (PAP) - Dnia 29 bm. rozpoczęły się w stolicy obl'a.- Stąd też szczególną opieką należy 9 Pamiętać musimy, że budowa ogromnej trosce partii bol~zewickiej 

dy VII Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych, na którym zo· otoczyć te foi·my współzawodnictwa, podstaw socjalizmu w mieście i rządu radzieckiego o rozwój gospo 
lltaną przedyskutowane i wytyczone zadania związków zawodowych na które maj~ na celu obniżenie ko8z- wymaga przygotowania socjalistycz- da1ki i kultury młodej republiki ra· 
ujbliższy okres w walce narodu o .pokój i Plan 6-letni. tów własnych. Musimy dbać o wpro- nej przebudowy wsi. dzieckiej, o wzrost dobrobytu lud-

()bszerny referat, omawiający zadania związków zaw1tdowych w Il wadzenie do zakładów pracy nowej Nasze or11;anizacje związlwwe mu- ności. · 
Mim Planu 6-letniego, wygłosił przewodniczący CRZZ, Wiktor K losie- techniki, o jej najszersze stosowanie szą zate:n szerzej niż dotychczas mo 64 proc. wydatków budżetowych 
yiez.. i jednocześnie stwarzać warnnki do bilizować pracujących miast do udzie przeznaczono na cele społeczno-kul­

najpełniejszeg"o rozwijania myśli ra- larµa pomocy wsi, do utrzymywania turalne. Prawie 4-hotnie w porówna 
cjonalizatorskiej, do zespalania w łączności ze wsią, do pogłębiania so- niu z rokiem 1945 wzrosną wydatki 
tym zakreRie wysiłków robotnika, in· juszn robotnic-zo - chłopskiego. na oświ.:itę. Powszechne nauczanie 
żyniera. technika ma .i;·trA. naukow· t O Ha.slu narodowego frontu wal- obejmie w roku bież. 436.000 m!o-

W referacie swoim, przewodniczą- I frontu walki o pokoj I Plar1 6-letni, 
f/f CRZZ podkreślił na wst~pie. ·że z Włączenie szerokich mas pracujących 
doniosłych wytycznych VI Plenum do udziału w t'ealizacji planu może 
KC PZPR wypływają ważne i odpo- i powinno odbywać się przez jak naj 
wiedzialne ~ad.ani.a dla w:-ganizacji szersze rozwijanie współzawodnictwa ca. ki o pokój i Plan 6-letn.i po- dzieży. 
związkowych. pracy. 6 \'. rozwijaniu wo,pótzuwodni­

ctwa, w walec o wprow8.d2enii€ 
uowych metod prai·y należy ~ ze1oko 
opierali się na do~w!aclczeniaf'h ra­
dzieckich związków zawodowych, na 
osiągnięciach przodujących robotni­
ków i technik6w radzieckich. 

Po zob1·azowaniu sytuacji między. 
rmrodowej, mówca przeszedł do ana­
lizy dotychczasowej pracy związków 
sawodowych, ws~azując zaa·ówno na 
niedomagania, jak i 11śl osii~gnięcia 
ruchu związkowego. W końcowej czę 
śei przemówienia tow. Kłosiewicz wy 
ll'llnął następujące konkretne zada­
aia: 

1 Poważne zadania stawia przed 
związkami zawodowymi walka 

111 obronie zagrożonego pokoju. Wszy 
stkie organizacje związkowe muszą 
razem z terenowymi, a także z fa­
brycznymi komitetami pokoju, brać 
jak najezynniejszy udział w szero­
kiej akcji populaTyzowania uchwał 
berlińskiej sesji światowej Rady Po­
koju. 

2 Dział.acze związkowi powmni 
skierować całą swoją uwagę i 

energię na jak najszersze włączenie 
wśzystkich robotników i inteligencji 
praeuj~cej do walki o plan, realizu. 
jae w ten sposób hasło na.rodowego 

3 Naleźy pll>mlętać, że wspotza­
. wodnictwo powinno rozwijać 

się tylko na drodze świadomie podej 
mowanych przez robotników, in:!;ynie 
rów, techników, inteligencję pracują· 
cą. - mobilizujących zobowiązał1, któ 
re ści8le określają 7,amierzone p1·ze· 7 . W walce o zwiek~zenic wydaj· 
kroczenie planu. • naści pracy należy wlączyć 

4 
Na.leży pa.inięt.ac, :li"' każde wszystkich pracujących do akcji 
osiągni,/ie przodujących 1·obot wprowadzenia nowych no1•rn: należy 

ników, nowe ul~szone metody P'I"a• wśród nich upowszechnić wspólzawod 
cy, usprawnienia I pomysły rucjona- nictwo o 'Przekraczan ie tych nowych. 
lizatorskie tylko wtedy dadzą pełne słusznych norm. 
rezultaty, jeśli będą stosowane przez o Nasi działaezc związkowi mu-
jak oojszersze masy pracujące. Dla- (.') szą wzmóc czujność i wydać 
tego też działacze związkowi obowią nieubłagę.ną walkę wszelkiemu mar­
zani są czuwać ·n.ad tym, aby każda notl·awstwu funduoizów społecznych, 
nowa inicjatywa: robotników została by poprzez oszczędną. racjonalną gos 
przeniesiona do innych grup związko podarkę zapewnić wzrost świadczel'i 
wych, do innych oddziałów. do in· socjalnych, usług kulturalnych i w 
nych zakładów i bran?:. ten sposób pnyczynić się do pełnego 

5 W roku 1951 dokonac musimy I WYlrnna11ia wytycznych partii i rzą­
zasadniczego przełomu w wal- du w dziedzinie trosld o człowieka 

ce o obniżiniie kosztów wląsnych, pracy. · 

winna być podporządkowana również 
cała nasr,a praca kulturalno.oświato-
wa. W pracy tej będziemy podkreślać 
sukcesy nas?.ego socjalistycznego bu­
downictwa, sukcesy narodu polskie· 
go, pomnażające siłę naszej ludowej 
ojczyzny i stanowiące nasz wkład 
w dzieło utrwalenia nokoju. 
1 1 Pamiętajmy. towarzysze, że 

działalność związków zawodo­
wych to wielka praca z mas11mi i dla 
mas. Stąd też wszystkim aktywistom 
związkowym od męir,a zaufania po­
cząwszy, na działaczach Ce!1tralnej 
Rady skończywszy, obce winny być 
biurokratyczne formy administrowa­
nia i komenderowania, nie wolno ni­
mi zastępować żywej, masowej pra­
cy, polegaj!).<'ej na wychowywaniu i 
przekonywaniu. 
12 Nasi działacze związkowi mu­

&Z<~ wiedzieć, że .warunkiem 
powodzenia w każdym działaniu jest 
7'"' jak 'wskazywał tow. Lenin - prG 
wadzenie systematycznej kontroli >;1.'Y 
konawstwa. Tylko stała kontrola wy 
kop.a.nia podjętych uchwał, tylko sta 

Wespo, ł z h·.t1erowskq z· andarmer·,a gestapo Iła kontrola pracy pozwoli nam na • zrozumieuie naszych błędów i niedo-

m ord owa I i boi o Al 1ko' w o n1epodlenłość Polski ~:~:il:L~~~~~~iićn~~11e~~?zjt ;::c~ I J5 Wielka 1 historyczna Jest walka & 

riokój i Plan 6-letni, jaką prowadzi 
pod kierownictwem PZPR naród nasz I 
z klasą robotnicz3 w pfenvszyeh sze­
regach. 

Zez...ania oskarżonych odsłantrJią dalsze szczegóły zbrodniczej działalnosci grupy Popiela 
WARSZAWA (PAP). - W drugim Jak-wynika z zeznań oskarżonego, I dokumentów i raportów wydziału 

dniu proce.su kierowników nielegal- grupa Popiela prowadziła il'Wa dzfa, bezpieczeti.stwa delegatury o skryto 
nego Stronnictwa Pracy sąd łllh:iość szpiegowską. bójczych morderstwach na dziala-
pi>zesłuchal pozostałych oskarżo- Kwasiborski przyznal rówr1ie-i, że czach komun!;;tycznych. 

W walce tej wyrastają i wyrastać 
będą coraz liczniejsze szeregi bojow­
ników o lepszll przyszłość na.rodu -
o socjaliz111 . 

Straik we f rancii trwa 
PARYŻ (PAP) - Ponad 33 tysią­

ce pracowników kolei podziemnej i 
autobusów paryskich strajkuje nadal, 
domagając się podwyżki płac i zrów 
nania w płacy z pracownikami pre­
fektury. 

Około 10 tysięcy strajkujących Dlla 
nifestowało w ś1·odę pr„.ed gmachem 
Ministerstwa Komunikacji, d()maga­
jąc -się przyjęcia przez ministra Pi­
nay. . / 

nych Kwasiborskiego i Bultowskie- z ośrodka zagranicznego przycho- W dokumentach tych czytamy m. • „. których zeznania odkryły dalsze dziły poważne sumy dolarów, prze- in.: „Celem naszym jest rozpraco 
szC'zegóły dywersji i szpiegostwa :-.ru1czonych na rozbudowę sieci SzPie wanie przede wszystkim kierowni­
prowadzonego w krajµ prze?. gru- gowskiej stronnictwa. ków ruchu komunistyczmego i sparą 
"ę Karola Popiela. KwaE>iborski przeprowadził r6w~ liżowanie pracy organizacyjnej 
Oskairżony JÓ!'L>ef KwasilbO!r'S'kil, wi nieź rozmowy na temat działalności PPR". Propozycje delegacji radzieckiej 

służą sprawie zachęwan·a oju 
Kolejne . posiedzenie zastępców ministrów c1terech mocarstw 

ceprzewodniczący nielegalnego Stron nielegalnego stronnictwa z dwoma „W ostatnich dniach policja gra 
lliciwa Pracy oraz delegat do władz do-;;tojnikami kościr.tnymi. Tę sa.mą natowa oraz żandanneria i gestapo 
naczelnych „Unii" w okresie mię- sprawę referował bi.<iknpom współ- zlikwidowały kilku poważnych 
dzywojennym był członkiem Cha- oska.rżony Bukowski. członków komuny i rozbiły 9'Zereg 
decjL p 0 połączeniu sie Chl'ldee.ii Oskariony w swy(lh ze-maruach 11- komunistycznych komórek przy nie 

1: NPR w 1937 r. w Str. Pracy siłuje uchylić się od odpowiedział- dwuznacznej nasze.i pomocy". 
'lvszedł w skład zariadu głównego ności zą zbrodniczą i zdradziecką ro Przesłuchiwany następnie osk. Bu 
strom)liotwa. Kwasibm'ski oJ'.}iSał sze botę podległego mu tzw. wy1faiału lułwski Stanisław - syn b. fabry­
roko działalność tej części stronnic bezpieczei1stwa, denunll,jują.cego do kanta, zatrudniaiącego I.OOO robotni PARYŻ (PAP). - Na środowym miesizczende proPozyc!Jd trrlech mo- go za.gadni(mia. ~iem:iie~ ~ 
twa, która po wyzwoleniu prowadzi gestapo oraz iikryklbójc'7A> Iikwidu-· '.ków i aktywny działacz grupy Po- posiede.enliu oostępców nliitl'imrów calI'stw na porv..ądku dziennym sesjd pragnąc ułatwić os1ągruęcrre pormti.. 
ła podziem,ną robotę, zgodnie z dy- jącego d7jałac:zy niepodległości.o- piela, opowiada w swych zezna- spraw zagrd'Tliicrz;nych ozterech mo- Rady Q\/Iimistrów OflJIIB<W'.Ałłoby roz- mienda w sprawie ponządku d:ziieirme 
rektywarrd przeka7.,ywanvmi z Lou wycb. niach 0 różnych machinacjach fi- carstw prrzedsta:wdciel ZSRR Gromy w.iąz=ie rąk rządom tych mocarstw go, delegacja ;radziecka uznała za 
dvnu Prokurator wnosi tu 0 ujawnienie nansowych. ko, który jednocrześnie przewodn1- w reaHzowaniu ich pohtyiki remilita możliwe zgłosić nową propQILytję w 

Buko\ivsllci pre.yv.nał się również, czył obradom, zakońozył p17.en1ówie ryzacjd Niemi.ee 1 odrodzenda, miUta następująeej redakcji: 
że otrzymał dolary z zagranicy nie Tozpoalęte na poprzednim poS'ie- ry1ZTI1u niiemieclriego. Kaźde oświad- „Rozpatrzenie przyczyn istnie.lą-

zobowl• 9zan1·. a wio· kn1·arzy Io' dzk1·ch przewiezione przez emisariusza Ty dzeniiu. czenie, złGzone tu w obronie propo- cego w EUl"opie napiflCia międzyna.. !Ilf czyńskiego oraz, że udzielił poufnych Gromyko podkreślił na wstępie. zyejj trzech mocą.rstw, każdy sprze· rodowego oraz środków, uiezb')d-
• informacji brytyjskiej korespondent że przedstawiciele moca:rstw oochod ciw wobec propozycji radzieckiej w nych dla zapewnienia rzeczywisteA'• 

(Dokończenie ;ze str. 1) I tnicy o?działu filcarni w ~15 proc: ce, którą skcmtaiktował następnie z nich, wysitę,pując przeci'YJ'ko propo- sprawie demilitaTy.z;acJi Niemiec i długotrwałego polepszenia stosnn-
Oddział folownj zobowiązał się Popielem. ~ycjom r~dziieckim, powta;rrzali nie- przekonuje nas coraz bardziej, ze ków między Związkiem Ił.a.dziec.kim. 

proc. Przewodnicząc;a rady koble- 1· plan kwietnfowy wykonali w 120 Odnośnie swej działalności w uzasadnione i wyświechtane argu- doszliśmy do słusznego wniosku. Stanami Zjednoczonymi, Anglią, i 
eei tow. Kruliizewska uszyje 3 ·pasy proc., a pó}rQC'.my do dnia 20 czer- czasie okupacji Bukowski zeznaje menty. Utrzymywal!i and, :i:ż propo- Dele~cj,a radziecka - stwierdził Francją, włączając następują.ce za. na przewijarki tarczowe. Majster z wca br, tj. o 9 dni przed terminem. m. in. o swych kolejnych rozmo- ?:Ycje radzie€kie nie mogą hyc umie Gromyko - nadal uważa rz.a niieuza gadnienia: o demilitaryzacji Nie• 
tkalni Łuszczyński zobowiązuje się Ponadto szęreg robotników poct,1ę wac.b ze znanym kolabm·acjonistą, szczone 00 porządku dZJiennym, gdyż sadnione zastnz.eżenia przedstawicie- miec, o redukcji sił zbro,jnycb USA, 
podnieść ilość o 2, a jakość o 5 pro ło zobowią©an~a andywiduałne. Mię- prezesem RGO hr, Ronikierem, w r/...ekomo pmesąd2lfliją decyizję Rady 11 tra.ech mocarstw wobec propozy- ZSRR, Anglii i Francji 01·az w zwią 
cent. Tow. Suszkie,;vicz w imieniu dzy innymi tow. tow. Sibilski i Bucz czasie których uknuto plan wrogiej Ministrów i że dlatego należy przy cjd delegacji rad2lieckiej o włącze- zku z tym rozpatrzenie istniejącego 
grupy remontowej zobowiązuje się kowsld dzienne plany produkcyjne 

1

1 w stosunku do ZSRR agitacji wśród jąć pro.pozycje trzecb mocarstw. niu do porządku dzien11ego spra.wy poziomu zbrojeń i sprawy rozciąg. 
ustawić i wyremontować maszynę będą wykonywać w 120 proc„ a ob. jeńców wojennych. W sprawie tej demi.Jlitaryzacji Niemiec jako odręb- nięcia kf>ntroli międzyna.rodowej 
krzyżówkę do dnia 1 Maja. Rutkowska zwiększy swą produkcję został vvysłany spMja.Iny memoriał Delega~ja radziecka - pawiedzia~ nege i samodziielnego punktu, a. to nad przeprowadzeniem redukcji sU 

Wszystkie oddziały produkcyjne o 2 proc. do gnberna.tora Franka. GromykQ - stw.ierd~ już, że u- ze względu na wagę i aktualność te zbrojnych: o innych środkach, ma-
dtadzą ponadplanową produkcję na ---------------------------------------------------------------- jących na celu usunięcie groźby W(>j 
ogólną sumę l.1'79.571,92 zł. zaś pa ny i obawy przed agresją, o WYko-

lacze W kotłowniach zaoszczędzą pa o" 1·.s1ocllle konferenc1·1· panamerykan· sk1·e1· Daniu istniejących układów, zob0-1jwa na sumę 4.430 zł. wiązań i porozumień mterecb mo-
carstw". 

Zakłady im. Marcina Kaspr~aka . I Zgłaszając tę propozycję - powie--
Pod hasłem walki 0 pokój i przed Dnia 26 marca rozpoczęła się w Waszyngtonie Jeśli c~odzi o Wenezuelę, kapitał amerykanski Ameryce tacińskiej. Bank wskazuje przede dZtiiał Gromyko - delegacja :radziee.. 

terminowe wykonanie zadań dru- konferencja ministrów spraw zagranicznych panuje nli\d 70 proc, tamtejszej produkcji ropy wszystkim na konieczność zwiększenia dcrstaw ka. chciałaby wyrazić nad!iieję. że 
giego roku Planu 6-letniego robo- wszystkich państw zachodniej półkuli. Konfe- naftowej. Wenezuela jest największym ckspot'te- surowcowych z tych krajów do USA. Tygodnik nie wrzbudzi ona zaSJtnzeżeń ze s;f;rQ.. 
tnicy Zakładów im. Kasprzaka po- rencja zwołana została przez Stany Zjednoczone, rem ropy ze wszystkich państw świata kapitali- „Bussines Week' dowodzi, że w ciągu najbliż- ny tnzech mocarstw. 
dejmowali zoboWiązania na cześć 1 .Jei oficjalnie stwierdzonym celem jest zorganizo- stycznego i jak stwierdził oficjalnie zastępca szych 10 lat kapitaliści amerykańscy powinni 
Maja. Wartość ponadplanowej pro- wanie polityczne i gospodarcze państw Ameryki Achesona dla spraw Ameryki Łacińskiej, Miller, ulokować w Ameryce Łacińskiej 8 miliardów do-
dukcji WYniesie 104 tys. zt Wszyst Łacińskiej w sposób najlepiej odpowiadający wy- posiadą, dla Stanów Zjed'noczonych tym większe larów, a „New York Times" pisze już o 16 mi-
kie oddziały zobowiązały się pod- maganiom przygotowującego agresję wielkiego znaczeQle, że na wypadek wojny ma być głównym Hardach. To samo pismo wskazuje, że tak wiel-
nieść wydajność pracy i jakość pro- kapitału USA Pierwszy punkt porządku obrad źródłem zaopatrzenia floty i armii USA. Ostatnio kie lokaty kapitałowe wymagać bi;dą „specjał· 
dukcji 0 1 proc. konferencji brzmii „Kwestia produkcji i dystry- monopollści amerykańscy zainteresowali się rów· nych gwarancji'' i że układy w tej sprawie powin-

bucji dla celów zbrojeniowych oraz problem za- nież pokł.,,dami rudv żelaweJ w tym kraju. ny być realizowane w ramach t. zw. czwartef;!o Z PW im. Gwardii ludowej spokojenia wewnętrznych potrzeb gospodarczych W Brazylii - ruda żelazna - a ocenia się, że punktu · Trumana, odnoszącego się, jak wiemy, 
Zespół młodzieżowy ob. Wielogór krajów południowo·amerykę.ńskich", drugi mówi Brazylia posiada nalboi;:atsze złoża ze wszystkich oficjalnie do krajów kolonialnych. 

skłego wyprodukuje w kwietniu przę o zacieśnieniq "współpracy· politycznej i wojsko· państw kr:tplta[i$tycznych - nąleży cąłkowicie do Kraje Ameryki Łacińskiej na konferencji w 
dzy ·ponad plan na sumę ponad 5 wei", a trzeci o jednolitym zwalczaniu ,,komu- dwóch nafwiększych kqncernów stalowych USA, Waszyngtonie domagają się zwiększenia do-
tys. zł. Prr.ędzalnicy podniosą jakość nizmu", to znaczy ruchu pokojowego. W niniej• Jesiqze inny przykład penetracji amarykati- staw urządzeń przemysłowych z USA, co umożli· 
swej produkcji 

0 
1 proc. Piracownky szym, artykule zatrzymamy się nad pierwszym z skiej, to działalność koncernu amcrykańsklego wiłoby im zorganizowanie produkcji przemyslo-

wymienionych punktów obrad konferencji. pod niewinną nazwą United Fruit („Zjednoczony wej u siebie. Na to jednak odpowiedział już 
pralni zaoszczędzą na mydle około Kraje Ameryki Łacińskiej z gospodarczego Owoc"}. Trust ten rząd:ri Kube i wsiystldmi kra- wiceminister Miller, stwierdzając, ze Stąny 
3 tys. zł. Pracownicy czesalni wełny punktu widzenia stanowią dziś kondominium ame- jami Ameryki środkowej. Zjednoczone tylko o tyle gotowe są eksportować . 
i argony podniosą WYdajność 0 ~ rykańskie, Wpływy brytyjskie i niemieckie, bar- Konsekwencją opanowania krajów Ameryki Ła· środki produkcji do Ameryki laćińskiej, o ile 
proc. Ogólna wartość zobow!ą~an dzo znaczne przed wojną, zmniejszyły sie gwał· cińskiej przez kapitał USA są P\>wszechnie zna• otrzymają pewność, że będą tam one zainstalo-
WYTIOSii ponad 1 miiLn. rz.oł. zmme.Jsze townie i utracone przez te dwa kraje imperiali- ne objawy kolonizacji. Nieproporcjonalna roz- wane dla „wspólnych celów obronnych", W od-
nie ilości odpadków przyniesie po- styczne pozycje przejęli Amerykanie. Od chwili budowa produkcji surowcowej nie wiąże się z powiedzi na alarm o presji inflacyjnej w Arne· 
nad 10 tys. zł. oszczednośei. zakończenia wojny. prywatny kapitał USA doko- rozwojem przemysłu przetwórczego. Surowiec ryce Połuekiiowej - a według ostatniego raportu 
Zakłady im. Stefana Okriei nał w krajach Ameryki Łacińskie( inwestycji na eksportowany jest do USA. W chwili obecnej, ONZ, wzrost cen w tych krajach od chwili wv· 

sumę 1,8 miliarda dolarów. Ponadto w formie według oceny Chase National Bank, 40 proc. su- buchu wojny koreańskiej wynosi od 7 do 18 proc. 
Zobowiązania robotników Zaltła- kapitału rządowel!o napłynęło tam 240 milionów rowcowego ;:iwpatrzenia USA pochodzi z Arne· - Miller zalecił wprowadzenie więk&zych podat-

dów Wyrobów filcowych im. Stefa dolarów z opanowanego przez Amerykanów Ban· ryki Łacińi;kiej. ków, ograniczenie polityki krędytowania produk-
na Oltrzei, podjęte dla uczczenia ku Międzynarodowego oraz 590 milionów dola- Eksploatacja surowcowa wiąże się z olbnymim cji pokojowej ora'.>': wprowadzenie racjonowani:!!. 
dnia 1 Maja, przyi1iosą państwu rów z Banku Eksportowo-Importowego, bę•lące- wyzyskiem klasy robotniczej kolonizowanych Innymi 1>łowy, Miller zaleca przerzuce11ie całego 
122.929 zł. oszczędności. I tak oddział go agencją rządu USA. Łączne inwestycje pry- krajów, W Chile robotnicy w kopalniach mie- ciężaru walki z inflacją na barki pracujących. 
skór postanowił plan produkcyjny watnego kapitału USA w Ameryce Łacińskiej dzi, należących do Anaconda Copper, zarabiają Realizacja achesonowskich zaleceń w Ameryce 
na kwiecień br. wykonać w 111 proc. wynoszą obecnie niemniej niż 5 miliardów dola- mniej niż jedną piątą tego, co robotnicy tejże Południowej nie będzie jednak łatwa. Pierwsze 
oddział strzyżalni w 113 proc., robo rów i stanowią 40 proc. wszystkich bezpośrednich gałęzi prGdukcji w Stanach Zjednoczonych. Rynki sygnały oddźwięku fali zbrojeniowej w Ameryce 

inwestycji tego kapitału zagranicą, Ameryki Łacińskiej zalewane są przez gotowe ŁacińsMej, to wielkie strajki w Chile w czasie 

NA POMOC 
dla dzieci koreańskich 

SłuchaetZe IV kursu sekretai·zy KP 
• i11stl'uk-torów KW przy KC PZPR 
fll'ożyli na pGmoc dla dzieci z KOTei 
smne zł. 1.606,60. 

Kapitałowe inwestycje amerykańskie mają w wyroby z USA, a miejscowy pq;emysł z trudem trw;mia tam sesji Rady Społeczno-Ekonomicznej 
Ameryce Łacińskiej charakter specjalnie rabun- wegetuje. ONZ oraz rozruchy głodowe w Brazylii, gdzi~ 
kowy. Ograniczają się one niemal całkowicie do Rozpętana przez kapitał amerykański akcja bezrolni i małorolni chłopi ol',j!anizują pochody 
dziedzin produkcji surowców. Stosunkowo dro- zbrojeniowa zmienia niektóre formy wyzysku do miast pod hasłem: „Chleba, ziemi i pracy". 
bne inwestycje w transporcie przeznaczone są na krajów Ameryki Łacińskiej jednocześnie wyzysk Zao~trzająca s~ walka klasow"' w Ameryce La· 
~aspokajanie potrzeb, związanych z eksportowa· ten zaostrzając. oińskiei musi w takich warunkach stać się 
!'I.iem )Vydobywanych surowców. W okresie po- Jeden z największyeh banków USA, Cha$e głównym elementem rozsadzaiąoym spoistość pan· 
wojennym .najsłlniej wzros!_y_ lokaty kapitału pół- National Bank, opublikował ostatnio memoriał, amerykańskiego bloku agre 1. 
nocno-amervkańskie~o w Wenezueli i Brazylii. 1'.!lwołujl\CY do zwiększenia inwestycji USA w K. WOLICKI 

I 

Sabotażyści 
akcji siewnei 

przykładnie ukarani 
Przed Sądem Wojewódzkim w Ło 

dzi na sesji wYjazdowej w Kutnie 
rozpatrywana była w dniu 28 bm. 
sprawa karna przeciwko dwom pra 
cowniJrnm POM . w Bedlnie, Jerze­
mu Owczarczykowi, i;prawującemu 
funkcje kasjera i księgowego, oraz 
Stanisławowi Stelmachowiczowi, bry 
gadz;iście. 

Kasjer Owczarczyk, wyliczają~ 
traktorzystom należność za przepra 
cowane dniówki, nie wypłacał im 
pełnej kwoty, lecz znaczną jej częśe 
przywłaszczał sobie. Ponadto nie 
odprowadzał do kasy otrzymanych 
opłat za pracę maszyn w polu. Na­
dużycia te popeh1iał przy współu­
dziale Stelmachowicza. 

W chwili obecnej, kiedy Wieś kro 
czy ku socjalizmowi, nadużycia w 
POM, w niecny . sposób i=zywdzac 
traktorzystów, podrywają zarazem 
zaufanie do POM wśród małorol­
nych i średniorolnych chłopów. 
Uznając winę oskarźonych, Sąd w 

trybie doraźnym skazał Jerzego Ow 
czarczyka na 5 lat wie:>.ienia i pozba 
wienie praw obywatelskich i łlono­
l'Owycb na. 3 lata oraz Stanisława 
Stelmachowicza w trybie postępowa 
nia zwykłego na półtora roku wię• 
zienia i pozbawienie praw ob:irwatcl 
sl!ich oraz bonorcwYcb na 2 Ja.ta.. 



Imperializm amerykański 
wróg narodu po skiego 

J mperialiści amerykańscy byli I ska była zawsze tragiczną postacią 
zawsze wrogami P-0lski, byli w hist.or.ii, wjelce nadużywan<i". 

-.wsze przooiwni rozwoj>0wi naszego Gzy to nie do.syć jaisne? Czy na 
państwa, które było dla nich tylko tle choćby tych wypowiiedri nie jest 
ebiektem przetargów ścierających 

się interesów kapilJaliistycznyoh, jed­
nym z J:1Mzędzi w rOZ'grywce imperia 
listycz,nej i baizą wypadową praeciw 
Związkowi Rad1zieckiemn. W tajIJ,ych 
protokółach Rady Cllterech (Wilson, 
Clemenceau, Lloyd George, Orlando) 
z ol.."Tesu 'l'raktatu Wersalskiego znaj 
duje sdę w'iele dokumentów, świadcz~ 
eych o ·wrogim stosunku amerykań­

skich imperialistów do Polski. St. 
_Roeck:er, specjalny k-0misarz Depar­
tamentu Sta1m1 i sz·ef biura pra.wwe 
go delegacji amerykańskiej na Kon~ 
ferencji W€J:salskiej, 'balk pisze w ko 
mentar:zm do tych pr-01Jc>kółów: „Po­
lacy mieli bye użyci dio powsitrzyma.­
;nia. bolSizewizmu.- do wsz.Jl'Slb1..-:iego, 
1;J'iko nie do zbudorw.alll'ia zdrowego 
polskiego :państwa". 

Staaiowislw to potwiei:tl'za xównie:ż 
ameryka.MJld. generał F. J. Kerna.n, 
w <;wym tajnym ~porcie do Wóls-0na 
z n. V. 1919 roku. 

.,Jest na1)1I'awdę jednym z tJragicz· 
nyeh :wydarzeń na konferencji poko­
jowej, że słtlsme prawa i intere5y 
Polski. .• musiały być zamąeone, a na 
wet utopione w egolstYcznyeh, koli· 
dujących ze sobą inter.esach i zamie 
i:zeniach wielkich moca•rstw. Ale Pol· 

J.on Kopr,_o wski 

zrozumiałe stanowisko ówczesne·go 
prezydenta USA, Wils001a, w spra­
wie śląska? W !~ach 'burżruazyjnej 

P·Cl'lsld., ~dy imperia1Hzm amerykań­

ski swobodnie bu.szOIWl8ił na rynku 
po-lsikirm, P-0ls;ka - lńywaj.ąc sł6w 

generałaJKerna11a - „nie była lligdy 
popieTaną". Po wojnie, gdy Polska 
obalila wł>adzę burżu.azji, zdradzają­

cej interesy l!larodu polskiego w imię 
interesów imperialistycznych, wro.c 
gość do Polski uj·awnił.a się w for­
mie ataku n.a gramicę Polski, popiera 
n.i:a band szpiegos'bwa i w foTmie dys 
kryminacji w stoo'Ull!kaeh gospodar­
czych. 

Krt-óź :zainicjo~ jesizeze w 1946 
roku hitlerowską kampanię rewizj-0· 
nistyoz:ną, ik;to dał P;ierwszy podnietę 
i obudził nowe nadzlieje na nowy 
„,Drang nach Osten", jeżeli nie mr. 
Byimes, poprzednik Achesonia na sta 
no·wfaku szma Departamentu Stanu 
USA? Jaikby na uxągowislro wybrał 
By•r:nes do swych pr,owokacyjnych wy 
stąpień przeciwko naszym g;ranicom 
mchodniim miasto Stuttgart, drugą 

J1111 Norymbeird2le Mewkę hitleryzmu. 
daw\llą siedzibę hitlerowSkiego lnsty· 
tutu zag;r~g0. I dzień ataku 
przeciwko lJaSleyln mllareoom D00.'000 

Listy Dzierżyńskiego 
Czytasz ldst1J_ i myślisz1: 

jakie było to serce, 
które o Warszawie i Wis1e 
powtarzało w więzieniu wiersze, 
'którego nie mogły kraty., 
* grube, kute żelazo 
od.dzielić oa ludzi i świata, 

Od partii, cierpień i razów. 

1 . .i'twa pe'lna dzieciństwa. Potem. 
.SDKPiL I spisek, 
,dużo trudu~ ofiar tęsknoty, 
' 0 któi:ych mówią te l4sty. 

Czytasz usty i widzisz:' Kraków, 
'a w Krakowie 1'obotnicy, partia, 
'l!ajne dmki, su:rcnuy z(l)kon, 
spra1ioa, która poświęceń warta. 

Czytasz listy do siostry Aldony Widzisz Łódź i ulicę Piotrkowską, 

~ Oytadeli Warszawskiej z Siedlec. po niej w piątym przechodził Feliks. 
Czytasz listy i mesz, źe one Czoło gryzła choroba i troska, 
zawsze woine i 'l'tiepodlegle. ale 111.tdzie nic nie wiedzieli. 
Nic nie mogło zdusić, złamać 
tego serca, które biło 
dl,a wolności. I byla pamięć 
o niewoli i by'la miłość. 

Jest w tych listach wiek historii: 
7.ata pracy, walki, nadziei; 
zesłanie w Kajgorodskoje, 
sybm·yjskie śniegi, zawieje, 

Ozytasz listy i myślisz: 
to jego sprawiło serce, 
że dziś możesz o Warszawie i Wiśle 
poematy pisać i wiersze. 

1 że w kraju ojczystym, który 
nowe drogi, mosty przerzuca, 
płyną pieśni, rzekli i chmury 

I i pierwsza Zud01JJa rewolucja. 

wym był odp<>wiedn1o wybrany: było gangsteryzm amerykański. Rasowe 
to aJmrat w dnh1, w którym 10 lat konie, wyw.iezione przez hitlerowców 
wczdniej H itler nadał Stuttgru.~owi do sh~fy amerykańsk-iej, mimo me­
miano „miasta Niemców zagrania.- tryk polsh-ich i p;rzedstawionych do-

wodów, zostały pr.zez tych gentelma 
nych". nów amerykańskich przewietione do 
Któż to, jak nie imperfaliści ame- Ameryki jako „łup wojenny". 

rykańscy troskliwie i P·ieczotowicie Osabnym rozdz,i•a.łeim jest organizo 
baczą, aby przesiedleni z terenów wanie i finansowanie band dywersyj 
Polski Niemcy nie wrośli w ziemie nyeh i siatek szp.iegowsikich przez 
niemieckie, aby stanowili trzon ar- amerykańską dy.pilornację z arnbasa­
ainii agresji wym!ierzi>nej przeciwko dorem Bliss Lime na czele. Obok 
Polsce? I któż to, jak nie oni przy- dYWersyjnego działania p;rzy jaw-

klaskują antypolskim wystąpieniom ~;r1~~S~~~ce;;~ic;~~e :;;r~;:j~~~~oi~~ 
Adenauerów i Sch1t1macherów, którzy ucieczką pr zy pomocy „dyplomatów" 
głoszą wojnę „na wschód od Wisły amerykańskich, gd·y Jllaród polski zde 
i Niemna"? maskował agenttu·ową rolę „wodza 

Dla odl.·odzenia mi1itaryzmu i fa- chłopów z Marszałkow;skiej", amery­
szyzmu potrzebni są A;meryka:nom kańscy imperialiści bez;pośrednio ma 
hitler·<>Wscy spsce dawnego Wehr- czali ręce we ws zystkich ohydnych 

aferach dywersyjno - s.zpieg()IW'Skich. 
mach.tu i byli kierownicy wojen;neg<? 
pr.zemysŁu Hirtlera. Dlategc> hitlecrow Pr-0ces WRN i WIN (Niep.okulcz;y 

eki, Mim·zwa, Lip.iński, Pużak, Dobo­
scy zbrodniiail'ze wojenni wszelkiego szyński i inni), prooes „Cecylii" i 
.a.urtoramentu cieszą sdę ta:ką opieką p·r·oces Rohineau - że tylko wymieni 
amerykańs1kich )14)dżegaczy wojeill" my \l'IJajwa;żniejsrze - odsro1111ły zacię 
nyeih. Dlateigc> też, naa.'!lszając wła- tą w.I'ogiość imperialistów amerykań­
sne zobowiązania i Z<asady prawa skich, którzy posługiwali się do 
międzynarod<>weg-0, amerykańskie swych zbrodni zdrajcami narodu p-01 
wł.adze. okupacyjne w Ńiemczech od- skiego. Specjaln-ą r-0lę w swyeh pla-

, ,;J.., 'WV<l:al!lfa r.zą.dowi polskiemu nrach wyznac~ali . sekcie „świadków 
n:-0w...,.r "-; , . . Jehowy", maJąCeJ centralę w Sl;a­
lutie:ro~vskich mo.rder_cow noo:odu 1 ,_bu nach Zjednocz.onych. „świad'k<>~e 
xzycieh Warszawy, Jak Gruppenfuh-1 Jehowy" jawnie wyi;.tępowali przeciw 
rera SS gen. H. Rheinefartha, ezy, ko walce narodu polskiego o pokój, 
Bacha. I e-0 ujawnił? si~ ze s2'.~g61ną siłą 

Czy;nią to mim.o solermych za.p.ew-, podcz·as zbieram!!; pc>dp•1sow pod Ape-
. , ameil.-T1~ańsikie"'o generała Tay- len: Sztokhoim.s~rm. Ale przede WS'l.Y 

men , ·:!<' "' . stbrn ·zadanrnm ich było pTZekazywa 
Im:a, 1ct;o1! . ~a p_rocesie n°'.1'Yn:beir: nie fobografii obiektów wojskio.wych, i 
skim powiedział, ze „odpo~ied.zu.aln; zdobywanie dloa wywiadu amerykan­
zia zburzenie War.sza.iwy Wlmn byc skiego wiadomości, stan-0wiących ta 
wydani Polsce i osądzeni pr:zez sądy jemnicę p·aństwową. 

polslde". Dyskryminacja gospodaiI'cza impe-
B. gubernator ameryikańsikiej stre· rialistów. ~merykańskich w sto:sunku 

fy okupacyjnej w Nieim.czoch, osła-, d.o Po1ski JeS~ 1nll:ą fcn:ną ,W:alki prze 
· ooen. Clay zawiadoimfr Polską c1~lro naszeJ , n_iezawisłoscr . naxodo-

Wl~'Y "' . ' . . . . weJ. We wrzesmu 1950 roku ame­
M1srn W<>JSki>Wą w Berlmie, ze ,,Rhei rylrnńsk' minister handJu Oharles 
nefairth i Bacli nie :mogą być ~y:dia- Swwyer,

1 
ina konferencji eksporterów 

ni, bo są potrzebni naseym ludZiom". aanerykańskfoh podał wiążącą ich 
P.rawdę p;owi.ed'zli.aił Clay. IIitlerow- wiooom-0·ść, Żfl należy „wzmocnić w 
scy z,b:rodini!arze wi>jell!Ili j~ Gude- spo-sób draJkołiski loonti1ołę fuwlWÓ'W 

rian, Rhcin€!fa:rth, Maninsteirn., Bach d? Europy 'Ysc:ho~niej", w tej licz· 
i.tp. są rzeczywiście p-0tr.zel:>ni Ame· bi.e do Polsi?. i. ze ,,,DepQrtamerut 
ry.kian-om do o,rganiz.acji zibrc>jnych Handlu w sc:i:słeJ w;społpr;acy rz; De-

. . . pa.rt;amentem Stanu uczyni wszystko, 
hord noohitlerowskich. by kraje Eltl'.l'•<>PY zach-0dniej prowa-

1 
Ta sama wrogoŚĆ amery·kańlskich d~iły idenrtyC""&ną poli'tylkę ekrsp.orto­

imperialistów uja.wruła się w stosun wą, jlak Stany ZjednOCZ-O'ne". 
ku do staxań rządu polskiego o re- Wskutek tej dyskryrrninacji g<>spo 
stytueję mienia polskiego, znajdują· da:rczej powstałla w Europie siytua­
cego się w amezykańsildej strefie oku cja, którą dosadnie charakJteryzuje 
pacyjnej w Nhmtczech. A.me:rykań- wypowiedź Andera Frihagena, prze­
skie władze okupacyjne nie wydały wodiniczą~ Kmn. Ek-O'llorn. 01\TZ dla 
zagrabfonego ;przez h~t!a-owców ma- Etwopy na kOOl!ferenicji ekspertów 
jąt1m1 polskiego, powołując się na hi ekonomicznych i stał~ch ,,. delegatów 
tlerows1..-:ie aikJty koirufiskalty z w=eś- K-0mitetu: „powiększa. ąca się stagoo. 
ruia 1939 re>ku, wy1mierzone przeciw cja w stosul!llkach han fowych Zachc>­
obywa.tefo.m polskim. Na podstawie du (le W.schodem drrogo k-OSZtuje na­
tych aktów hitl~m>wcy oddali zagra- rody Europy i St;any Zjedrnoezon.e". 
b'hmy mająitek polski niiemiookim ·po- Takie jes t oblicze amerykańskiego 
wiernikoon. Amerykańscy grabieżcy imperializmu - wroga narodu )1-01-
usankcjcm:owaH akty , gwałtu i kxa- skieg-0. Ta1.ie są metody amerykań· 
dzieży mienia polskiego, dokonane skiego imperializmu pokumanego z 
przed 12 laty przez ich -0becnych hi- hitlerowcami i odwetowcami zachod· 
tlerowskich sojuęiz,ników. Nawet w nio-niemieckimi. 
drobnyc11 sprawach uwidocz;nla się L. KOCHAŃSKI 

Do .Bugaju Wlk:roozy:ta wiosna. 
Spod śniegu wyłoniła się wilgot­
na z,iemia, zazJielenił'y prosbe>kąty 
pól obsianych oziminami, staja-

przednówka, ,; którą łączyły Sl<'} 
nadzieje leJ>Szego, dosta'bniejszego 
życia. Z w.iosną Lewy Bugaj przy_ 
stąpić miał do ws pólnych siewów. 

Wiosna w Bugaju 
. ły;m śniegiem wezhrał kręty stru­
mień i rozlał się szeroko po gro­
madzkich łąkach, a potem swym 
gwałtownym nurtem podmył i po­
niósł z soba most na drodze z Le­
wego d() :tflwego Bugaju. 

Z wi<>:s~ą .Lipecka, łąezy-ła wiele 
wsporom.en i m=.zen tak pięk­
nych, że aż w gł-Owie się od nfoh 
kręeiło, jak od idącego od p-ól cie­
płego, wiosernm.~g"O z•apachu. Nie 
zapornmiała, bo nie m-0•gła zapom­
nieć, mają.c ciąigle przed oczyma 
swe nędzne gosJ>0da11Stwo: walącą 
się od starości chałupę, wychudzo­
ną kirowę i kręcące się koło ko­
mina byle jaik ubrane dz,ieciaki -
tych ciężkich, przedwojennych wio 
sen, po których przychodził przed­
nówek, pustki w śpichnu, głód i 
~<>bek u łJ.~czy ([. Prawego Bu 
gaJU. / . 

Po wojnie p<>iepszyło się macz­
rne Lipeokiej - oddaliło się wid­
mo głodu -0cz.ekującego na przed­
nów:ku, nie robiła tyle u bogaczy, 
prac-O'Wała więcej na swoim i jakoś 
wiązała „koniec z końcem". Ale 
wszystko to dalekie było od do­
brobytu. Lipecka marzyła o 
dniach, o latach, w których pc>­
wracałaby z pracy w polu za­
miast do walącej się chałupy -
do nowego, murowanego domu. W 
jasrnej izbie dzieciaki odrabiające 
lekcje.„ Mrurzyła o latacl1 bez lę­
ku przed przednówlmmi, przed nę­
dzą, poo'iewierką i głodem. 

Z nadchodzącą wi-0sną marzenia 
Lipeckiej, pierwszy raz w jej ży­
ciu, pr.zes<tawały być tylko marze­
niami, stawały się czymś, co mia­
ło być rzecZYWistością. 

W zimie biedniacy z Lewego Bu­
gaju podpis·aili statut spółdzielni 
pr-0dukcyjnej III typu. W pla­
nach nowopowstałej spółdz,ielni le­
żał pirojekt budO'\vy kilku domków 
murc>wanych dla najbiedniejszych 
czł<>nków spółdzielni. 

Nadchodząca wiosna miala być 
dla biedniaków pierwszą, z którą 
nie łączyła s-ię obawa głodowego 

Wiad-01Il'lość o wspólnych sie­
wach na Lewym Bugaju wywoła.Ja 
dużetwrażenie w Bugaju Prawym, 
leżącym p-0 prawej stronie gi·o­
madz;kich łąk i ltr'ttego strnniie­
nia. Mieszkańcy Pr3'\vego Buga­
ju, (w większości średniacy, nie 

iiczac dwóch 15-·hek.tar-0wych gos­
podarzy), umąd'mli nawet kilka 
burzliwYch zebrań, . na ktOO:ych o. 
mawian-0 wspólne siewy Lewego 
Bugaju. W sprawie tej wybrał się 
do Lipeckiej nieoficjalny „przed­
stawi~!" P.raiwego Bugaju, Kier. 
nowski, do kit&rego Lipecka cho­
dziła kiedyś na wyrobek 

- Cóż to, Lipecka - dziwił się 
Kiernowski tak w tajemnicy 
przed naimi zalożylioście tę swo:ją 
spółdrzdelnię pl'odukcyjną? w pa~­
tii jesiteście, sły.s,zialem, że nie.zły 
z was agita;t<>r. Nde możrna to by­
:i:o i nas z P~arweg-0 Bugaju zaagi­
tować d() tej waszej . spółdzielni? 
Ja bym tam chętnie p.t'zystąpił... 

- A co wam, pa.nie, po naszej 
sp6łdzielni - powiedziała Lipecka 
~ Bo to wam źle na swoim? 
7 krów macie galantycl1, 3 konie, 
paliobka ... 

- Nie mam parobka! - obu­
rzył się Kiernowski. - Miałem. 
Ale teraz nie mam. 

- A Kolasiński? 
- K-0lasiliski, t-0 nie mo.1 pa.ro. 

bek, a p1,zyszly zięć. Na moim ro-

0 1, to prawda, ale to jakby na 
sw-0i:m robił. Rozumiecie? • 

- I tak, panie, z tymi swoimi 
15 hektarami chcielibyście do na­
szej spółdzielni? -- zapytała Li­
pecka . 

-- Z j.aldmi piętnas.t<>ma? -
obm·zył 'się znów Kiernowski. -
5 hektarów zapisałem na żonę, 5 
na c6rkę;- trzy hekJta1ry zięć weź­
mie, a ja? Ja mam tylrko dwa 
hektary. Z dwoma. hektar\ami chcę 
przy,>tąpdc. Nie kułak żaden, a 
biedni.ak DwruhekbaTowy biedniak 
jestem, droga Lipeoka. 

Na tym skończyła się rozmowa 
między nieoficjalnym ·przedstawi­
cielem Prawego Bugaju i Lipecką, 
członkiem spółdzielni pr-0c1ukcyjnej 
w Lewym Bugaju. W tydzień póź­
niej Lipecka dowiedziała się, że na 
Prawym Bugaju także założono 
spółdzielnię p.1~odukcyjną. 

- Wiosną ro!lp<>cz·n:iemy wspól­
ne siewy - chwalił się Kiernow­
ski w Urninnej Radlz:ie Narodowej. 

- Widzicie, jak się to u nas po­
chopnie ludzi osądiza - skarżył 
się do Madzia1rza, sekTetarza Ko­
mitetu Gminnego PZPR, Stańczyk, 
15-hektarowy g-0spodar.z z Bugaju 
Praweg·-0. - Na mnie i Kiernow­
sldego mówiliście „lmłacy!'', a my 
tymczasem spółdzielnię założyliś­
my. 

Do spółdz,ielni w Bugaju Prawym 
wniósł ~5-hekba1rowy gospodarz 
Kiernowski, „swoje" 2 hektary; 
Stańczyk wniósł 4 ha (bo 4 „za.pi 
sano" na ż·oPę, po 3 na obydwie 
córki), a resztę ziemi wnieśli śred 
niacy, którzy (- „No jakże to, 
takie bogacze. KiernO'Wski i Stań­
czyk, do spółdzielni agitują, a my 
będziemy robić indywidualnie ?"-) 
także zapisali się do spółdz,ielni 
organizowanej }Jrzez Kiern·o-wskie­
go. Troi:hę co prawda krzywili się 
że obydwaj bogacze t.a.k mało zie­
mi wnieśli do spółdzielni, ale Kier„ 
nowtiki i Stańczyk potrafili im oczy 
zamydlić. I grom~1da Bugaj, prze­
rlzielona ląkami i krętym strum.J.e. 

niem, posiadała teraz dwie spół­
dzielni.e produkcyjne. 

Pod koniec zimy powstał pro­
jekt połączenia obydwu spółdzi~l­
ni. Projekt t en wysunęli biednia­
cy z Bugaju Leweg-0. 

- Po co - mówili - w jednej 
wios·ce mają być ai dwie spół­
dzielnie? Niektórzy mają ziemię 
po obydwu stronach łąk i rzeki, i 
trzeba będzie robić wymiainę. Nie 
lepiej połą.czyć się w jedną spól­
dziielnię? Będzie nas więcej, bę­
dzie nam lepiej. 

W sprawie połączenia obydwu 
spółdzielni w Bugaju zorganiziowa­
no nawet zebranie gromadzkiej 
P.ods'bawowej Organizacji Partyj­
nej, na którym wszyscy paTtyj- · 
ni członkowie n-0wej spółdz,ielni z 
Leweg-0 Bugaju, zgo·dnie poparli 
wniosek o utwo;rze·niu w Bugaju 
jednej, wspólnej spółdzielni pl'O­
dukcyjnej. Ale wiadomość o pr-0-
jekt01Wanym połączeniu, z winy 
wezbr.anej rzeki, która przerwała 
połączenie między Lewym i Pra.. 
wym Bugajem, dość późno dotaTła 
na Bugaj Prawy. Kiernowski i 
Stańczyk nie zdążyli pł·zed ze­
braniem „<Ybjaśnić" członkom swej 
spółdzielni, ile to złeg() spowodo­
wać może takie połąezenie się z 
biednia•kami. 

- My przec1ez, jesteśmy bo­
gatsi gospodrM'Ze powiedział 
Kiernowski na zebraniu, które w 
sprawie połączenia obydwu spół­
dzielni odbyłio się w jzibie s:z,koinej 
na Pi:awym Bll!g·aju. - A dlaczego 
jesteśmy bogatsi? Bo lepiej umie 
m~r pracować. Natomiiast ci z Le­
wego Bugaju są biedni, bo nie 
chce im się robić w polu. I czyż 
mamy łąc~yć się z ludźmi, którzy 
nie będą chcieli prarować dla spół­
dzielni? 

- Nie moźn.a ! pockhwycił 
Stm'iczyk. - Nie będziemy prai;o­
wac z nygLLSlWl'l.i. Chyba że sppł­
dzielnia będzie I typu i będziemy 
ob~zymywać procenty za wniesio­
ną do spółdzielni iiemię. 

Laureaci Nagród Stalinowskich 

Fiodor Gładkow-
Nazwisko Fiodcmi. Gładkowa. wy cza sfaje s-ię, ~ięki niez.wykłeJ pla. 

wołuje w Polsce osobliwe re- styez.n-0ści opisu, odibiciem dążeń, wy 
miniscencje. Gtytelnicy starszych po siłków, trudności, problemów sp-0łecz 
koleń nie bez wzruszeni.a w.spc>mina· nycb, p<>litycv;nych i obyczajowych 
ją jego p;rzepięk:ną powieść „Ce- owego czasu. 
rnent", która należał~ do niewielu Po „Cemencie" Fiodor Grodkow na 
dzieł literatury radez1eckiej, przetłu- pisał wiele opowiadań („Brz:oz<>wY 
maczonych na język polski za cz~- gaj", ,,Matka", ;,Przysięga" itd.)­
sów sanacyjnych. I oraz większą powieść pt. „Energia", 

nad ld:órą pra0ował dziesięć lat -
' od 1928 do 1938 roku. Dzielo to od-

daje na przykładzie budowy wielkiej 
elektrowni wodnej twórczy rozmach 
stalinowsk!ieh piędolatek przedwojer.1. 
nych. ,,Energia" r-0·zwija na sz.er­
szytm, epickim tle moty wy „Cemen­
tu". Następne lata Gładkow poświę· 
ca pisaniu e>snutej rna włas.nyeh prze 
życiach trylogii która roz.rosła się do 
.rozmia1·ów monumentalnej epopei 
przedrewolucyjnej R<>sj!. 

Pierws.Zy tom tryl-Ogii - „Op<>­
wieść o dzieciństwie" - ukazał się 
w roku 1949 i uzyskał Nagrodę Sj;a,.. 
Iino'\.viską drugiego stopnciia, drngi zaś 
- ,,Wolnica" - wyszedł druki-em w 
roku 1950. Za „Wolnicę" aiutor otrzy 
mał NagrCl'dę Strd.litnorwsrką pierwsze­
go s.t<>pm,i.a.. Oba utwory należą do 
najpiękniejsz.yoh dzieł literatury ra-, 
dzieckiej typu wspoi!11nieniowego. 
Tłem „Opowieści o dzieciństwie" 

jest wieś w guberni saratowskiej w 
latach osiemdziesiątych. Autor rysu 

„Cement" kqżył z rąk do rąk nie je w niej wstrząsający obmz życia 
tyli{{) u 111as w la;aju. Przetłumacz.o- chłopskiego, staroobrzędowej wsi nad 

y na kilkanaście języków, czytany wołżańskiej po zniesieniu pańS1Zczyz· 
był g1orąezkowo i z przejęciem w ca ny, jęcząc'ej pod ciężarem powinno­
łej niemal Em•opie. Książka ta. nie ścii. czynszowych i ziaległO'Ści p.odatko 
byta „lel{cturą", była pr.;;eżyciem, z.a· ~h, dławionej prz.ez dwór, kuła,­
powiedzią innego · śvl'.iata. Takie oto ków i adminis'br.ację car::iką. 
wspomnienia odżywają w pa.mięci na W dru:giej c:zęsci trylogii - ,,Wol 
wi.adorrność o pi1Zy1Z!Il.aniu Gładkowowi nicy", przenos.i.my się nad Mm-ze 
NagTody Stalioows.lciej. Kaspijskie, na teren dużych przed-

Fi-0.dor illadkow urodził się w 1883 siębi<>rstw rybnych, d<>kąd wywędxo­
roku w rodzinie biedineg.o chł<>pa w wali rodzice autora, wypędzeni nędzą 
saratowiskiej guberni. Jego dzieciń- z :oodzim1iej wioski. Tłem akcji jes•t 
stwo upłynęło w nędzy i ciężkiej pra zespół ro);fotniczy, v,.-yzyskiwany nie­
cy. Naukę rzdobywał pl"Zezwyeiężając miłosier:nie p-11z.ez wielkiego handla­
olbrzymie trudnoEci materialne i ży- rza ryb, harujący ponad siły 
cilowe. W I'. 1'901 zetknął się !!I GO!r- dl.a eksploa.tującego ich niemiłc>sier­
ki.m, który wywarł ogro:nmy wpływ nie przedsiębiorcy. Fe1,my walki kła 
na uk;ształ;towainie się jego indywi- oowej są tu bardziej świadome, a ma 
dualności pisaa:skiej. Udz.iał w ruchu rzenia o wolności przybie·rają wyra 
rewolucyjilJYnn, praca nauozycielska, zi1stsz·e krsztalty. O ile na wsi każda 
zesłanie, to dalisze etapy życia Gład- chałupa. chłopska żyła swoim ży. 
kowa. Po ~olucji Październikowej ciem, odseparowanym od ' reszty gos 
bierze udział w wojnie dr,>mowej, a po podal"Stw, o tyle widać tt.1 solidarną 
rozgromieniu ikontrxewolucj<i, podej· więź kolektywn r-0hotniczegc>, który 
muje pracę literacką. · !Gz;tałtuje zupełnie odmieurnie myśli 

„Cement" ukazał się w T()kJU W25 i psychologię m:iv;est~ików zcspoln. 
i stał się doniosłym wydarzeniem w Oba dzieła są ta.kże niecodzien• 
l'IOIZ'Woju liteMtmey mdpieckiej .. Zap<>- nym d-0kumentem obyczajow·ym ep-0-
czą.tkował on okires tzw. powieści re ki, zawierającym =óstwo ba,rw­
ikonstrukcyjnej, obraz.ującej socjali- nych szczegółów z zakresu_ zw-ycza­
stycz.ną odbudO'Wę !kraju. jów, Il.ail'.r;ecza i życia codzienrnego lu-

B<>haterem ksią.Mci jest ślusarz, Gleb du rosyjs]dł';go, którego niedola i wal 
Czurrnałow, który pow.raca z w<>jny ka z reżimem car.skim jest głóWJ1;ym 
<!_omowej do cementO!Wlili, w której wątkiem utworów. Pisząc swoje 
pracował od młodości. Zastaje falbry wspomnienia, Gładkow pragnął, aby 
kę zniszc.rzoiną i <>puszcz.oną p:rnez ro- radziecka młodzież „odczuła, że jej 
botników. Stawia soroe za cel jej od wolność i szczęście - są urzeczywist 
budowę, ale na.potyka na s~ereg nie meniem szlachetnych myśli ! dażeń 
prze7JWYcięronych na pozor prze· jej ()jców, którzy odbyli trudna ·dro­
s~~ód. ~ s~o1:mjnym :zakąt~ prowi.11 g·ę walki przeciw wyŻysko1vi. · 1irze­
CJ1 radzieckieJ rozpoczyna się u~or-1 mocy, bezprawiu, walki w imi~ zwy­
czywa, pełna dramatycZ>Ilych ep1zo- cięstwa ideału komiinistyczne"'o i 
dów wa.łka o odbudowę obiektu prze-, twórczej wielkości człowieka. ". Dzie· 
mysłowe~o, walka ~owa dla. całe- ło Gładkowa jest artystycz;ną wizjii 
go kraJU, odradzaJą.cego s1ę ze tej drogi i walki. 
zgliszez i ruin. Mała osada robotni· ROMAN KARST 

- Kto nie cnce pracować'!!. 
Ja?! - krzyknęła Lipecka. - Ja, 
co p'{"ze;:: całe- swoje życie mał-0 :rąk 
nie tłr.obHam do ł'Okci, ja nie będę 
chciała pracować dla spółdzielni?! 

- Pracowałaś, pracowałaś, 
il'O'llizował Kiernowski -, a1eś się 
niczego nie dopracowała. 

- Bo na ciebie · 1'Qbiłam! 
krzyknęła J achowic.zowa z Prawe. 
g-0 Bugaju, która w okresie wojny, 
gdy męża jej wywieziono na robo.­
ty do Niemiec, całe swe pięcio­
hektarowe ~o·spodarstwo musiała 
wydzierżawić Kierne>wskiemu i ży­
ła z wyrobku, z nędznych ochła­
pów, które dawał jej za dz.ierża­
wę. 

Do Jachowic.zowej dosh.--<>czył 

Stańczyk: 

- A tyś i-tie lepszia. od Lipeclciej, 
tfu! - splrrnnął - Gosp-0dyn:i, eo 
sianoQ na łąkach gnoi. 

Jachowicz.owej łzy napłynęły do 
oczu. 

- Mój Boże - powiedziała e1-
cho, jakiby gniew i żal zdusiły JeJ 

- Boją się p-0datków - powH-. 
dz>iał ktoś z:a plecami Kiernow­
skiego. 

- Do spółdzielni dali p-0 dw& 
hektary, a resz;tę zosl;awili po daw 
nemu. Panowie na dwóch gospo. 
darst"Wach, psiakrew! 
dział ktoś inny. 

1iowie-

słmva w In-tarni. Mój Boże - - Teraz każ.dy miał jru·ż coś do 
kiwała. żałośnie głową to ja powiedzenia przeciw Stańczykowi 
swroje sianJO zgnoiłam? Gały ty- i Kier.nowskiemu. Przypomnian-0 
dzień zupełnie suchutkie sia'lllO le. im wszystkie dawne grzechy: wy. 
żał'o na łąkach, prosiłam Stańezy- zysk i os.zustwa względem odra­
ka: „Pożycz mi konia, zwiozę s.ia- biających u ni.eh biedniaków. Zde. 
no do stod-0ły." Obiecywał, że da maskowano fikcyjny podzrl.ał grun­
lronia, jeśli pomc>gę mu przy młoc tów. I obydwi.e spółdzielnie połą. 
ce. 22glodzii:tam się. Pracował.a.im cz.yły się tego wieczora, ale JUZ 
pr.zy mł!occe. Ale bo bo dał konia? bez kułaków, bez Kiernowskiego i 
Zwl&kał ci, zwlekał, aż opuściły się Sbańczyka., kct&rzy tak bardzo 
deszeze i si!łl!lo na łące ri:amokł'o. „pr.a.g-ięli należeć" do spó1'CJ:z,ielni. 
I mu-siaJiarrn sprzedać lkre>wę, b() nie 

Zebram.ie chrop6w z Bugaju ciąg 
miałam jej czym karmić. Dzieciak 

nęło się dio pómej nocy.Po wyrzu­
mój przez całą zimę naiwet kapki 
mleka nie dostał. eeniu kuła'ji:ów, podp.isainiu statubu 

Na wspomnienie dziecka zaz.wy­
cz.aj blade 'JlOliczki Jaehowiczowej 
zabarwiły się l'Umieńeem gniewu: 

- Widzita ludzie krzyknę-

ła -:-- taki jest Stańczyk i z takim 
mam należeć do jednej spółdziel­

ni? igdy! .~igidy! Zresztą po C() 
im nasza spółde;ielnia? 

nowej spółdzielni trzeba by­
ło pr.zre1ez omówić jeszcze 
w1szyst1..-ie gos'Poda:rskie plany na 
przyszłość. Trzeba było naradzić 

się w ·sprawie na.prarwdę wspól­
nych już siewów. 

_ Do Bugaju wkroczyła wi-0stna. 
1 

Z. NOWICKI 



Juliusz Słowacki o polityce Watykanu Andrzej Małyszko 
W ehwtili. wybuchu powstani& li- Oc:zywlScie, takie s:tanowJ.sko bo­

lltopadowego, Słowacki ma lat 21. leśnie deptało nairodowe uczucia Po­
Natchnione porywem wyzwoleńczej laków. Głos papieża &eto~im echem 
walki., młodrzi.eńcme pióro poety kre- odbił się w Polsce i w EurQPie, bu­
śli 6rlJelreg wierszy patriotycznych, diząc gwalitown· reakcję, iłluszny 
m. n „Odę do wolności". Ale wo- gni~w 1 obunzenie. 
łanie pada w próżnię: ~ość Juliusz Słowacki iz całą stanow­
przeozy poetyckim uniesieniom. Po- az:ością piętnuje ugodową politykę 
wstanie listopadowe orle odwołało Waty.kanu, zabiera głos w imię prze 
się do największego źródła Sił - kreślonych .interesów narodowych i 
do ludu. Niie rozwiązało sprawy na;j podeptanych uczuć. IMa to miejsce 
waŻD!iej~j: woJnośd chłopów, To- w „Kordianie" i w wielu ilnnyC'h 
też me poparle Pl'lZCZ olbreymią utwur.ach. 
część na.rodu-upadło mimo pooi'l.Crl.e W r. 1833, na emigrnC>jl, ogłas:za 
gó1nych aktów bohaiterstwa. Szla- Słowacki dramat o powsta!l'liu llsto­
checlóe kierownictwo ruchu w O'ba- padowym pt. „Kordian". Prze;>ro­
wie, aby powsta!l'lie nie pru.erodzHo wad1..a w nim ostrą krytykę spi1<>ku 
się w rewoluoję socjalną :i Illie zmio i powstania listopadowego. Jako Po­
tłO przywilejów możnych, tłumiło lak i demoltrata demaskuje zdradę 
pacyw walki. Nieudolny dyktator-j narodową, smaga nieuclolno:;ć szla­
Chłopicld, prrewlekał dział-.mfa wo- chwklch prz:ywódców, <'hłO!lZ<''.le apa 
jenne. Był w tym ukryty interes tlę szlacheckiego społeewnstwa, u­
alachty, która wolała „dogadać się" jawnia. brak istotnych radykalnych 
ir: zaborcą, n:iri: iść na ust~twa wo- h.aseł, które mogły porwać do walid 
bee ludu. ludowe masy. 

Kierowany takimi S!amymi pobud W bezkompromisowym obrn.chun-
lmmi, paw'Stamr.ia nie popa11:ł Waty- ku nle zabrakło też osk rżt>nia pod 
kan. Paipież wolał mieć „dobre sto- adr<"sem Watykanu w związku z po 
sunkii" ri carem Milkołajem I i wo- Utyką papieską wobec powstania. 
1a!ł legalirzować istniejący sita.n za- Zdecydowanie negaitywny stosunek 
boru, aniżeli popierać ruch nia1rodo- do kościoł.a oficjalnego i pap1eza 
wo-wyzwoleńcrzy. Ale takie stano- jest tu wyrażony z siłą, ironią i od­
:wis:ko boleśnie ugodziiło w ucz.ucia wagą, na jaką nie wobył się żaden 
wierzących, którzy łudzili się, że z poetów pol3kich. 
fl'Jilajdą u papieża popa·rcie dla swa- Słowack~ daje wyraiz swoim wla-
ich pragnień naTódowych. . snym uczuciom i przekonaniom, a 

Sprawa była głośna i szei-okim także wyraża opinię ówcrzesnej de­
echem odbiła się w Polsce. !lustru- mokracji polskiej. Bohater dramatu, 
je ona stosunek Watykanu do walk młody spiskowiec Kordian, udaje się 
wyzwoleńczych narodu polskiego, do Watykanu, niesie ze sobą garść 
stosunek negaotywny, Wł'()gi narodo- eiemi polskiej, na. ią\dej krwią mę­
wym mteresom Polslm. czenników w wailce o wolno8ć, za-

skich zaród, nlech się weźmie I manie e mocnymi tego śwliata. W 
psałterza i .radeł i sochy„. Na PO· ,BenilrWSkim" prrz.estrzega naród: 
bitych PGlaków pierwszy klątwę ' _ 0 Polsko _ twa zguba 
rzucę!„." " · 
Kordian - Słowacki, doznawszy w Rzynue, 

izawodu, odchod:zli z Watykanu. Ale Tam są legiony zjadliwe robactwa, 
poeta głós~ć teraz ~ do ko11ca C,;y będzie.z mekać aż twój 
swoich dni rozstajno 'ć dróg papie­
stwa i Polski. 

Słowack.i. tłumaczy narodowi pol­
skiemu w swoich dz:ielach, :Ze pa­
piestwo siprawę religii utożsamia iz 
interesami i egoiizmem kasty kapłań 
ski.ej, wyższoj hierarchii kościclnej­
utozsamia w.iarę r,r, racją stanu, żą­
dzą władzy d. >pragnieniem dóbr do­
czesnych. 

Poeta woła: 
„.„Roma! 
Nie jesteś ty jui panią i królową, 
boś je;;t jak S'L&t n cieleiny 

łakoma 
a nli za serrem od ludów 

1 i głową„." 
Walka w imię p.t-aw ludu. wol­

ność i prawda-oto isą drogowskazy 
ukazywane przez Słowackiego. 

Poeta stwierdza. że papiestwo nie 
ridolne je::;t do kierowania kościo­
łem i ludQ:kością, gdyż - jak mówi 
- „wlecze się rz.a wypadkami {;Wia­

łańcuch zjedzą?" 

ProtestuJąc prv..eciw utożsamianiu 

intere~ów Watykanu rz; rel!igią, uwa­
fa,iąc zależność Polski od Rzymu 
iza przyczynę jej zguby, wakzy Sło­
wacki o nieza-1 żność wobec papie·· 
ży. Nie chce wiązać lo~ów Po1!;ki z I 
dziejami papiestwa. I 

W tej walce Słowacki szuka opar 
cia w ruchu rewolucyjno-demokra­
tycznym ówC'Ze~nej Europy, prze- 1 

chodzi 1ia pozycje radykalizmu spo- ' 
lecn1ego, któremu daje w;i.-raz w h­
kich utworuch, jRk: „Anhelli". „Lil- ' 
I Wenecla", „Beniowski", „Fant~· 

zy", „Dl> autora trzech J>. almów" 
„Wyjdzie stu robotników". 

Należący do najmło<lsflego poko­
lenia poetów ukraińskich Andrzej 
Małyszlrn, którego zbiorek wierszy 
otrzymał Nagrodę Stalinowską 
plen ~zego stopnia, jest i..vychowan­
kiem Komsomołu. Jego debiutem 
poetyckim był wydany w 1938 roku 
zbiorek wicr :zy pt. „Liryka". Po 
n im ukazały się „Listy żołnierza 
Armii Czerwonej Andrzeja Bajdy" 
(1940) oraz ,;r/kra.ino moja!" (1943). 

ta" . 
. „Od tylu lat - mówi Słowacki -

„Wiosna 1udów„ zasta,je Slownc­
kiego na pozycj<1ch kwicy: poolu 
\\''le1"Ly w rewolucyjną rolę i w po- J . 

. . \ Zwróciw~zv się do iu<lowe1 twor-
wołanie ludu do zniszczema &tarego. czości ukraiiiskiej Małyszko w swo-
n1eprawego ustroju... „Lud księgi ich wier3zach przetworzył na ~wój 
praw rozl'drze" - wola Słowacki w posób j~ motywy i obrazy. Par-
1848 r. , w przededniu walk bary- tyjna poste.wa poety, organiczne po 

c:zuc:ie wsoólnotv w stosunku do no-
kadowych. wych ludzi, lu.dzi radzieckich, po-

w tej walce o nową Polskę, a za- mogły Małyszce przezwyciężyć me­
raizem w bezkompromisowym potę­
pianiu w lecznictwa, sarmatyzmu i 
papiestwu, Słowacki dopracowuje 

bezpiecze1\,;two stylizacji motywów 
ludowy h. 

dz:ieją si~ wielkie rzerzy na ziemi i 
J>rzemiany głębokie ducha ukształ­

cające, a przez hierarchię kościelną 

nic się nie dzieje„. Pra<'a jego (Wa­
tykanu) nie wyszła z ziemi Jako 
ziaTno p-Of.lllne - ludami całymi nie 
ukazała się w świ tych owocach -
w cnocie - w szlacbetnośr1 - w 
przebaczeniu win - w umllowa1du 
się braterskim _ w dotrzymywaniu się. świ~d~mości, że z n_iego, z jego 
słowa _ w i>rawdomówności _ w tworczosCJ. crzerpać będzie lud wska 

Andrzej Małyszko 

list pogardzie prawdziwej ziemskich in- 1.~mia · 
teresów„." Woła on pod adresem szlachec- za 

Wydany w 1946 roku zbiorek wier 
szy Małyszki „Cztery lata" orae je­
go poemat ,,Prometeusz" są da•l­
szym krokiem naprrzód w rocz.woju 
jego talentu poetyckiego. Wyraża­
jąc uczucia i myśli swojego poko­
lenia, ucieleśniając żxwe, konkret­
ne doświadczenia radzieckiej oj~ 
wy, Małyszko cor~ to bardziej od­
naw.ia tak słownik, jako też rl.aB11Ó­
niczy ton swojej poetz.ji. Jeden e u­
tworów rcbioI'ku „Cztery lata" po­
święca Małyszko wielkiemu wodm­
wi naTodu radzieckiego, tov•arz:r­
szowi Stalinowi. Z całą siłą swego 
talentu ,,,.-yraża w nim uczucia bez­
granicznej miłości, jaką żywi mło­
dzież radzlecka dla swojego nauczy 
clela i wodza. 

Trrz.y lata temu Małyazko zw:ie­
d2ił Stany Zjednocv..one Amer~ 
Północnej. owocem tej jego podró­
ży za ocean jest właśnie nagrodzo­
ny ostatnio t-0mik wierszy „Za błę­
kitnym mor.rem". W wierszach te­
qo tz.biorku znajdujemy obrazy ży­
cia we współczesnej AmeTycc. At­
mosfera walki o pokój i demokra.­
cję, świ>adomość przewagi s'ił poko­
lu i wolno' ci nad siłami reakcji im­
nerialistycznej pnzenika wsrztstlde 
ostotnie utwory Małys?.ki. 

Razem z „Przyjaciółmi i WToga.­
mi" l{. Simonowa oraz „Angielski­
mi wrażeni>ami" Bażana są one do­
wodem tego, że poezja radziecka 
zajmuje ważną pooycję na fronde 
walki o pokój i demokrację. Zbio­
rek „Za bl~Jdtnym mo; em" jeięt 
dużym osiągnięriem artystycUlym 
młodego poety, ,jako przykład liryki 
prawdr.iwie realistycznej, bojowej, 
1>aTty.ine.j. patriotyczrre.l i przenilmię 
tej atmosferą W.ti1>ókze11nośei rewo-
lucyjnej. E. M. 

ocean 

Dn~a 1 marca 1831 r. delegat sej- mieTza złożyć ją u stóp papieża, ja­
mu, S. Badeni, dor~Cl'lyl paipieżowi ko symbol martyrologti Polski. 0-
Gr:zegOI'IZ.ów.i XVI petycję riządu pol czekuje współczucia i pomocy. 
Bkiego, w mtórej czytamy: „S'J)Od~Je- Ale odmalowana przez Słowac­
wamy się, Ojcze Swięty, że raczysz kiego scena spotkania e papieżem, 
ocenić słuszność nas.zych racji, że bezlitośnie niweezy srzlachetne ro­
poblogosławisz szablę dobytą w o- jenia młodzieńcze. Kordian 1!2lulmł 
bronie wolności i wbvy i ra.czysz obrońcy uciśnionych, odwoływał s!ę 
się wstawić za. nami u władców do głowy Kościoła chrześc!jańskie­
chrześclja.ńskicb, od których żądamy go, nakazującego pomagać cicrpią­
JedynJe uzna.nia niepodległości". cym, chciał wldz.ieć !lllmiestnika 

Wyrazem potępienia pi-gez Sło-1 ki.ej reakcji: (Fragmenty) 

W o<lpowied~ na to papież Grze- Chrystusowego na ziemi - a zn,i­
gm'rL XVI wydał 9 maTca 1832 r. gło lazł haniebny pakt z gwałcicielami 
śną buMę, w której nazwał powsot.a- mn"QdU polskiego, cyniczny targ pa­
nie „intrygą wichrzycieli" skierowa- lityC!ll!ly, frymarczenie wolnoiicią 
ną prrzeciw władzy „prawow.Ltych Polski dla celów watykańskiej po­
monarehów". Pailn1ioci polscy otrny- Utyki. 
mali miaino ludzi „o clych zamia- Kordian - Słowaćki odnala~J w 
rach", oskati:end rostali o gł0St1..enie Rzymie urąganie cienpieniu Pola­
teoril „rozkładowych li kłamliwych". ków, usłyStz.ał groźbę klątwy rzuco-

Wobec powstania oot.opadowego nej nie na koronowane głowy tyra-
Watykan stanął na .stanowisku u- nów, lecz na cierniowa sk1·onie j~­
znania „prawowitej" władzy, Pa- czących w niewoli Polaków. 
płc.ż potępił powstańców, na.wołu- Oto fragm nt rozmowy Kordiana 
jąc do pokory wobec oaira. do cier- z papieżem, Grzegorzem XVI: 
pllwego poddania $lę ciemięstwu za Papież: „Niecha.J wasz naród 
borczemu i niewoli. wygubi w sobie ogniów jakobiń· 

wackiego postaci Gl'!legcn-za XVI „Nifl t>ójdę z wami, waszą drog~ 
jerlt „Poema.t Piasta D11J1tYszka o kłamną, 
plelde". Tu, w krQgu piekielnyeh Pojdę adzi<' indziej lud pójdzie 
kaluszy umieszcza Słowacki obok za mną!" 
gnębicieli-zaborców, również i pa- Hi toria potwierdziła wiarę poe-
pleża. Poeta pakafl.uje tych, którfl.y ty, polska kla a robotnicza przejmu 
na sumieniu swym maij wszelkie jąc po·tępowe drziedzictwo przeszło­
winy, są to: ,,zbrodnlar:ze 1wielcy, ści, rze c.t..cią i miłością podjęła wol­
krwawi i samotni ... " nościowe wskarzania i..vie1kiego poe­

Do wagadnlenia stosunku wobec ty. zrealizowała ideały Słowackie­
Watykanu Sloweoki wraca upor- go, tak jak uc!ele<nfła idee Ko­
c:.zywie w ciągu całej swej twórczo- śc:iuszk!, iMiokiewicz.a, Worcla, gen. 
ścl. W „Lilli Wenedźle" piętnuje po- Dąbrowskiego i wielu innych. 
li.tykę Rzymu wobec słabych, po- Poza rodowodem Polski Ludowej 
dyktowaną p1v..ez rację stanu, trzy- zostały ropiejące ogn1ska roa~rzań-

-w -HOŁ-DZ-"---IE -TWO....__. RC-OM-K-UL l-URY_S_OCJ-AL-ISTY----CZ-NEJ ~j;,:q~~E~~~ 
(L I S T z MOSKWY) 

na marginesie których wypisane są mi grupami mb • pojedynkę prze· 
jego ręką liczne uwagi, świadczące ważnie młodi'iież, dla której Ostr<YW­
o tym, jak głęł>oko przemyślał sty· ski na zawsze uozostanie uosobie­
listyczne piękno języka Tołstoja, jak niem bolszewickiego hartu młodych 
wnikliwie go studiował. rewolucjonistów. W książce, w któ-

koncentracy~nych, osławionego Poh­
la. To paktowanie z wrogami naro­
du polskiego wyprowadm się iz an­
typolskiej poliitylci Wsitykanu, 1.lljaw 
nionej juź na pnz.ykładz:ie pow!;tania 
listopadowego, a potęp.lanej właśnie 
przez Ju11usrz;a Ślowiackiego. 

G. TIMOFIEJEW. 

Mikołai Ostrowski 
• 

Spotkałem ciebie na Broadwayu 
śmiertelny wrogu! W dni okropne, 
Kiedy fii.sz, iici, jak pigmeje 
Palili miasta Europy. 

W dni, kiedy Rosja. z Ukrainą 
Dla robetników całej ziemi 
Była nadzieją i jedyną 
Zwiastunką prawdy i natchnieniem. 

Do nas wśi·ód bitew pny11zla sła.wa 
Ni kroku nie stąpiwszy w tył, 
Biliśmy wroga za Warszawę, 
Pragę, Budapeiszt - z wszystkich sił. 

I jeśli rozwalone ściany 
Wzwy:t wyrastają dzisiaj :r.nów 
Myśm~' przynieśli im tę zmlllnę 
I ~cie wr6c\1 \m nasz truł. 

1.'obie fałszywe świetią błnkł 
I reklam opłaconych klam 
Snułeś marzenia o swych zyska-0h 
I wtedyś już Jurni zgubę nam. 

A matki poprzez łzy i męki 
Oddały nam los dzieci S\vYCh 
Z nadzieją wYci~ały ręce 
Do na.s, obrońców krajów ich. 

A ty? Czy byłeś raz choola.tby, 
Gdrie śmierć okropną sieje stal? 
Tyś poił kobiet rój sprzedażnych 
Dla ciebie fokstrott, · t&ngo, bal! 

Ostatnim dzielić IJię sucharem 
Na froncie nieraz. było trza, 
A tyś pszenicę t-Opić kazał 
I za toś zyski w safes pcha.I, 

Wrogu! My· czekać łask nie hędzicm 
Ni prawd od ludzi takich .jak ty! 
Ty znowu 11Z11ur naJ•odom przęd:d 
I fronLy nowe, gwałtów akty. 

By mowo Kijów mój koohany 
Smoleńsk i hardy Stalincrad 
Ognjami bitew omiatane 
Wdychały c7..arnycb dymów czad. 

By dzłecł w Wiedniu i Wanta wie 
Wśród mąk na .świ1 oczek1wały, 
By 'lnów pada\'f a.sf11lt krwa.wiv,,c 
Kochanych dziewcząt naszych ciała. 

O wrogu wściekly i podstępny 
Twych uczuć nie zakryje nic! 
Już ci nie ukryć wilczych z~bów 
Ani Hitlera rysów skryć! 

I nie licz d7.łś na walkę ze mn2t 
Faszyzmu pogrobowcze czarny, 
Jam wieczny prawdą mą bezdenn!ł 
Ty - w.róg narodów, a ja - naród! 

• 

Przełożył 

Bohd<ttt Dro:s:dorvski 

Niedawno ten1u. Centt-alne Archi­
wum Ma.teriałów Literackich w Mo­
skwie znalazło się w posiadaniu no· 
wych materiałów o wielkiej warto­
ści ogólnokulturalnej i literackiej. 
Otrzy'nlało ono literacką spuściznę 
po :imanym pisarzu, A. Serafimowi· 
czu (rękopisy, notesy, listy itp.). Od 
zwierciedlają one życie i twórczość 
tego wielkiego pisarza radzieckiego 
w okresie od 1874 do 194'5 r. Między 
innymi, wśród rękopisów, znajduje 
się 26 nieznanych dotychczas i ni­
gdzie przedtem niedrukowanych 
opowiadań i nowel Serafimowicza 
oraz kilka napisanych p.rzez niego 
scenariuszy filmowych. Są też listy, 
pisane do Sera!in.iowicza przez pisa­
rzy tej miary co Korolenko, Kuprin, 
Bunin, Fadiejew, S~ochow itd. 

Liczne, ulożone w chronologicznym rej \vpisują swe WTażenia zwiedzają· 
porządku fotografie zapoznają nas z cy muzeu:m, czytamy między innymi 
bohaterami największego utwol'u pi- takie proste słowa, skreślone ręką 
sarza - „Jak hartowała się stal". chińskiego studenta, który bawiąc w 
Jak wiadomo, Ostrowski w utworze Moskwie, w&tą.pił do muzeum: ,,Two 
tym pokazał wielu najbliższych mu ja książka była z nami, młodyrui 
ludi'li, z którymi stykał się w czasie Chińczykami, gdy walczylięmy o wol 
swej mkxiości, pdnej namiętnej wal ność nasze!\~ kraju. 'l'woja książka 
ki o zwycięstwo rewolucji. jest teraz z nami, gdy budujemy do-

Sypialnia pisarza znajduje się w brobyt i szczęście w wyzwolonej oj­
stanie nietkniętym od dnia zgonu czyźnie". 

MO J DZ IE N 
Ostrowskiego. Niewielki pokój, wy- • • • .„D8"•on1*. tclelcmu wdziera się w st-0wskich „bohaterów„. Gi pr.ty pomQ 

sen i rtiepoko.iącc zjawy uciekaj:; mrn c-y topora i powroza szybko zawl'aeają 
Hiwie„. Budzę się. Pierwsz)m uś"ia- kulturę burżuazyju;t z powr<>tel}l ku śre 
domi<>nym uewcimn j~t ból, przeni- dniowiecz.u. W Europie dustino. Paclt­
kajęcy z.utt:bc>.ne !łez,daclności11 ciało. nic krwią. Ponury cień 19M raku "ido 
Więc tal\ - prred paroma -.dumdami cvny je"1: uawet ślepeAMn. Śwfat gorącz• 
trwał FPll. Byłt·m w nim młody i sil- kowo 1hroi ;ię ... 

sokie, okryte żołnier;;kim kocem łóż W pobliżu jednego z Mjwiększych 
ko. szafka z nieodłącznymi książka- I teatrów mosłciewskich, Teatru im. 

* • * 
Przy głównej ulicy Moskwy, przy 

ulicy Gorkiego, w olbrzymim wielo- I 
piętrowym gmachu, na trzecim pię· 
trze, znajd.uje s1ę muzeum p<>św1ęco 
ne twórczości, działalności oraz :Zy· • 
ciu wielkiego pisana radziecld~go, 
Mikołaja Ostrowskiego, twórcy pow­
szechnie znanego utwo't'U „Jak h.arto· 
wała się stal". 

Muzuem to mieśei się w mieszka 
niu, w którym Ostrowski pracował 
przez szereg lat i gdz.ie zmarł w 
grudniu 1936 roku. Nie jest ono wiel 
kie, składa si~ z i małych pokoi, 
pełnych parnią.tek po wielkim pi-ewcy 
:młodzieży bolszewickiej, 

ny, pęclziłl"m, jak wintr nu dzil"lnJm - Dosyć, rr.yrajcie o życiu naszego 
koniu uaprzeri.w w~hodząeego &lońca. kraju! 
Nie o~l\iennn oczn. To r.b)tN·zne: w je l i'lyszę hicie 8erol\ sw~j uk0<:hanej 
dnej chwili pr0p1>mi11am sobir. Pned I ojczymy. W afo przede muł młody 1 

ośmiu laty cię-ikn choroba 1,wa!iła m1i1C \I panjoJ ·, lrnitnąry zdrowiem, tętniący 
no łoże, pri'yk11ła doi1 beZl\ładnoec.ią, rnrlością żyria niezwyciężony Kraj Rad. 
zga„;la w;i:rok, ir1ncmi„nlła W''&)'•tko Jedynir ona, moja ojrzyzntt tKM"jali tycz 
wokół w czarną tH>C. 0,,-iem lat! 1ia wznio ła "y~oko &11lml(lar )>okoju i 

O ry foycwy ból atakuje mnie I ul tury światowej. Jed~".1i? ona sh~o-
gwałt""°„ie - Dlt'.OOnikający, beLlit<>s- rzy~u prawd1J~~ pi;zYJazń ~aro~low. 
ny.hi~tyktowuic czynję pirnr~y gest Ja~;il' to stnę•rie hyc syiwm teJ OJczyz 
oporu - znci,kam mor:no 1..rby. a po ny „.. . . 
moc .:.pi•'"Z)' mi dmgi thw<>nek telt>fonu. .A.1„handra Prntrm>~1a C7'yt8 li:~·• 
Wiem - Żyric nut an1jc przrciw,tawić Pr ZJ di~idzą one . do mme ze .~1 eiybtk1ch 
•ię. Wch<Hhi matka. Pr1rn-0-i ran11ą pocz zc~ątk~·w nlt>7.11J1erz.onego Związku .Ra~ 
tf - ;i:azcl), k·i~żl,i, Jif.t)'. lam dzió kil rl.ncf'kil'gO , - . ła.dy1 <>--,tok, Tn,,z-1.1ent, 
ka clckuw)•~h "iz) t. Ż)('ic zilohywa ~we I- ."rgana,. 1 J fit,, Drnłoru•, krnma, Le 
prnwa. PrN"Z,. z cierpicniumi ! Krótkie po lllll)!rad 1 .Mo.kwa. 
ranni' zmngunie koi1czy się, jak za"•zt> Mo ·kwa, :\fo„kwa, e.ercc lfwiata! Tó 
~ydę>nn•m żyria. ojczyw.a kore>.pt'.mduje z jeilnym r.c 

- 0.:zyhciej mamo, scyb<:iej! Umyć -'W)rh s3116w, zo mną, autorem ksi9i.ki! 
się i je~ł~ !.„ . ..Tak hai1ownła Fię eta.I", młodym po-

.Matka ?ahiera nietfopitą ka'' f. :::ł) ~zę czi.llkująci m pis1rzenr. Ty<.iące tych 1i­
j.ui ramie prm itanic mojej sckrt'tarki e.tów, poukladany·ch slM'llnnlc, to mój 
.Uek;m1dry Pictrowny. Je:>t punktualna 11aiwię.k zy >k11rh. 

Szczególne zainteiresowanie wzbu­
dzają w zwiedzającym je rek:opisy 
otworów Ostrowskiego. Jak wła~fo. 
mo, po wielkich przeiyciach "' okre­
sie pierwszych lat walk rewolucyj· 
111Ych Ostrowski stracił wzrok i przy 
kuty chorobą do łóżka bądź tó dykto 
wał swoje pełne bolszewickiego za· 
pału i wielkiej prawdy żyćiowej 
utwory, bądź też pisał je &am z po­
mócą specjalnie pnez siebie skon· 
struowanego przyrządu. Ze wzrUsze. 
niem oglądamy pożółkłe kartki szkol 
:nych brulionów, mpiganych nieró'W• 

Mikołaj Ostrmvsld..11.a łmu Ś.!flierci. 
jnk zPgnrr.k. Kto pbzr'! ~•y,;ey. Mfo<l.r,iei pra<:u 

_\Vyn1»1ą n111ir do >lalu, w cu•n fora fuhrik i Zilkladów prtemy,}011) eh, 

nym ~haraktere.m plf!.tlta, ręką niewl- mi, biurko orat kilka drewnianych 
domego pisarz.a. krzeseł, stanowią wnętrze tej ostat-

Pod azkłem, w specjalnych ~a.blot niej prz.~s~ani pisarza, ~ ~t~rej nie 
lli:ach, znajdują się nt1te&y Ostt<>wskie I sądzóne JUZ mu było wYJ~.c zywym. 
go. St one dowodem, jak ~nnie I O popularności Ostrowskiego, o 
oprac~ł sw~je utwory, z jaką piety.zmie, jakim otaczano postać pie 
P-eczołowitościlł dbał o literacką ja- wey tnłodzieźy rewolucyjnej, świad­
soośó i ezystość stylu, Nawet będąc czą ogromne stosy listów, które 
jllż znanym ;pisarzem, Ostrowski cią otrzymywał z naj.dalsz.ych zakątków 
gl.e pra.oował nad s-wóim stylem. Wie! Związku Rad~eckego o.raz z zagra­
ką ~ pod tym względem byłY nicy. Listy pisała. przewamie mło­
dla. OstrÓ'Wskiego dżieła klasyk.6w. W dzież, oddając w pełnych u:.Jłowa.nia, 
jednym z p<>koi, ogląda.my wielkie rzewnych, prostych słowach hołd te• 
sv.iaify, pełne ksiąźek. W oszklottych mu, który- stworzył nieśmierte po 
pb1otk.ach wi~ ulubi<>ne przez stać Pawła Korcza.gin.a.. 
Ostr~ego bi.eł& Lwa T.oł&toja, Nierwalkie muzeunt, Wiedza liczny 

dne""· \\ szy=tl o 111 je:;,t Jll'irnotowane 1w1r} nane ffoty baltyckitj i cutml'.>nłOI' 
w.achtangowa - zllajd.uje się inne już clo pracy. ~1ric;zę do życia. Oto dla •kil',i, lo111iry i pionierzy W5l)~ry 
muzeum, będą.ce niegdyś mieszka· czego "~zy~tl-ic moje; pra(iluif'.rlia „~ ,;pie'-1.ą pmlzielić ~ię s-' ą m1 ślą, oi1o-
niem. Mieszkał tu i tworzył zna komi ni~deqfJiw„. "ietlzit·1' o uc1.11ria.ch rozbud1.0rwch 
ty kotnpo:tytor rosyjski, 8ktlabin. Clytaj!'ic gazet). Co t~lll na J!;rani<-) IH"l<'z k i11~kr. \ kaidy li ·t rzegoś u.c1.y 
Zwraea na siebie uwagę skromność włoskb _ ahi•yń•kirj? fasz)Wl - ten r o roś ,,zh<1gnra. Oto jcd<'n ,.,,y,1 ająi•y 
umeblowania kilku małych pokoi ohłąka.nie<: z bombą - zwrócił ię w do prucy: Drogi towarzy 7.U Ostro" >I-i! 
Drewniane krzesła, kilka stolików, tlłTłltą tronę. • ikt nic wie kiedy Z uit„·i'erplh1 o~cll# oczekujemy Twoj1·j 
zawalonych książkami i nuty, nuty ... gdz' e nuci t~ homLę, no.wej powjdci ,.Zroclzł'ni ~ burzy·', 
Jest ich pełn<> na biurku, na stołaeh, Ga21eta mówi: s.komplikowa11a, po- fisz ją SZJhciej. Powiuieneś napisać 
w s~fie.„ A pośrodku pokoju stoi wi.kłmU1 imjęcz.e sieć, &tO'!lltlków mię- ją jal najlc-piej. Pamiętaj, ozckamy na 
fortepian.„ dz;ymarodowych, nierozwiązalne i.prtecz t{l książkę. Życzymy Ci zdm 1·ia i wsze.I 

'l'ak 1io w Moskwie, w &kromnyeh n<>ści wankrutr>wanego i1mperiali.zmt1... kiej pOlll)glJ10ści. Robotnicy wytwórni 
na J>O'.!:Ór Ińut..eMh, owlan~h duchem Grom wojny na kształt czamego kruka amoniaku w Bereźnikowie„. 
pra'Wdctiwego ~~ty<zmu, ~l"LElclaóW\tją unotń aię nad M>iarem. Dożywająca Inny H8t donori o tym, li i><>wi~ć 
się pamiątki po tych, kitól'~Y tworzyli I !Mych dni b11ri.11.azja w,r,rowadza na moja "'?'jdz.ie w ln6 roku w kiil.ku 
~ ludu. P. arenę i;;.·e 0&tet111e ttzenVY, ,...- fa&ZY,- "'J:dawmct"' .,cli o qc2211ym Dllkładz.i.e 

520.000 egl:emplar~To }WUcl i cała 
armia książek ... 

Tupot lieznych n.óg. Dono~ny iintiech. 
To id11 nmi goki.e, bohatn„kie dziew 
czyny r1aszego kra.iu ~ . pa<lochroniar 
ki, które pobiły rekord tiwiatowy w skct 
ku z opóźni-Onym 01.., arriell'I spadochro­
nu. Wraz z nimi przyszli klłmsomolcy 
pracuj'#CY przy nowych zahrld-OWaniacb 
w Soc:M. 

tłumiony ło•kot proc dolatuje z te 
renÓ1'.' budowy, rui tu, wdziera .ię w 
ciur. tego sadu. W my.m przedstawiam 
sobie, .iak pokrywa.ią się a•Cultem i 
betonem nawienchnic ulic mojego mia 
1-te.-zka. I tam, ;;cl1.ie je:;zcze przed ro­
kiem rozciągało się pu tkówie, 'nno 
6Zą się dziś olbrzymie pab1!owe gma­
cl1y sanatoriów. 

Wi c:i;ór. W domu ci&a. Go;de ode­
s:.li. CzytajQ mi. Lekkie ftuka11le de 
drzwi. To O•tatnlc 11rzyjrrie przewi• 
d7.i8ne w rotkłarlzle Jzhif'j•1.!'gO dnia. 
Kor4'»pondent „:\fostow Daily News''. 
żłe mówi }lo ro<;yj,..ku. 

- Czy prawdę je,t, że był paJl """'1. 
czajnym robo.tniklem? 

- Tak. Palaczem ... 
S11ybko sze.lcśc.i po papierże jego ołó 

wek. 
icrb mi pan po'llit, c;i;y ba.t-dzo 

:10.11 cittpl? Przedeż je;,t pa.n hiewido 
my, przykuty do łóżka od ~zl!'r~gu laL 
.i\igdy rue wpadł pa.rl " rozparz z po­
'\\ o<lu bez1>m1·r<>tnej lttraty r.zezęścia wi 
d~11ia, p<1t~zani11 it '! 
Uśmiecham się. 

- Po prosh1 nie mam na to cza­
ou, Szczr 'cie je•l różnorakie. I ja je;tem 
hnrcho •zczr ·u,, y. Moja tragedia oso­
h~·la je;,t przu.łOi11ię111 7dtunicnaj~rą, 
~u~p<iwtarzalną ra<lo · cią li' orienia i f.ł 
:.wiadomością, że rówTiież moje ręce 
kładę cegły na budowany pucz 11• 
w peniały gmach, któr4'mu na !mię -1 

socjalizm. 
... ~oc, Zuwiam mnoozon., ale z gif 

hokitn tadowoleniem Pneżyć je•zcze 
jeden dzie1i, 1iaj.zwy.kl6jszy, prreżyć „ 
dobrze„. 
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Niemcy nie będą mięsem armatnim Władysław Rymkiewicz 

Siła • • • 
n1ezwyc1ęzona 

Pociąg wio-
zący chr!cgutów 
polsk.iej klasy 

J. ~zczar>iń~ka jeclna namię-
tno!i~ - nienawiśó 
do w6faY, de p1-zy 
gotowu.ią.t.YC'h ją 
hnperiaJistów. 

['()bolnlczej na 
Defog.atfra 11a E11rO/><'f1.Tu1 
Kon fnt>r11·.ię R 0/111111 ie::•! 

W nu:meme lutowym francuskiej trudności, wob~· których postawił ich sobnienie moralne rządu Stanów także dz.ikoiić systematyczna: niszcze 
,,Nowej Krytyki" ("La nou· ruch pokoju. Nie mogą oni zbroić się Zjednocz.onych w narodzie amerykań nie mia><t, gdzie nieprzyjaciel mógłby 

•Ile "1."itique"), która dumnie i slusz • ~k1'm. znale7.ć schronienie, masakra i bom· 
i przygotowywać woJny bez jednocze ~ 

aie nazywa si.ebie w podtytule orga w · · · · k bardowanie uchodźcclw". Lub notat-snego wzbudiania rosnących pr<>te- resr.c1e, w pasJonu,Jącym Ja zwy 
trem walczącego marksizmu, znajdu- st( '" w opinii publicznej. Rzecza kle przen1ówioniu, Ilia Erenburg ka, jaką podaje „"'.\llanchester Guar-

J·emy interesu3·ącą wypowiedź redak-, dian": Wicekonsul Stanów Zjednoczo 
obrońców pokoju jest pogł~biać i przytoczył słowa senatora amerykań h F . 

eji z powodu przeja!l.du amerykan- nyc w usanie zgubiwszy swą kur 
un111cilliać te masowe sprzedwy, orgii akiego Williama. Fulbrighta: - My tkę, zameldował o tym władz<>m. W 

skiego g.enerała Eisenhowera przez 'd · E j k nizuj11c zarazem ludy do konstr1lk· pri'>YJ z1emy 'urope czy om z p()mo· kilka dni później ~zcf poJlcj.l doniósł 

Paa:yż. „Amerykański dowódca Jl'TZe· tywnej pracy przy utrwalańlU poko- cą, niszcząc ich miasta. panu konsulowi: „Wszystko w po-

jechał pr.rez Paryż ni.e j~k zdobyw- ju światowego. „Tylko barba.rzyf1ca - stwierdził 1•ządku, jest~m właśnie w trakcie tor 
ea, lecz jak niedostrze-mny przez ni Ilia Erenburg - mógł wypowiedzieć turowania dwóch podejrzanych o kra 

Przed~tawidel Francji Yves Far. 
kogo turysta. I jeśli pan Jules Moch takie słowa .. Ale my, którz.v J'esteśmy dzież paiiskiej kurtki". 

ge wypowiedział pogl:id, że trzecia 
:robi z amerykańskiego generM:a zu- posłannikami zagrożonych narodliw, Dla uzupełnienia tych ,,obrazków 
cha, 'to tylko wobec dzienn;karzy an· wojna światowa jeflt do uniknięcia i obyczajowych"' gwiadczących o pozio 

• k • l nie pozwolimy na tę niesłychaną 
gl~-rumerykiańskich w recepc~·jnym I>O ·ój może być ocalony, jeżeli naro< mie umyslowym i zezwierzęceniu 

niemiecki zechce skorzystać z przy- zbrodnię i w tych g(ldzinach, pełnych amerykańskirb barbarzyńców warto 
śal<>nie h<>telu. Nte odważyłby się t ' d'· · d · · I ł · ż sh1gująceg11 mu prawa I powdmie rage 11 1 na ztei, " 0 amy g osno, .e jeszcze przytoczyć wzmiankę rcportn 
jednak przedstav.".ić go ani na zebra • nie dopuścimy do woJ·n~· ". °'O\"a. z ,.A~.·"·oci',1ted Pr't'"•"·. ,,R<>ktOr 

clecyzję pued~·ko remilitaryzacji J ,. .„. - "0 
- n• 

niu publie2'ny;m ani w ~kładach · fa· Co przeciwstawiają tej wielkiej si· Uniwersytetu w Prim:etown Har<Jlcl 
Niemiec, którą to decyzję wyrazi w 

brycznych wobec robotników. Bo- le moralne3· narodów, pru-gnących W . . Dodds oi!wiadczył, ie całkowite 
referendum lud<0Wym. 

wiem jesteśmy we FTa.ncji na tym utrzym:rn~a pokoju, panowie Truman, rozbrojenie je~t jedyną drogą. która 
etapie, z·e zJ'ednoczooia akcJ·a mas Delegatka Belgii, Izabella Blume, prowadzi do noli<i·J·u ' światoweg·o -Attlee i inni? Panowie ci nie mają '' 

Konfe;-encję w 
Berlinie, przejechał most na 
Odrz.e rankiem 22 marca i nie­
d!ugo potem stanął na dworcu we 
f<'rankfurcie. 

Peron dworca falował zbitą ma­
"ą ludzi, transparentów i sztanda-
rów Okrzykom powitalnym nie 
było końca. Kietly patrzyłam ria 
roi:eśmia.ne, radosne twarze mło_ 
dzieży nlemlecklej z E'D.J, biegn:1 -
ce.1 do ol<len nnszego wagonu, zrrJ 
7Atml.ałam, że basło przyjaźni nie 
tnleclm - {lf>lskli•j, to nle pusty fra 
7.eS, że przyjaźń ta istnieje i sta. 
le się pogłębia, że w NRD rosme 
nowe. 1wstępowe s1mleczeństwo. 
Długo ro?,mawialam z H. E'i•~­

dler, szwaczką z Łodzi, przesiedJo- · 
ną do NRD. Opo·wiadala mi z o­
żywieniem, :i.e n igdy je j w życiu 
nie było tak dobrze. jak obecnie. 
Ukoi1czyła kurs, zestala nauczyciel 
ką w Silberdorf. nie zb~'Wa je.i n::i 
nicz.vm. Dzieci. które uczę - za­
~tanawi<Jla mnie powaga, z jak~l 
to mówiła - częs to proszą: „rób~ 
cie wszystko, by wojny nie było!" pracujących potrafi i·eakcyjnym rzą- oświadczył.a: „Tr~eba uderzyć we do pi-z.eciwstawie.nia nic oprócz zbro<l jedynym więc spos>0bem, prowaclzą-· 

dom burżu.azJ'i niie tylko utrudnić, ale drzwi paktu atlantyckiego. Trzeba cym do rozbrojenia je;;t teraz uzbroić 
. d , ł . K f j' p· . . niczych żądań ich kapitalistycznych s.i<> po zęb"''. 

również uniemożliwić woJ'nę". zą ac zwo an•ta on erenc l lęclll t d , Al . • , 
• moco awcow · · e razem z.e swymi Jesteśmy 1>rzekonani, że nic to pa-

1nzy g·otować do tego odpowiednia at-
Jest to znamienna wypowiedź. Zna mocodawcami popełniają oni bląd, o nom Haroldam W. Dodda nie pomo-

mosferę przy pomocy „otwartej dy-
mienna w świetle genialnego sformu którym wspominał już marszałek że . Rosnące na calym świecie, jak 

. ploma. ej!", która umożliwi narodom d l 
łowama Józ.efa Stalina w wywiadzie Bułg·anin: „Zasadn.iczym błędem wo rówhie:i. w Stanach Zje noczonyc 1, 

Później . w Berlinie. spotkałam 
Resne1·a, dawnego robritnika z. 
Księżego Młyna, który obec11ie .iest 
działaczem zwiazkowvm w Berli­
nie, oddąjącym. v;.-szy.stkie swe sity 
walce o uh-z.vmanie pokoju. 

udzielonym korespondentowi „Praw- zmuszenie ich rządów do zawarcia dzów burżuazji jest 'to, że wyolbrzy- sHy moralne i polityczne Obozu Po-
Paktu PokoJ'u". k · 1" · d I · 

Zupełnie inna jest syttrncja prze 
siedleńców w Zachodnich Niem -
czcch, gdzie celowo. z zimnym 
wyrachowflniem., trzyma się pr7,e_ 
sinr'lleńCli.-'iw często w nieludzkich 
waruP-kafh bytowych J:,atwo • 
więc wysnuć wniosek, gdzie budu. 
,ie się spokojne życie dla wszyst­
kich, a gdzie stwarza się sztucznie 
~akie wantnl(i , w jakich nailatwie.i 

dy": „Pokój będzie zachowany miają oni znaczen;ie planów wojen- OJU spara lllllJl). a sze zamiary ;nry 
utrwalony, jeżeli narody ujmą w Reprezentujący Niemcy Johannes nych i układają je bez og·Jądania się rodninłych s?.aleńców. świaJczą o 

h · k · Beclter ~· swoi'n1 płmr'i'ennyin pr·ze tym pierwsze poczynania światowej swe ręce sprawę zac owama po OJU „ • · na możliwości ekonomiczne i moi-al-
, · · d dr Ra<ly Pokoju, jej apel w sprawie 

i ....,,.1„ broniły· J·ej do końca". mow1eniu, rżuc1ł po a esem wszyst ne swoich kraJ'ów". ,.,,,,..~ Paktu PokQju i ukcrnstytuowanie slę 
Słowa te dodały q.tuehy wiszystkim kich Niemców pytanie: „Czy poźwoli Ostatnie lata wylmz.aly, ze w sa- deleg;acji ' do Organizric.ii Narodów 

)udz.ioon na świecie, miłującym pc>kój, I my się eksploatować przez obcych? mym obozie podżegaczy wojennych Zje<lnoezdnych. :vmiony męż~zyzh i 
s~owa te ,żagrzały ~'° walki wszyst- Czy zgodzimy „się na 7'masa.krowanie nie może być mowy 0 jakimlrolwiek kobiet cakiro świata popieraj<} nk· 
k.1ch obroneów. p1>kOJU _przec1wko pod I przez obcych? t : J 1 d . . ta I tywnie dzialaln.ni< ć światowej Rady, po .enCJa 0 . mora.nym .. g yz zgniJa czuwającej n·ad utrzymaulem poko-
zegaczom WOJennym 1 podpalaczom Amerykanin John Darr z godną przedstilwia rozpaczliwy obraz roz- jv. Lud~· p(}trnfią "s(i·zymać i ol1ez­

świata., słowa te, w:reszeie, stały się uznania odwagą stwierdził wręcz: przężenia moralnego. Przykład01n władnlć r<;>re zbrodnlnrzy, u.;.iłują-

nat.chnieniam ludzi, którzy brali „ Wielu JIYla dziś, czy Stany Zjedno- niech beda takie wypowiedz. i" praso I cych w zn le. dć 11ożogę nowej . wojny· 

o trinie mięso armatniP. 
Ale nie uda ~!e im - imoeriali 

;:tom - i:nnlc>;~ć te; micso w Niem­
CZPCh. "\Vsz~•stkie wy:itąpi<'nia dPle 
gatów Niemiec Zachodnich na~echo 
wane były gł~boką .wiarą. w siły 
mas pracując;vc·h. wiar[\ w ..poko. 
jową przyszłość swo,iego n~rodu, 
A delcg~tów tych by]Q bliRlrn 400. 
reprezentujących ludzi z różnych 
ugrnpowai'l polltyc:rnych. o ró7.nych 

udział w pierwszeJ· ses.J·· świato veJ· , 1 . ·: - . " 1· d . Pełne potwierdzenie znajdt1 ja tu 
l · \ czone powtorzą zbrodnię h tlerow- we, Jakie znaJdujemy w przeg ą zie przewidnjace w~kazania Józęfa Stali-

Rady Pokoju w Berlinie, odbytej w ców i rozpętają nową wojnę? Odpo- „'l'ime" piszącym o wojnie w Korei: na w i.vy\-,,.iadzie, udzielonym kores­

®iach 21 - 26 lutego. wiedź na to pytanie znajdziecie nie „Aby wygrać, trzeba narzucić na- pondentowi „Prawd~r": „Dlatego też 

Z tekstów przemówień delegatów tylko w g·ranieaeh Stanów Zjednoczo szym ludziom konieczność postawy i szeroka kampania na rzecz żnchowa· 
· · ś · · R d h •- · d- lk.i k ·. , • , . . . d i- nia pokoju Jnko środek zdemaskowa• 

na pierwszą sesJę wia,toweJ . a y nyc ; za..,zy orta o . wa · o po OJ c:zynow na1bardziej okrutnych 1 z nia zbrotlnlczych muchimtejl !JO!lżegn 

Pi>tkojn bije tyle siły moralnej i wia ua calyh1 świecie". Dart zwrócił przy kic~. T? ~e znaczy - tyl~o ~~vykła I cr:y wojenny. eh „mu obcettie znaczett.ie 

ry w zwyc.ięstwo Obozu P.okoju, że tym uwagę n.a pogłębiające się .odo- l nic-umkmona w walce clz1kosc, ale pierwszorzędni' . 

światopoglądach. · 

zdolne są 001e przekonać nawet naj­
bardziej sceptycznego mieszkańca 

Eu.ropy Zachodniej. Wa.rto przyto­
ezyć pairę cytat. 

Piel'wszą sesję świa.towej Ra.dy Po 
ikoju otw-0rzył Pietro Nenni, który 
itlożył raport z odgłosów, ja.kie wy­
-wolały obrad-y Dm-gl.~g.o K(ln.gresu -w 
rói.nych krajach, o.raz stwierdził ob·' 
jawy strachu ja.ki okazuj~ imperiali 
styczni podżegacze wojenni z powo­
du wzmagającego się ruchu pl)koju. 
Podkreślił też pogłębiające się mię· 
dzy nimi r6żinicę zapatrywań oraa; 

Ale łączyło kl1 wszystkich jed_ 
no prag11ienfo zachować 1>okój 

BOGACTWA NERU 
O tym, że Ner, Zllłhierający z Łodzi I lichego po-kosu, zbierają trzy, a nawr.t 

pinwie wec;;ys.llkie ściekowe i kanaliza ozte1·y pokosy 11-·yborowego siana. Nie 
cyjnc ,nieczysloki, mimo swe110 nieu.byr imwsze jedm1k przestrzeg1nją przy tym 
tni\ego :;1apat\rn, je.st cl\11 gruntów przy zasad racjorllllncj i eko;no-micznej go~-

legły1'!1 do 111iego blogollłnwief1st;wem, podarki wo.tlą Nm'l.1. 
w1edzą od dawna mułrif'l·scy rolnicy. Clia~tyezna i mamotrawna go>!'\p0<:lar 
Prz.ez zalew p~"brze.ż.nydt łąk woda- ka boga·c.twem Neru sk.~01niła nasze wfo 
mi Neru, zawierającymi ogt'O·mne ilości d7.e do zaiinteresowa.nia się tą spra>wą 
nfozbęcL1yeb <1'.Wi 11:o;liJ11 niaiwoz.-Ow, j.!ik i prze(l'l.·owadzenia w zwi:ii-;ku z · tyni 

aizotu, fosforu, pma~n i wapnia., z ubo- 1>ruc badmvceych, mających na celu do 
gieh i k:wn§.nyd1 łąk ?.amiust jednego kład·ne określrotie najwIW:ciw;;zyt,-h i zgo 

tlnych z 1rnuką i pru.k.tyką sposo]Jt'.w z:n 
żytlrnwwn.ia wód Neru dla celów rol.ni 
czych. 

PRACE BADA WCZE 

Prowmlzoue od 4, fal' w majątku do-
świiadozafoym Po.J.iited~niiki Łódzki.ej 

Puc.„nicw pracę uankmvo - hadawcze, 
po~wałają juZ oherni<' na po<lstruwie 110 
t) chcza.,,owyd1 dofo in1lcui1 wyr.i;,ignąć 
z nich 1wakt)cz11e dla rolnictwa wni~ 
ki. 

tla Nat<ldo•" a w Lodzi, oo 8'1Arregu lat 
(IO'Ważuie dotli.i•! ni.- tylko pnH·e mrn-
1~owo - hud1nvtZie. ale rinvni~> ż pn1C(' 
wndno-nu~liora~yjne w clt)llini"' f.\eru. 
PrY-e[l1'0WHdzonf' o·he1·11ic 1mll'e wodno-
1111·.lioracyjnc " dulrtym łriegit Neru, po 
zwolą na wykorq,y~hlłl'ie dla rolnictwa 
11 6!1 1 Neru rówuif'z w okre~ie jl,,ieunyw 
i z.jntoi,·3 n1, w któl"yn1 to okrc~ l"ie ogru 
mne hoguct11 a Ne-nt :re strat!! dla go'­
µ1Hbrki nu-ro<low._.,j hł'Z>fJ'łHI rnlnit' ~11h- · 
w:iją do me>n11 . • -

Dolarowa demokracja 
'V doświatlrzeniach w Puci'n1iewie wy 

pró~war1e są tr1y systemy .m•" udnie­
niia, u rni1mowi1·ie: zalewowy, stok<m'y 
i J)Od>i11kow~'. ~ ohl'cnym roku, tb,ię 

NIET.WORZĄDKOWA ' .\ 
GOSPODARKA 

Walą się ciosy pięści policjantów, 
pły.nie krew, szczęlrajii stalowe Jroj. 
cłankl. A w d.alsz.ej perspektywie 
nm-y Smg-Singu, katorga albo -
wszystko jest możliwe! - elektty­
ezne krzesło„. 

C<Y~ to jest? fu>.zprawa z bandyta­
mi, zaskocz;tmymi na miejscu z;bl'od­
ni? Nic pod·~bnego! To, ,,amerykań­
eki sposób żyda". Taki, jakim jest 
w :r:zeezywi.5tości. To d.olar-0wa „de­
mokracja" be.z maski, w całej swej 
obrzydliwej istocie. 

Jeszcze pl".l.ed pótwra stuleciem z 
gó1·ą Beni'Wlnin Fran.klin, wybitny 
uczony, uezestniczący przy 0ipraco­
waniu amerykańskiej konstytucji, z 
gorycr.ą i sarkazmem pisał o swej 
ojczyźnie: „Błogosławiony jest . t~n 

kr«lJ, gdzie wymiar prawa ~ uoraw­
nie.nia można nwbywać za gotó.wkę ... 
Nie każdemu krajowi przypadło w 
udz.iale takie tlobrodziejstwo„." A w 
naszych cz.asach, kiedy, mówiąc sło­
wami \•.rielki.ego ame:rykańskiego pi­
sarza, Teodora Dreisera, „w An1e­
ryce wzrosła, okn:epła i teraz bre­
dzi. o wiecznym panowaniu władza 
pieniądzn., kt6ta pod względem bru­
talności, okrtlcieństwu, bezduszności 
czysto nero-nowskiego despot;i,.--mnu nie 
ma sobie ·równych'', amerykańska 
konstytucja stal-a się, jak Jli•sał Drei I 

ki 01rz)nt1t11iu z, Mini~ll'l'?twa Rolnic- Wła~1·i·r.it'le 1.•-runtó·w w !!l6n1f>.i częś< 1 

go gestup·o „wystarcza - według t11·a i Heform RoLiych dt'"'>zcz>0wni, hę Nem, ktolrzy }lil."tw•i z1}rientn·M.li ~i~· 
słów ame1·ykańskiego d.ziiałacr,a dzio wproi>'1t(lwaiy <lo 1 fo~;viadczeii ró w .ir~rn ni r1locPnirm,-d1 wartofriad1 na­
zwią'Zkl>wego Josepha Ediss•ona - wnie:r. i ey;,;tt.rn 51'lUc;i;neito ~rnszan.ia. woz1>wyt·h i hinlogi<'zt1wh, z<folali pn.<•d 

być cżfonkiem związ.lm zawodowego, Założf'ni<•m do8wladc):tef1 puczniew- ... -o.11111 ""pkaf od ÓM;us11rr'h włuclz ad 
Z\\"Olennikiem pokoju, w.yra·zic się skich hyło otrz.,-uminie oclp(),\ied,,.,i 1111 111!11i,tr111·yj11j"t"h formalni' uprawnienia 

k 
• k' 11a ' t"'J1t1j·1<' p~t · wo1l11r, 1wz11·a1u.·1a_rc i1n 11a 11·•fl111i1·r11•'· 

ujemnie o a.mery ·ans 1ej polityce w "„ ·- c , nma: " 
1 J I · cl • · • 1 · 1lo lR dni trwa.1·,„_.„, "l"7Nrzv. m•-wAnif' nn 

Korei lub na 'raiwanie, nie :uga-011<ać · a a system nawo menio, w za ez- ~ " ' 

1 
_,.„ h Il " nuści ud tcartutl.-ów, jest najadpor,łJied i.woich łijkarh w6rl :Nrru. - · 'ad111ier11c 

się z „panem .... iars a a „. a J
0 .1,,, Il . t· I . . .:i niejszy la Iw/tury łąk? " ; r · ugie l' ·,.„. rz~ mywame 11-rm~· nu 

Ta wszed1władz.a policyjnej palki„ 2. Jaki je.•t rt<ljtl"łtiśclws~y dla wege- lę.kurb, nie tylko nie poprn"-in irh war 
oraz niepowstrzymana samowola zło u1cji i jaka.ki zbiorów okres trr.t'<lnia to;ri a ochn·otnie. wyLitnio!.' pogarnn 
tego worka stanowi właśnie amery- zaleiw? inko•ć sia11a. 

kańskie „paf1stwo swo·body'', dola- 3. ]ald jest najwłaściwszy dobór Obec11ie 1nzeprowarlzane w Pncznie-
rową „demokrację". traw? wiP pod kierunkiem Jn,-· tytut~1 Zo0<te-

Ktn·tyna fałszywej „demokracji" 4. Ja'ltt je.•t wpływ zalewania wodę chnklil"~o do~"· iadczenia ~ żywil'niem 
Neru. 11'1 ro.~lhiy 1iprC1wrre, a w sltcze- krfiw ml<·cmrch <i<tnc.m z tj"th wł11ś11ie 

J'uż niie może ukryć "rzed blaskiem · I ! I 1 · · ·1. • " gólnofoi na lwT1opie i rośliny akoport·f!. (Jrneuygmrnnyc 1 Q <, w~-.rnz,uJą lll('z.01-

dnia be~tialski€go w~.' gla_du ameP1 - • • • " • • • • • d · ·' " Przepr-owadzone. prze'Z Wyclz,iał \V~J cie ~m111c.1sz.-ą1c się Jego warto<i·l. o zy 
kańskieg'o in1perializmu, tego same- dno _ Mrlior-i•!'Y.iny PrC"Zydi•mń Woje- 1nzej w porównaniu z !oianem z . pucz­
go, o którym v..-ypowiedziane z.ostały 1, ód„kiej Rady Namdowej w Łod""i 0 _ nfow1Ski~·h .łąk, iracjonmln.ie irygowa­
prze~ Len.ina owe gniewne słowa: hliczenia rocznt)j ilości przepływu wo- oyr.h. 
„Prz.ed nami zupełnie nagi imoetia- dy w Nerz.f', dowod1.ą, niezbicie, że ż~· R1tejoualna gO""'lJOOllrka woda Neru 
lizrrn, który nie uważa nawet za po- ci-o.nośne wody Neru, nie ;;ą c.konom.icz je-st nie do pomygknia w r<1ma~l1 i<z.a­
trzebne przybrać s:ię w cokolwiek, lnic wyk~1·ąst•me . i ze ob~żar m~gący z I chow11icy ind?•wiclul11:nych g?;;~odnrstw 
ni.yśląc że i tak jest wspaniały". dobrodzrnistwa Neru przy raeJooalneJ - zastosowun1c bowiem 11-lascrwego sy 

Sk '. h'tl , b t' 1 dystrybucji wotly korzy;;tać, mifźe być stemu 1rnwod11ienia, jak również z,asto.o 
opiowa.ne ~ .1 erm~cow . e~ 1~ - w po-L-ówt~11niu :i.e i>trune.m ol>00nj>'ll'I, wanie wlufriwy1~h form gospodarki tak 

stwa amery.kan_skich_ imperiahstow trzy a IHli1'et cztProkro·tnie 7,większ1Y11y l~kowej jak i rolnej, uzale?.>nfone jest 
na obcych ziemiach I w swym włas- i o·bjąć prze.>tt·zci1 do 10.000 ha. od prze.prowadzenia s1,i;rf'gu rohót ziem 

nym kraju wywołują nienawiść oraz 10.000 ha gtu.ntów kon.ystających z 11•0-woibnyth, m.ożliwyd1 do wykonania 
pog.ardę u WS'zystkich miłują.cych po wód Ncn1, to 11if't-\;.„ykle z.iso-bna hai-a jedynie w ru.nrnch ~fRJ.>odarki ko.JE"ktyw 
kój narodów. pa 0 zowa dla lr~· dła - to utt:z)mai1i,e nej. 

dla około 30.0IJO krów, co w przclicze- Mało 1 śrrd11iorolni elJłopi doli.iny Ne 
nin 11a mleko wyr-<17-i1ć się hęJ„ie cyfrą ru zdaj~ sobie z tego spra"·ę i doma­
dziesiątków milionów lirrów i-oczuic. ga.ii.H· się coraz głośniej p'l"Ze.iścia z gll­
Dosta.tecznc zaU"patlizenic w zd1iowe i spo•larki inrlywiclualnej na >pół<lzicl­
iświeżc m.lt>ko nie mote być dla rnbot czii. oc1.ckuj~ od w-ladz admini,tracy.i­

·uicrej Łodlli spra'Wą obojętną. nych 11por1.ą<lkowH1da gospodarki "-od-
1wj Neru. Oczckn.ią tego FJJN'jalnie 

CENNE WARTOśCI BIOLOGICZNE. chlopi, któl'Zy go-;<podariljąc dzi~iaj na 
jalowych i piaeuzystych gnmtat•h. dzię 
ki zad1łanno~ci i nieracjonab1ej go~po 
darce wod11rj bogaczr 11· górnej c-zf:lci 
_· n-u, pozhflwicni ~'1 m<>żfo, """.i ko,r") 

·stania z .irl!O 1·e.1111ych wł!'lhno;;ei, a tym 
samyt11 popn1wl~11lu 8H<r,iq:o hytn. 

I 

Ludzie, kt6rych amerykiańscy fot-O 
repoo.~t.etzy uchwycili na kliszach w 
N-OWYm Yorku, Filadelfii czy Rich­
mondziie, podczas codziennych już w 
Stanach Zjednoczonych awantur po­
licyjnych, nle p()pel;nili ~adneg-o prze 
stępstwa. Jedni spośród nich demon­
strowali na 1tli<:ach przeciw krwawej 
polityce wojennej, za pokojem. Inni 
wystąpili w obronie swych ekonomi­
cz1tych praw, żądając wypełnienia 
umów żbiorowych, zawartych przez 
p1vleds1ębi<>rców ze zwią.z.ka.mi zawo­
dc0wymi. 

W monopoliistyoznych Stanach pod 
stawowym prawem jest bezprawie, 
wygodne i dogodne dla krętaczy z 
Wan.:streetu. Prowadząc zbrodnic~ą 
politykę rozpętania wojny, wy'wołu. 
jąc w-ojenną histerię, rządzące kóła 
Ameryki zaciekle z.walczają wszyst­
kie naj.elementarniejsze demokraty. 
cme p-:raiwa prooująeych. 

ser „świstkiem pnpie-t'u". · 
Tak \\°ięc rtajb!u·tlzlej reakcyjna 

ustawa 'l'afta-łbrtley'a unicestwiła 
w Sbah.ach Zjedno~tonydl swobody 
związkowo, na now-0 wprowadzając 
tak nienawistny dla robotników, a 
pożądany p1'zez kapitalistów sądo­
wy zakaz i!k'.ljków. Tak więc mrocz­
na uatawa Mac-Carrena zakuła w kaj 
dany myśli Amerykanów, przewidu­
jąc zantknięcie w obo-zach koncentra. • 
cyjnyol1 tych wszystkich, którzy wy­
powiadają źle. widziane p1·zez rząd.

1 to jest Wall-Street, póglądy. 

W t:hwili o.beenej w gospodn.rcc wo­
du.ej Nt'L'u ~zczegó Lufo " ok re; ie wi'o­
sen.ny111 i letnim )::la!l'l1je diAas i anar­
chia. Dawnr pry,•~dwo.ienne upra1"11icnia 
wodne. roi>111ait~·d1 ho{!ll<'ZY wiejski<-h 
i mlynllrzy wy1•<•~1ij11 ten ;;kutc<k, że 
cenne wui'to.\ci trnwozowe i biologi('z­
ne Neru, prtA'Z nie.ruc.ional.J1e i zhyt dłu 
gie przez nich przctrzynty,vanie wód 
Nf'ru, .nic są w (H'łni w5kC!'rzysta.ne. Po 
mijając ltowitnl t.1taczenie iryga<:yjnc 
i biologićM1t el'u. sama .iego wartość 
nawozowa, wyraża s•ię na pód~.tawie prze 
prowadzonych analiz i óbllczeil, crfra 
około jede11aHn milio.nf1w 1.lotycb 'r11: 
czniie. 

Z ty1·h wzgl\'tl{;w drnotynrna, bctpla­
nowa, i111lywicluu]nu g1i.po.tltirku w doli 
nir l\eru 1hl•)µić mu'i miej•ca plann­
w<·.i 11· ran1ueh l'JlÓłek wodn} eh, kolek 
lywnc.i, ra1-_jonalill'j go±<po<lurcc, umoili 
wiai<ieĆj korzyąaniP t Ncn1, nie jedne.i 
czy dwom, ;tli· więk,zcj ilo:>ri epr.łcl~ 
wodnrnl1 W dolJ11ie ~Cl'U. \Tn1iki do­
,;wiaJ;·z('lJ pue1.nlt"'w;,kich po z1; r>l~ już 
dzisia.i na prnkt~czne lch wyk0o~·zyst1mie: I 
przy 11or~ądko1qu11u gć1;;pt:Hlark1 wodne.i 

W obecnym c.zasie dla tego, aby 
dostać sif:' do loehów amerykańskie>-

Docen.i1lj11t 
ZUŹ'l'Cia wód 
Mi;1iste1'sh1•0 
lłnlnvch. jak 

.anacz<mie 1'acjo-aatnego 
Netu db róhtictwa, tak 

.RoJ.nictwa i Reform 
r{nvniei Wojem\d,;ka Ra-

w 1foHnie ero. . . I 
Inż . .IA.:V f.:.AWCZAK I 

Drrektor 0.frodhów Dosw. 
Pńlit.edmiki l,ódzkiej. 

H.z.adko można ob~~1·wować tak 
\Vspaniały nastró.i siły i Jedności, 
jaki bił z wszystkich wy:,tr1pień. 
Bez W7.ględu na to. czy m6w1ł Nie 
mlec. "Włof'h . J<'rancuz, czy An.­
!:(lik, mówili oni w~zyscy o jednym.. 
O t.ym, 7.e minęły bezpowrotnie (l7.1' 

l'iy, kiedy na.Yofł(lm J»(Yi,na b)l'ło 

wo,inę nar:imcill. Mylą się ci. którll;Y 
ms·ślą, źe Nit>mcy. jak bar~nki. 
póJdi, poci śmierci-Onosne Poci$~ 
ho ta.k chce .Jakiś tam Cloy i ball.­
kil'>rz~ z Wall Sfreet. 

Przedsiawiciele krajów eut"opej„ 
skich zapewniali delegatów nie-· 
mieckich. że naród niemiecki w 
:>we.i walce przeciw rnrnilitaryza_ 
cji swego kraju. nie jest samotny, 
że zwartym, nieprzczwyciężony:m 
murem za niemieckim narodem 
stoją masy pracujące wsL~'stkich 
krajów. Ze narody Europy nie do­
puszc;:ą do real i zacji podł~'Ch i gó­
d:arc.vch w bczpieczefo<t wo ludów 
świala - zamicrw11 kliki imperia,.. 
listów. 

Daleko, podchwytywane przez 
przechodniów, rozlegaly się z gma 
chu Ratusza, gdzie odbywała się 
KonferencjH , okrzyki „Ami, g<J ho­
me!". Wzrosły one do prawdziwej 
burzy, kiPdy młodzież nie!'niecka 
na ramionach wynlosla prze<lstawi 
c:it:la zachodnie . nlemierk:ch za_ 
kładów Hagen- Haspel, Trucl'l.a, za 
kładów, w k tórych zrodziła się 
myśl zwolania tej konfcre:icji. 

Herman Krauzf~ . tkacz z ZachOd 
11.kh Niemiec, mówit do. mnle po 
zako1'1czeniu konferencji: 

- Sił:v agresorów i'lą willlkie, ale 
knidetnu wi!ulomo, że sily inM, na 
l'Odów Ęą większe. I dlat!:'gO nie 
ulla sl11 nlkotnu nakłonić Niemców 
do 11rzeks:italf~enia swej pięknej 
n;irzy:my w cl:vm}iice zgliszcza. 

Co czytać .-, 
SKA.HB. Opowiaffunia c1,tert'dl 

pi,arzy bulgarskidi: Daskalom:i. Kor 
/i_ie:t•Hw, Kflraslmn11w_ i !:lto}ruwioa 
odzwif\1Tiadlaj~ ~łapy l'i('i,kil·,i dro 
o;i. juk>! 111·„ehył 11llTÓ1l J.rnł1q1r•ki. 
Z11ajrlujemy 11· Hid1 0 d'1ide >1alki lu 
du hulgar~kiego_ dą.i(wegH flo wyz 
wolf'!fłiu ~p,1:łf'("/llt'!.~o i poHt\· <'zlH~gc)t 

(·· 

zna:id11.iemy nemtcht' , łl"h11kk,i 
w1lziccznoóci i rniło,;ci, jaki111i obda 
rr.a lud hulganki Armię Raclzi<'ckę, 
która .~>rzynif!"lu mu 111>r11i,mitin11 
\\Ol11rn;1·. 

„ZRYW AJJ '!AM D l\CH·'. Opo 
"iadao1ie µi•arza alhai1skie.go A .• 
Caci. je;,t frngnrnntl•m pamię.tnikóiv 
autora, p.1·żedsta.wiaj'icym tragiczne 
żi cie wj•zyskiwań~,j w nie-ludzki 
!'[>o.sób w przedwojen.n<'j Albanił 
hii-~oty wicj;;.kiej .. K~i')i'1ka ~aopatrzó 
11a Je.st wi' wstr.p wformnhcy o au„ 
torze 

„RJSTORlA LAT 18.1.1 -- 1849". 
K•it1ika ueiwa1ego radzieckiego A.. 
]e/inió•t'a wypefola lukę, jak~ sta­
n«>wił hrak "'yntetycznych, opartych 
1111 podstawach nauki ma-rksist-0w­
skiej. npracowań z za.kre..-u histoi·i.i 
nowoży-tnł.j. Jest to w rn•tyslępny 
sposób 1wclana hi~torl1<1 Eut0opy od 
upadku Napo.lew.na do Wiómv Lu­
dów, ze szczególnym uwzględnie­
niem rewofocji we Fta11-::.Ji, Ni~m­
cze!'h l Wfo„ze-toh. 

„8PEKUL~'l.NT". Powieść norwe 
sliego pisarza E. Bolstada po.kazu 
je nam powojetiae zycie pew11~go 
fahrykama, który podcza~ okupacji 
i\"orwcgii wspólprae<nvał z Niemca 
mi. Jest to do~kon.ała Hu&!racja zja 
wi€-ka prneeho<lwnin burżuazyj­
nych kollabe>rantów z ~asów w<l'j­
ny na pozycje imperializmu ametv~ 
kań<kicgo, ogarniającego swymi ~1a 
ckami N°'r" egię. 

„BALZAC, STEŃDHAL i ZO· 
LA'·. Wydana 1:Jrzcy, „KsiąQ,k" i Wi~ 
d r.ę" prał'.a krytyka węgi~rsk.iego 
G. Lu.kucsa i;f<lacla ~ię z trzedi roz 
in·aw: „St.rallOne 7.·łudzEinia Bal;oa­
..,.„, „llitlza<: jaJrn krytJk Src.ndha 
la'·. „Setna roczłl'ica urod7'i..t1 Zo­
li". 

„w TAJDZE". Z1:wr1~· l'!.UtOt i ba 
dacz DPJelclcgo Wschódu. W. Ars~-
11iew, opowiada w tej ksil!źee o 
,,\-ym pobycie i przygóclacl\ w taj­
dze. z .azflajan\ta ón n~zą mliodzl~ 
z przyrodą, lud.tnii, zwlet'-z~tllml i 
ptac.tweJi' tych nialo naru m311i~cli 
krain. 



Głównodowodzący wojsk agresorów amerykańskic4 

T e m p o 
15 paźd:riernika 1949 roku. Wybra do DOKP w Łodzi, przedsta'Q.riłem 

Iem się dziś w podróż do Miń.ska Ma dowody. 
iro-wiecltiego. Wydawało mi się, że ka_ 17 grudnia 1949 roku. Czekam ua 

sjer w Pabianicach policzył mi ciut. 
ciut za dużo za bilet kolejowy, ale 

me jestem tego pewien: pierwszy 
raz jadę z Pabianic do Mińska. • 

16 października 1949 rolm. Wczo_ 

raj.sze podejrzenie zamiepiło się w 
pewnosc. Kupu:iąc mianowicie bi­
let kolejowy z Mi1'i.ska Mazowiec­
kiego do Pabianic st-w1erdziłem, lż 

jest on tańszy ... o 560 złotych, niż 

opła:ta w przejazd z Pabianic do 
Mińska. Bardzo dziwna historia. 

Nie wiem, co z.robić, ponieważ, jak 
wiadomo, „po odejściu od kasy żad 

ne reklamacje uwzględniane nie bę­

dą". 

20 października 1949 roku. Poradzo 

eo mi w ZPB w Pabianicach, gdzie 
jestęrn zatrudniony jako ślusarz, a­

bym mimo wszystko reklamował w 
DOKP w Łodzi. 

- Kasjer się pomylił - powie­
dzieli mi towarzysze. - Przedstaw 
dowody w dyrekcji i raz dwa zwrócą 
ci nadpłatę .... 

1' Ustopa.da 1~ roku. Napisałem 

Andrzej Małyszko 

Opowieśt 

o iednei ksiqice 
liarf>pejski ieg1uzjąc brzeg 
illf"oeal A1nerykanin, powied~. »=ek. 

I 1cim:ł ze sobą JTfzez dl1~ noee 
pnez dal oceanu błęfritną 
,.,,_,,.,u juk stal myśli robocze, 
i.c:reiwość jasną i. .r..c.:;ytn.q. 

lk transatłantyl.-u w Won.ie 
#okstrocili się młodzi i starzy, 
on w w roboczym kombi11ezam.. 
c:r;as spędzał wśród JJUU)71arzy. 

~ tłuste mięsiwo żarli 
i tuczyli się w smakołykach 
on zaś na bt>ku posiłek mamy 
cii:ho i skromnie łyk-0ł. 

Coście nueili sciitymentalrrie 
a jego pieś1i brzmiał.a jak or/.-an 
kied~· ::: załogą pod wiatry 1?1.1walne 
śpiewał o strajkujących port.ach. 

Geście na sali .fil.m podriwiali 
o gangsterach. ludziach na dnie ... 
On ::a.~ mocniejszą od swłi 
czywł „Historię WKP(I>}". 

Kończy się podróż. W porcie ojczystym 
-kr::l ~ię statek. l wy.•zli. 

Hitlerowscy zbrodniarze, 
podżegacze wojl'llni z Tri::m1ii. 
kto tylko paszport „zacluxlni" okaże 
jt!5t jrd ;:; policją w ltam1-011ii. 

~ też wśród gości wielmażni wielce 
tle Gaulla i Frtmco bandyci. szuje. 
Chyba tyl/.·o Hitlera z Goebbel.~em 
do tej gal,erii bralcuje. 

Obok titawski lcrwmvv oprawca 
i sz;ereg pomniejszycli. zbirów. 
Sr.rai dt>wod~- i)'czliwil' sprat<'dZ<l: 
wszak to Ameryka - jakby.• tu wyrósł! 

L«:z oto :e .srotk11 schodzi na br:eg 
ÓtD Amerykanin, 11owied::my, Dżeh. 

świdrują szpicle .<lepiami toi.llró,,.: 
8fJŚĆ przyodzu111y z prosta 
i robotników wita go kilku. 
t:rięc - podejrzana postać! 

Robią rewi:ję. Patr;;q dokl.adnie. 
Naraz :::e str tł Im stracili de< h 
ow w tcalizce znaleźli na d.n.ie: 
,.llist.orię WKP(b)" ! 

Rzekłbyś, bomba stras:::liwa pad/n. 
i ~ząsa huk nieb<>sklonem. 
Otoczyła go zgraja wjadla 
policyjnym kordonem. 

C::rekałby.5. s łlf11tłlwnn buchnęło 1.atoą 
- banda cie1ni{1ż,·cieli 
klqdzie na ~iqżce pieczęć z obawy 
"1 z książki poi:ar i..ie strzelił: 

Di:ekn do celi. Kajdan stal ostra 
ięce jak :ądk ką§liwie 111ie ... 
Alf!. z nim razem do walki poszk 
llPe.Śmiertel.n.a ,,Historia WK.Pfbf'. 

.l?nle.loźył G. 1.'. 

odpowiedź. 

17 stycznia 1950 roku. Czekam na 
odpowiedź. 

17 czerwca 1950 roku. Tak jak 17 
grudn:ia 1949 roku i 17 stycznia 1950 

roku: czekam 
na odpowiedź i 
myślę, że gdyby 
nasze pociągi 
kursowały w t.a 
kim temp.ie, w 
jakim pracują 

niektów..y urzęd­
n~cy DOKP 
Łódź. to podróż 
11: Łodz.i do Ko­

luszek trwałaby parę miesięcy. 
1'7 sierpnia 1950 roku. Byłem w 

Łodzi, w DOKP. Powiedziano mi, 

że sprawa w toku. Mam czekać na 
odpowiedź! 

1'< października 1950 roku. Czekam 
na odpowiedź. 

2 listopada 1950 roku, Co się odwle 

cze, to nie uciecze. Po rocznym o­
czekiwaniu otrzymałem dziś raz dwa 
odpowiedź e DOKP Łódź N KJ?RM 
(OS}S<J0-49 z =wiadomieniem, że po 

le<X>no mi Z"\\'l'ÓCić nadpłatę W n-o­
cie ~o złotych. 

11 grudnia 1950 roku. Dziś otrzyma 
łem zwrot nadpłaty. Ponieważ DOKP 
zalati,\·ia sprawy raz dwa, 1>rzet() 
nadpłatę tę wypłacono mi już w no 

wej walucie. w wysokc~ci 5 zł. 60 
gr., zamiast starych 560 złotych. Nie 

bardzo to się pokry\va, bo jako ~ywo 
560 rllł. w starej walucie = 16 złotych 
80 gros--07 w nowej. Więc pytam: kto 
mi zwróci pozostałe 11 zł. 20 gr"? Nie 
chce mi się wierzyć, abym ja właśnie 
musiał ponosić koszty biurokralyc7~ 
nego tempa w załatwieniu reklama 
cji przez DOKP Łódź. 

WALERIAN KIERZJ{OWSKI 
Pabianice, ul. Ogrodowa Nr 4. 

Zmysł do 
To dobt"ze, owszem, i poży1ecznie, 

że mamy u siebie na Pabianickiej 34 
galanteryjny sklep PSS. Dobrze rów­
nież, ładnie i, że tak powiem, przy­
jemnie, że w sklepie lym ooywatel 
kierownik wyróżnia się galanterią. 
Żle jednak i brzydko, że galanteńa 
obywatela kierownika sklepu galan­
teryjnego nie dotyczy na ogół robot· 
ni cz ej klienteli. 

Ol, np. 22 marca br. kobiety pracy 
z Pabianickiej stwierdziły, że oby­
watel kierownik sprzedaje lepsze ga 
tunki pończoch poza kolejką, doko­
nując głównie „rozdziału" wśród ko­
legów i koleżanek z sąsiednich skle­
pów, 

• J~na z robotnic próbowała zwró­
cić uwa~~. że taki „system sprzeda­
ży" trąci kumoterstwem. A na to ob. 
kierownik, tak pełen galanterii wo­
hec swoich kolegów i koleżanek, at 
sponsowiat z oburzenia: cóż to zno-

Pięć 

jaskini o w i f>c 

Jeon Catola 

l(ariera Roberta Schumana 
Robert Schuman ie:st obecnrie mi­

nistrem spraw zagraniC7..nych Fran­
cji. Jeśli przyjrTLymy S:i<: jego „dro­
dze życ:iowej" okaże się. 7.e zawitał 
on na te.n boży świat w 1886 roku 
w Luksemburgu i że z racji uirod7.e 
nia jest właściwie obywatelem t;ego 
pafo:;twa. 

PR01'EGOWANY ADENAUER.A 

Ojcowie jeamici. pod których czu­
łą opieką powstawał Schuman, 7.a­
ledli pu:p.Howii Niemcy, jako że pod 
berłem jego cesa1'Skiej nmści, W51-
helma Il, będrz.ie mógł rrie tylko wier 
nie służyć dla dobra 7.akonu. ale 
znajdzie per.:;.pektywy k-a·rie-ry os1r 
bisiej Robert Schuman u;;luchał ra 
dy i przyjał ob:'{'\\atels- wo n;emiec­
kie. 
Początkowo na ullrareakcyj.nym u 

niwersytecie w Bonn, polem w Ber 
lli1ie, w koiicu za§: w k:an<."Clar.i~ ad­
wokata w Stra;; burgu. na ;mekto­
wanej ziemi francuskiej, Hcrr Selm 
man s arał się w pocie czoła uspra­
wiedliwić zaufanie S"\VOlich pasterzy 
duchownych. W owym cza. ·c spot-. 
kał ;;!ę z Schuma·nem pewien ltlłO­
dy agent z organiiz:acji jezuickiej, o­
kazując mu przy_jarzną protekcję. 

Był to ... Konrad Adenauer. 
Nauczyciele zawyrokowali. że =­

stąipił czas <lopu57,czcnia Schumana 
do .,krr;gu \\"tajenmiczonych·'. Schu­
man został prowodyrem partii „cen 
trum··. podpory ce-*11'7.a. Wa•lykanu 
i państwa. Roz,poczęła sic; zakuliso­
wa roboki Schumana w politycrz.­
nych kołacll katolickich :-.''.emiec -
w imię rosnącej sławy najświętszego 
tronu. Jednoc-.ześ-nie niemieckie fa­
bryki brol'J poczęły powtlerzać mu 
,,sprawy sądowe". 

świetnie z.aipowiadająca się -ka­
riera Roberta Schumana rrostała 
przerwana w kulminacyjnym punk­
cie. Wybuchła I woj:na świiatowa. 
Schuman przy"\vdział mundur żołn!ie 
rna niemieckiego. 

JESZCZE JEDNA ZMIANA 
OJCZYZNY 

Klęska, jaką poniosły Niemcy w 
1918 roku, skłoniła Schumana do po 
ważnych rozmyślafl. Moźe nas<tała 
już pora, aby roe:stać się z ta „oj­
CtLY2U<f ', która okaiz.ała się słabszą. 
niż mogło S'ię to wydawać?! Może 
w:ięc jednak koniec końców... Fran­
cja? W 1919 roku Herr Schuman 

,,Atrakcjo." Zakładu ZbiorClwego Zyuritr 
nW. na Placu Niepodległości. 

galanterii 
wu za gadanie?! - wrzasnął, - Jak 
pani śmie zwracać mi uwagę? Nie 
jesteś ohyba, kobieto, przy zdro­
V."YCh zmysłach! 

Hm, hm, jakże niewiele potrzeba, 
aby uprzejmego skądinąd i grzeczne­
go ob. kierownika sklepu galanteryj­
nego PSS Nr 293 wyprowadzić z rów 
nowagi i !lalanleryjnego sposobu by­
cia. Wystarczy maleńkie zdemasko­
wanie uprawianego przezeń systemu 
„noga nogę wspiera" (cbodzi o poń· 
czachy).„ 

Tylko dlaczego takie zdemaskowa 
nie ma świadczyć o braku zdrowych 
zmysłów? Wręcz przeciwnie. Chyba, 
że mowa tu o braku zmysłu do tole· 
rowania pewnych chwytów niewłaści 
wych zgoła w liandlu uspolecznio· 
nym, .. 

(Wg koresponclencfi 
Suu1isła100 Kłosa. „ LZP Gum.) 

przeistoczył się w monsieur Schu- jezuitów - Konrada Adenauera. 
rriana. 

W 33 roh.-u życi:a crostać Francu­
zem, i to . DlielegaJ.nie, nie =ając 
prawdziwej Francji - to trudna 
sprawa. .'\le o Schumana troszczyli 
się jego protelktorzy. OjCO"\°Y!ic jezU'i­
ci p1'7..esłal:i swojego wychowanka 
prostą drogą do francuskiej chraeś­
cija11sk.ie.j demokrgcji. a niemieccy 
fobrykanci broni polecili go opiec.-e 
francuskich fabrykan:tów. którzy sfj 
nausowali wybór Roberta Schumarna 
na po.sic w depairtamencie Mozeli. 
Aż do 1940 roku poseł Robert 

Schuman sta....-annie ukrywa się w 
cieniu. Wola~ bronić \ntcresów swo 
ich pITlełożonyeh na tajnych po·ie­
dz<mfach komisji paorlamentarnych. 
na nieoficjalnych zcbrąniach, w ści­
słym kole zaufanych. albo na przy­
jęciach - bez 111bytecznych świad­
ków. 

Zdrada 1940 roku nieoczekiwanie 
wysunęła ~humana na pierwszy 
plan, 16 CtZerwca Peta.in wprowadza 
go w charaikterzc sekretar.la stanu 
do. swojego „mądu". 

Po wojnic Schuman został wezwa 
ny pm:ez sąd. Dokładnie wyszkoleni 
~-ędz,iowie uznaJj byłego współpraco 

wnika Petain::i za „niewinnego" .. Już 
w czerwcu 11946 roku Schuman o­
trzymał tekę ministra finansów. 

Odtąd pny rozważanlu jakiegokol­
wiek problemu francusko-niemiec­
kiego wystarczyło, by Adenauer na 
pomkna.l_ o jakich~ wS1pOmnieniach, 
aby Schuman rnomentahrie tracił 

chęć i::tawioania oporu. 
P.rrre2 30 miesięcy wszyscy ca pa­

nowie pracowali z wielką gorliwoś­
cią i w ścisłej ta1jemnicy. Należało 
wprowadzić dla podżegamy wojen­
nych = oceanu taką formułę od­
budowy agTcsywnych Niemi.ee, któ­

u.i ·wnialaby zbyt jaskraw<' 

Prawdę móv;iąc. był to .,okres prób , 
ny". Zza oceanu dopiero obscnvo- ' "' 
wano SchLUnana. ale unriał on tak I '' " 

gi.wania się imperia1irZlmowi ruem!ee 
kiemu nieptv.erwaniie demaskuje sM: 
planem uzbrojenia Niemiec Ziaahod­
nich, raucając wyzwanie najświęt­
szym uczuciom nairodu fraalcuskie­
go, Na próżno jednak jego opie­
lcmow;e sta!raj:ł się nazwać jego 
czyny „:francuską polityką". Cały 
świat w"..d:z;i już dziś &:humana ta­
k:i:m. jakim jest on w ?"7.eC!Zyw:isto­
ści. Każdego dnia gazety pmy;n.os7.ą 

odgłosy st:ra.."Zllego W!Zt'bułtenrla, ja­
kie okarzuje naród francuski poility­
re remilitacyl':acji Niemiec, prowo­
dyrom t€'.i l!X)1i:tyki i jej wymaw-
com. 

Jeśli f~wscy handlaa::zie 
śmierci z właściwym im t,ępyrn. u­
porem przedłużą swój „ekspery­
ment", to mogą doświadreyć go nt1 
własnej skórne! 

Tłum. E. I'. 

„PożyłeW' z bawełny 
Nieprawdą jest, jakoby przędza 

służyła jedynie jako surowiec do pre 
dukcjL Zastosowanie jej - jak uczy 
praktyka niektórych naszych zakła· 

dów - jest o wiele szersze, niż my• 

śl3, ludzie o tzw, ograniczonym bo-
ry:;;oncie. 

ZAMIAST SZYBY 

Był czas, że w ZPB im. .Marchlew-
szybko zadowolić swoich nowych \planow Wall-Streetu. Dzięki czujnej 
prv..ełożonych, że 24 listopada 1947 radzieckie.i polityce pokojowej i dzię 
roku stanął na ctele rządu francus- ki wytrwałemu oddziaływaniu mię- skiego utrwaliło się przeświadczenie, 

kiego. Schuman wprowadził wów- dzynarodowej, demokratyC!lDej opi- iż okno oszklone to rzecz nienormal­
C7..as ustawy skierowane pw.eciw kla nii publicu.nej - sek<re:t stał się se­
sie robotniczej, Podpisał agresywny kretem poliszynela. 
pakt w Brukseli. brał ud.rial w lon- RENEGAT Z LUKSEMBURGA 
dyńskich obradach,,które P.OStawily SPRZEDAJE FRANCJĘ 
krzyżyk na gwarancji b€Zjpieca:ei1- Minister Acheson rzostał wlec zmu 
stwa Francji „Gabinet" Schumana szony do odkrycia kart. W połowie 

odznaczył się rekordową ilością ta- ub. roku opublikowany został ame­
kich właśnie 'Zd<rad -:inl\:eresów na:ro- rykań5ki plan odbudowy wojennego 
cl.owych. N:a '!)OCZątku lata 1948 ro- :rx>tencjału Zachodnich Niemiec. A­
ku musiał on ustąpić pod naciskiem cheson okazał przy tym specjaliDą 
oburzenia wszysukich uc!l"d,wyc:h „delikatność" nazywając plan ten 
Francuzów. ..planem Schumana" - rriechaij i 

na i w ogóle gorsza ochrona przed 
zimnem, niż okno wywatowane nie· 
doprzędem. Dlatego też, dawaj w 

tych zakładach stosować wypychanie 
okien bawełną! Bardzo to ładnie wy 
glądałd, Niestety, pomysł nie znalazł 
uznania u świadomej części załogi. 

Dziwacy jacyś, czy co; zdyskwalifi­

kowali go jako karygodne marnotraw 
st wo, 

MARIONETKA Francuzi wiedzą. w kogo rzucić pier 
O GIĘTKIM KARKU WS!l..Y kamień. Wyż~j wspomniany SRODEK DEKORACYJN!' 

plan 9ZJ1ac:zał oddanle całego meta-1 
Protektorzy Schumana postanowi- lur%.icznego i w~glowego p~·~nyslu Zdrowy to i mądry pogląd, że ne-

li wtedy umieścić go na spokojniej- pans,tw zachodruo -: europe~?k1ch, a leży dbać, jak się to mówi, o kulturę 
szej pooadzie. W liipcu 1948 roku po w p1erwszyro rz~dzie Fra:icJ: - _pod miejsca pracy, Niby, żeby było czy­
wiemyli mu ministerstwo spraw za- włoadzę amcrykansko - mem1eckiego -::to i ładnie. Bardzo starają się o te 
granicznych. w którym 17„astąpil Ge- monopolu Ruhry. w ZPB im, Rewolucji 1905 roku. Wpa 
orges·a Bidault. Ktoś dowcipny W ślad za tym 24 października dli tam niektórzy nawet na oryginal­
mógłby zażartować, że na Quai 1930 roku na posiedzeniu Fran- nv pomysł, żeby w celach dekoracyj­
d'Orsay mini&trm'V'.ie !ll"LYchodzą i cuskiego Zjazdu Narodowe.e;o ogło- nych używać niedoprzędu oraz przę· 
odchodzą, ale Walyk.an zaw$.Ze po- 27.0ny został amervkań. ki dyk- dzy, ściągniętej z cewek. W jaki spo-­
VlOSt.Dje. tat o odbudowie armii fa 'Zystow- sób? Rozrzucając ją po salach pro­
. Robert Schuman 8tainał na czele skiej w Niemczech Zachodnich. dukcyjnych, ha, nie omijając nawet 
ministerstwa spr-.aw w.gran:icz:nych Przestraswny burzliwyrnj obradami ubikacji, Niby, że to taJC ład­
bez wz@lędu na zmiany gabinetowe, Schuman przez cały czas podczas 5 nie: jakby, uważacie, tu i ówdzie 
tak ozęste w ostal\:n:Un czasie, zebrań milcrza.ł, jakby nabrał wody śnieżek poprószył, A oto, że w związ 

Schuman został ministrem $PJ"aW w ·usta. Ale posłowie - patrioci po ku z tą „dekoracją", zwiększają się 
zagra:nittnych nie tylko rre względu sta:rali się wyjaśn~ć nairodowi sens fatalnie koszty produkcyjne zakła-
na giętkość swego karku. Imperiali- tego milczenia. dów, to mało kogo głowa boli. 
ści z Waszyngtonu w;.;::tę:powa.Ji w * .,, * 
tym cz.asie w nowy okres swojej po Kariera Roberta Schumana zmie-
Ji'1:yki praygotowań do nowej woj- rza ku swojemu logicznemu zakoń­
ny. Po podpisaniu agresywnego paik czeniu, Po 30 lawch tadnego wysłU­

(Na podsla.Wie korespondencji Alelc 

!tllldra Zielińskiegd' z ZPB im. Rłl 

wolucji 1905 roku.) 

tu atlantyck;iego pr.ze&z:li oni do od- ------·-------------------------­
budowy hitlerowskiego wojennego 
arsenału w Zagłębiu Ruhry i hitle­
rowskiej armii w NiemC7..ech Zachod Niebezpieczna komórka 
ltix:-h. 

Wrprowiadrzenie w życie tego spisku 
pmec.iwko pokojowi, zailemło w du­
żej mierae od Francji. Właśnie prze 
mysł firaaiouski nale7.alo nastawić na 
dosliawę surowca dla arsenału Ruh­
ry, a lymcza em zarniast tego, fran­
cuskiej mlodzieży gotowano !oo mię 
sa aTmatniego w awanturze antyra 
dzteckiej. Olra11:aro się, 7.e Francja 
mogła eJITiweczyć cały ten plan, je­
śli się weźmie pod uwagę falę pro­
testów, jakie on wywol-ał. 
Zasiadłszy na fotelu ministerial­

nym na Quaii. d'Orsay, Schuman za­
aząl gromadzić wokół siebie „sztab" 
spośród ludzi, lt!tórych chętnie mu 
podsunęła klika francu,;ko - nie­
mieckich magnatów stalowYch . 

Faktycm1e, nie można powiedzieć, 
aby budynek przy ulicy Pokładowej 
51 w Rudzie nie pozostawiał wiele 
do życzenia, jeśli chodzi o wv~ląd, 
konstrul{cję ar­
chitektonireną i 
t. p. Nie jest też 
fortunne z 
uwagi na porzą­
dek i bezpieczeń 
stwo prrz:eciwpo-
żarowe że 

strych budynku 
nie jest opróżnia 

ny, lecz zajęty pod t.zw. komórki. 

Właśnie z tymi komórkami zdarzy 
ła się tam dziwna historia. Właści­
cielka budynku przy ulicy Pokłado 
wej Nr 51, Sumerowa. wyeksmito-W tym cz:asi"e Amerykame byli 

zajęci tworzeniem ffiall":ionetkowego wała z komórki na strychu robotni­
rządu w· Bonn. N.a jego ce.ele posta- ka, Stefana Farynę. Sprawa otarła 

wili człow:ieka znadomego Roberto- j się o Prezydium DRN Łódź-Połu­
Wi &humanowi e tajnej służby u dnie. Faryna otrzymał oficjalną decy 

zję, oddalającą jego skargę o przy_ 
dział komórki na strychu „ze wzglę 
du na bezpieczeństwo budynku". Fa 
ryna przyznaje, że niby decyzja w 
zasadzie słuszna, ale .. ; 

Komórkę Faryny na strychu zaję­
ła gospodyni Sumerowa i, rzecz jas-

aa, nie trzyma jej w stanie próż­

nym, lecz załadowała tam różne cięż 
kie graty. I tego Faryna właśnie 
nie może zrozumieć, że jego rze­
czy w komórce na strychu „zagra­
żają be-;;pieezeństwu" lichego istotnie 
budynku, a rzeczy ob. Sumerowej -
nie. Wprawdzie można to niby thi.. 
maczyć: jej, Sumerowej, chałupa, ma 
tedy ona prawo przyczynić się do 
zawalenia własnej posesji. Nie po­
dziela chyba jednak tego stano\viska 
Prezydium DRN Łódź-Południe? 

(Na podstawie korespo11de~fi 
Stefa11a Faryny) 

kostiumów Eisenhowera 

Gangster . Zbir Ku-Klux-Klanu Kosynier śmierc; 

• 



GŁOS RADOMSZCZ~SKI 

Pilne prace !KRONIKA RADOMSKA 
w budownictwie szkolnym 

Pomyślny rozwój współzawodnictwa pracy 
w hutach szkła 

Gmachy szl·oł podstaWO\Vych ()s •. ąo-n •. ec1· .-. 
na Buga,iu wymagają gruntowne- M ( 
go remontu Budynki te były już .., 

rady zakład<)'vej 
Komuny Paryskiei 

Ro:i:w6j ruchu w,;pólzawodnictwa niosła ~lę liczba rnbotników bior::i­
pracy w Zjednoczon.vr.:h Hutach cych udóuł we wspólzawo<lnietwie 
Szkła G•'"podarczego \ • Radom~irn pracy. 

wielokrotnie przerabiane 1 odna- z k ł d I • 

wiane. Sa to budynki stare, któ-; a a o w I m. dn\ult· si~ od p0Ci:11tku ubiegłego ro Zjednoczenie Hut S1.,;;:la Go„podar 
ku. O ile poprzednio nieklót•zv robo czPgo posiada pl'zodown'ków pracy. 
lnicy do ruchu tego podchodóh z którzy SW<! ot:iam;~ i \\ydaj~1ą pra:.:a 

.µ wnH rezerwą., to d1,ii:i fiH'Zekonali pr7.yc1,ynili <;ie do J·Nrninowego wy-
rych stronv i drewniane konstruk 
eje dachó·,~ .sa już mocno oslabio- Praca rady zakiadowei w Zu­
ne i nakży je· \YyJT1ienić, aby kładach Przem~ slowvch 1m. „Ko 
nie u1egly zawaleniu muny Paryskiei · w Radomsku 

Radni tow. iow. Kirkiewicz i miała w rol·u ub. niE:watpliwe o­
Semkow wystąpili na ostatniej !ii:łgni cia, ierlnakżL· nie ustrzegła 
.sesji MRN z wnioskiem o włą- się ona t1rzed wl0loma niedociąg 
czenie do Planu 6-letniego prac nięci&mi i brakami. 
_rPmontowych szkół na Bugaju . . 
oraz budo\\-Y nowego gmachu Dvtbtmm ob.iawem pracy rady 
szkolnego w pólnocno-znchodniej ,.akładowei i komisii bvło zmobi 
dzielnicy miasta. Prezydium MRN I lizownnie robotników do przed­
zajmie_ si~ ze s~czególna uwagą I termmowego wvkonania planu 
w.łatw1cn1em te] b~rdzo w.ażncj 1·oczw!RO i wykonnniu planów mie 
spra\•,:y dla szkolnict\\ a podsta-1 "ię<':rnych zgodnie z ustalonym 
wowego. terminem. Dzicki nal"żvtej pra 

Szkolenie aktywu ZSf.h 

-:y n.id:-· zakładowej pomy~lnie raz znwodnictwa pracv i niedostatecz 
winął si(' ruch wimółzawodnictwa ne uświndomicnie robotników od 
pracy', który objal swvm z:tsięgiem no,:;nie cdów : zadań. iak i ko­
ponad H(l proc załogi. rz. ·~ci, stąd plvnacych. Obecn 'e 

Do dobrze pracuiacych komisji I referent wsi:i6łzi:l'wodnlctwa prn­
l'l'Z\' radz P 7.akbdowei w Zakła cy, tow. Krawczyk wv1as111a ro­
dac·h im, „Komuny Parvskiej" za botnil om podstawe nowych form 
liczvP. n-.0żna komisie w;pólzR - tego ruchu. 
wodnictwa p~·acv. Mimo, że- za- Dol>rzi:> oracownła w Zakładach 
klad utr<łcił Sztandar Prl.f'chodni Przemysłowych im. „Komuny Pa 
\\'C' wspólza\.vodnictw!e m' ędzyzu r:vskiej" kom ·~ja bezoiecze·()st \\a 

sili. ŻP lylku poprzez w. póln "odnic konania planu roczne,Jn. (;zołowv 

two pracv zdolni bętl~ przed termi- przodownik pracy ob. Henryk PodoJ 

nem w~· konać Plm.1 G-lelni oraz Z\\ ;'e I ski w~·1·abia p1·z~cietnie 167,1. proc. 
k~zye w>·datnle swoje zarobki. 1101·111~·. t)b. Fran(•!szek Łęgow1ak 

· . .' · . . . 163,7 proc., ob. :\f1uc1ysla\\ Zi!mk<~w 
__ Dz1ęk1 _do~r~e pn _e1_1_14ce.1 0_1·~llłlIZa ! -.kl _ 163 pro1:. normy. ob. Marian 

c.11 party,Jnc1 1 kom1>J1 w. połzawo- , St~pnill: W\'rabia 1.17 pi'oc. normv. 
dnlcl\Vłl prucy. w kollcu ubicgle5! • Robotnic.\· l'i s\\ <1 \\Tdai11a prac'! 
roku u łwo1·1.0110 nowe trz}· brygady zjednali sobl(' og·ólne ·n1u(a11ie c•ałej 

mlod1.ieżowe. przez co r.nacznie pod zato 'i. 

khdowvm w ostatnim kwartale i h1~ien:v prac~·- Przeiawiała ona • • • 

ul..>. roku. 10 jednak zaiał trzecie dość o~y,vior\a dziah:il~ość. w koń Zie pracuią komitety członkowskie 
mic.. i<;ce wśród 15 zakładów pra cu ub1e~łego roku zainstalowano 

cy tej br n~v. ochrony na druciarni i przy ma- 5 k Ie p ów ha n d tu u 5 p 0 ł e cz n i 0 n e g 0 
OtJ stycznia br. załoga Zakła- sz~macl1 w•t>lociagowych. Wyeli-1 

dów im .,Komuny Parvsloej'' pr;:e ~11ino.·\':a110 .calkow~cie h_ar~owan ie I .TNin~·rn z niedoci<-\gnięć w pra 
szla nil nowe formy wsp6łzawod i gll 1owante olo·w1u, dziekt wybu cy placówek drtnlicznego handlu 

nictwa pracy, opar1e na inclywi- do_wa11iu. nowe_ao pi ca na _wy- sj)óld:d.ekzego jest słaba działal-
Od P_ołowy m<.ll'ca trw.a s_ zl·olenil:' I wadza,c.v kurs in-'1·u1··,fo1·zy Pow. z.,, t l l t · · h \"' dl 'tl~ \' 1c!J~r1'1 N· I'(}}< bi"''"'(''-" I „ k 1 · k · t · „, • l ua ny<' 1 zo JO \'1azaff ac . :v ta- · • •·· ' " • · ..-,„, ,„ no se cz'on ows och om1t ow 

ldeolog1c7,nn radomszczansk1ego :i- rządu ZSCh omawiają z akt,vwem J d · "' t l 

t,vkuły cod1.iE>nnego użytk11. Fak­
tl:'m jest, że pE,rsori-81 sklepowy 
11ii' stoi na wysokości zadani'a. Co 
prawda w PSS i PZGS prowadzo 
ne jest szkolenie. nie obejmuje 
ono jechrnk calej. sl.ybl·o rosną-l t Z I S 

ściwa >Jraca komis1·i współzawod- znp anowuno urz z(•n 1<" w...-n Y a- sidf")O\Vych. 
'C ·y~u w ązku amopomocy Chłop chłopskim aktualne sprawy zuczoi·- ' "H r 

skieJ. Na dwudl1iowych kur ·och, któ pnięte z życla co~h:!ennego w><L O- n:ctv,·a pracy, na cwk którf'j stał i·ji w fobryr(->, Kom·s;a l:i p za- · W PSS komitet~· właściwie 
. re . zorganizowano we wszyRtkich mawia ~ię wi , zb!lżajqcq się akcj~ tow. Drzewos';;i i wyr.il ki r>feren n :('dbała ·j«dnak :•prawe zaopa- · d · b ł l · · zor ru-

glnlnacl b. d · I t,~, to\". 1~1·a\'.'CZYl\·a, spo\ odo\\'a i rzeniR rob.otników \\' od.zi~ż robo 11 ig Y me Y Y na _~zycte _ , 
cej, l~czby zatnu.1nionvch. 

. :· przeni 1;me są zaga nie- s !'Wną l.f' szczególn~·m uwzgl~dnle- " • „ · i vV k I d PSS 
rna soc.1allsfycznc.1 prZf'budow~' wsi, niem walki klaHowej nu wsi zaleca ły, że ruchE'm współzawodnictwa c?.a i ochronn<\. Vil roku ubiegłym n Z~\\·an~. (j) ·z~eSili' . ~'.e. Y_ , . 

Szybkie organizowanie komi-

zadania chłopów w i·ealizacji prnc •lę akt:vwowi chłopskiemu dopilno- objęto większą c7eśt: zatogl. l\llkład winien by} otl'?vmać okr0ś posiardala około :'O plaCO\\ ~k, zo 

drugiego roku Planu Cl-letniego o- wa\1ie w~pó!zuwodn!chvn I pomo..:v- łona ikJśc ubi-a1\ ocbronnvch J' erl· :"Wln . llS(H i ona 1 sta ~:demko\ ko 
tetów sklepowych w PSS i 
PZG. jest n.akaz"'m chwili. 

Jk t . Robotn;kom bioracvm udział we · ' . mttetow \" J· 1ad ktorych wes·ztv 
raz wa a o u rzymanic poko1u . qsicdzkie,i, jak również zv;1·ncn•1a ó nak wskutek złe~o w ·w· ar.vwan a . . '. ·. · ' . · ·· · 
Ś\\iatowego. jc,;t uwaga .lu('hacz.v na podniesie- vsp łzawodnictwie pracv wv- , 1 .•. 1 •• , „ t · , W Jedno. tkt, Jak si~ zdnwało, szc1.e-

.J„dnocześniP w dyskusji porusza- nie poziomu zycia kulturalnego i spil pllcon0 ponad 13 tys. złotvch ń~'c sit'. z.? )O\~.'. n 'O\'. l)1 zez o~\· a-: rze int@resująri> si~ swą spó~dzlel Podnieść estetykę 
wysław sklepowych 

n<> są najislotnic js:ze zagadnienia nn lce7.n<"go na wsi. mi1: Dz_ieki w:.-.pól:rnwodni~twu i ~vi Z\. ncz;i_-a'. ubrn'.lla .0.cl:1_onne n~ 11itl, Nie~tet:v. komitet. n.te odby­

tur:v gospodarczej i spolc>cznei. Pt·o St)rawy spółdziPkzości prcxlukcyj- rac1onahzntorstwu. produkcJa Za- ~ oboc~e nie ~ost~h dostuicz~n; . wały zebra1't ani ?1ie przeprowa­

l~PJ znajdują wiej„ miejsca zurówno kładów Przemysłowych im. ,.Ko- ootn.ko~. Kom_isia BH~ PlZ~_ 1 1 a dzały lustracji klepów. Zarząd i 

w referatach. Jak i w dyskusji. Pt'o munv Paryskiei·• zo::tała podw;v:i: I cizie zak. dowe1 tt!'eo me dopl no r:.ida nadwrc~a nic zwracaly uwa RADIO Wystaw~· wielu s!;J«pów uspołecz-
,jektuje się Ol'!{UlllZOWUlliC Spec.lal- SZOll!l O 4 proc. W Stosunku do \\'a~a . . . . gi na te Spl'aWV, nic \\•iAC d?.i\\'~ 

I K 1 d l - J -. nionych nie wvglądaja zachęcają.co. 
Prournm na obotę :Jl marca 1!151 r. ny~ 1 . \\'~'cieczek d~ przodujq~~·c_h ~rudnia ub. roku. . o mis.i a. socia na Pl'.ZV . ra z e nego. że a kei l :_1;-~ 1 v. ,\·•1ienia ko· 

~poldz e1 111 tod I 1 l p ·al ł d osta1 1 0 oz \VIł"' sv·a Towary są ulożon., niedbale, częsrn 
11.50 „Głos mają kobiety", 11.57 ' ·~ Id 

1 
P
1 

• .~cc1 ~·t
11:'-~ 1 · . rzeJ.cie Ni<> mozna jednakże orzem!l- z 'a oDwe1

1 
.. ' 1' ·V.. k" .'.: mitetów członkowskich nie mogla 

Sygnał, 12.04 Dziennik, l:!.l5 Przer i;a s_po z c czosc , meiqce.l gospo-

1 

. . 1 d . , i .. ., V. . l , pracę. 7.:e ~1 mten,·enc 11 ·orruSJI ruszyć z miejsca zakurzo ie, wystawy n;e maja nale-

wa 13.80 A.ud szkolna dla klas III aarkl drobno-towarowej ma dla cz:-c. n e ochign ee .. ia ' 1e . „mia ~ dokonano zmian ))ersonalnych w · · żytego oświetlen ia. Utarł się przy 

IV , 50 , 1 d f . pow. radomszczańskieo·o ~zczego' lnń rnie1.~ce w pracv te1 komis Jl. Br;i 1 . . t . . , 1 l · c~ Ilos'·c· sklepo" \\' '"~i·osla \" mi· o- t 
i , 1:,. .>luzy rn na wa ortepta _ . ~ "' ~ - . . " 1- -· · , , . . : . . ~1erown1c wie z19 J .:a. co przy „y ·· · '"" • ' '' ym zwyc7aJ, że krat.~' nie ,;a z w.v 
n~'· 14.:>.0 Pr··,,n,.,.1.,,<·l ktllttirnltl',', 14„,0 ,.naczeme, z uwagi na pr.zewazaiącą kiern b, ło mechan.c;me zbte1 an Le 'ł .· 1 1 . . . , te. 1„ c\z:vczasie do. blisk·o 60 lecz 

- - „~ ... , ' " • 1 · .1 .6 ł 11 " · , d d kl · · 'l 111 o s1e (o ep&ze1 p1ac\ J P " · · staw na dzit'l'1 zdPjmowane. Tym za 
Audv, c,ia szkolna dla kla11 lieealnych, w pow eci., 1 0~ ma yc gospo- r,oup:sow po e araciami wspo. ·l·i ·K ·. ·, . ·, l . . 't „ wówczas nie potn\•ślano o utwo-

dal'stw. nie mogących os1ą"nąć naie CO\\ ,„ omu;ia soc1a na s~ s m" . · . niedba11ym wygh1dem odznac>:aj11 
14.50 Kon<;ert, 15.30 Aud. dla świet . 1 . d . . . · 0 tvcznie kont "Olu ie \'·arunki istni rzemu nowych komitetów skle· 

lic clziedecych, lli.00 Ut\\'Ol'y wiolon zyoeJ.."\\VVYi'ei1a1,Jenods·~1·la,·.ł·'lnos'c1· s'\VI.etlt'c, u Porażka Olłkarzv I G1moaz1um :iiice \~,· żłobl;ll i_ ;)r?.~~dszkol~ i b_ ie powych. się prawie wszy8tkie sklepy PSS i 

czelowe Bartolrn i Kodaly'ego Jli.:30 ' ~ u - W PZGS MHD przy ul. n ymonta, czyli w sa 

„Sp\'dZ>'.my przyjemnie e7.as wolny powszE<chnienie czvtekllctwa ksi<1żek Na boisku Komuny Paryl"kiej od- rze cz:vnn:v udz a ł Wf' wszystkich sklepach wiejskich mym śródm'eściu. 
od prue,v".. lG.~5 rorn.~ert rozr~.·wko i guzet, wreszcie ~vzmożenie d7.i~tlc.l b.vJv sic. półfinalow roz„<>p·wki 0 "}>rnwac!J socialnvch w fabryce. zagadnienie to przedsta\yia się 

· · l "S · t · " - R d kl d 1 · · · A · · l 1. Kierownic.v ;klepÓ\\ powinni pa 
wy, lll.15 Aktualnot<ci łódzkie, 17 .UO nosc1 „„ -ow, s anowi<l rownJeź pil „Puchar Polski" pomiędzy Spójni.l a a za · u owa przeprowac z•- .ieszcze gorzeJ. przeciez r-0 a rW 

Dzienn~k. · 17.15 Koncel't muzyki lu ne i ważne zadania dla aktywu na z Okocimia a I Gimnazjum o ólno Ja 7.Pbrania i odDrRWV z meimmi miietów ::;klep-0wych jest napl'aw miętu.ć, że w,vgl<1d zewnetr;my skle­

dowej, 7.40 Lekc·ja ,i<;zyl fi rosyj- najbliż3zą przys?łość. Du:i: <i pomocą ksztalcąc~·m z Rndomsk<1. J\:lf'cz za- zaufunia, j>tl- równiPŻ z i;io~zci'e- clę poważna i moie wydatnie pu .iest świadecl\\'em ich W,\robienla 

ski ego 1 .OO Feli Plon, 18_.20 Koncert '~ tvm '"''.zgl~dzie będą, przoprow::- hończ:vł się zdecydo':>anym zwyci~~ góln:---.mi koP1isiami. Troszczyła 1 przyczynić się do poprawy za-1 zawodO\•;ego i w. ła~ci\~ Hgo iniereso 

roz1 ~-w ko wy, 18..15 Felieton tygo<l j dzone ostatnio w PO\\. i ecie . :vy_boi_.v lwc·m gości, \\ stosunku 3:0, do .,ie 1 (1wnit·Ż 0 doszkflanie z•two- opatrzenia mas pracujacycłt \ ar wania sie powir-1·,ona im placówka 

' 'nio,,·y. 19.00 ,;\';.;zechnica Rndiąwa", nowych wtndz. sportO\V~'Ch i swrntl1- p1·zerwy 1:0. · , . l , .• ·· ,' · : ' , • ' ·. · • ' - · · 

l!l.::w Utwory Dymitrn Kabalew:k;I" I cO\\".\"Ch, _do kto1'ych we~zła młodzież Gra .stała na dobrym poziomie. ctO\\ e. lO.Jot111'.'0\\ ·_,~~ew' konu,1a -
go, :!O.OO DziL•nnik. :!0.30 „Przy sobo 

1 
z ZMP 1 SP. c vch ,101 m Pl odukc\ 1nveh. 

cie po robocie", 21.30 '.\[uzyka i aktu DoRtat eczna frekwencja na kur- ,,Spómia" (Tomaszów) - w Z3kładach Przenw. lm,yych Nieporzqdki na posesji przy ul. Reymonta 9 
alności, 2~_.0? .' '.\1ehme~ Sinap", frag .-ach, któ1'::! pozwola na prze;;zkole- ,,Unl·a" (RadOffiSkO) 1: O (O.·O) ;m .. ,Komuny Parysk1ei" ocibywa Głównym loka l()r~m ~re~ji prz:v I T n tan rz~czy stwar?.a aniysani 

ment pow1esc·1 L. St0Ja11owa. 2:2.20 nie około 2 tys. aktywislów, ~topien Fł s·ę w.vbory do nowci rad,v za ul. Reymonta 9 .i~st PSS. Mietici ~ię tame warunki nie tylko dla zna.idu 

Koncert . l~1'an~1:ni~.ia ,z. PRAGI), o:Gywlenia i poziom cl~·skusji, pozwh kłildO\\'C'i. Nowow\ brnna rada I tam gospoda, centralny wars:t.tat ma .iących i.;ię tam zu!{ladów żywnościo 
2H.OO Qglatn1e w1;.i.clomo~C'1 !aja mi·et: nadzieję. że szkolenie przy Na boisku sportowym im. Kommw ·Pa zakiadowa bedzie mohilizgwać ro· ~tu·;;! I. a ~pl{żl' staJnit' I ~lc,rne wozy "ych, lecz i dla _ lolrntorów domu. ~ 

nie ·ie doda1nie \\Tnlki. Niezależl1ie r,,·skicj odb~·Jy się zn wody pi'ikardkie bnł nikó\v do 01 ?~djermDtO\\ eao •1 aborl! społd;:1elnl. Po~fi,Hn·7.e te~o do ile PS . me ~nozp ,,t~'1 rnti.l· po~e.11 

oo km·,..ów, Pow\ \.o\v~ ZHn.<1d ZSCh o m1mrzo$\wo kl;..,;y • okregu iócjz- _ , . . . , "' mu mgdy chyl.la nie 1e;;t zamiatane, we wła<>ctwe.1 cz.y::toscl, to lr:r.eba 

bC:dzie nudni śledzi\ w ter0nie bieg kiego. pomiędzy Spójnią ··z 1'oma,w- \\ty\rnnai'.P\ _Planu 6-k tme~o. '' ~o ubllrnc.ie nie . ą :katMllr.lm ant i nie pom~·śle6 o p>zeaie;,i~nlu i;lujen 

prac akl,'wu i po1111;11rnł przez ~woic:h wa a Unią z Radomska. Mecz ?.akoń za t;-.--m 1~1zie, do obionv· pqkoJU <a uU·:>.ymane w należytvm 1J01'z!ld- choćby na "m:ied111 plae. dzierl.awio 

lstrnktorów w przeprowadzeniu o- cz.vł się 1w:vcię. twem gospodarzy w na swtec1e oraz zbudowama pod Im. Stajnie również nie g1•ze~zą. 1i:v tak:i:e prz0r. . póldr.iel1\ię, jRk row 

Ogłoszenia drobne 
W !"OL '!'TURZE Loterii Klasow.?j 
281 Ro:Ęuli, Rodomsko, padło na Nr. 
52639 5.000 zł. 1-l. I 65 loterii. 24 mu wianych na kurf;at!h prac. sto unku 1 :O (do przenvy 0:0). sta\\ socjalizmu w Polsce. cz:v tośdą. nież przebudować ubi kacie. 
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Praca św·etlicy w hucie „Karau 
Zespół Przemysłu Rolnego w Niechcicach 

dobrze pr cuje 
Kalendarzyk 

zebrań wyborczych 
W dniu dzisiejs7.~·m, jak Tównież 1 

i 2 kwietnia b. r. odbędą się zebra­
nia wybo1·cze <Io wł11d7. partyjnych 
werllug podanc>g·o niże.i ka lendin·zy­
ka: 

31 urn rea - Centr.a la Handlo" a 
Pr7.emysłu Metalowego, godz. 14, pre 
le.c;ent: to\\. Henryk l\faciejew~ki. 

:n marca - Gminna Spółdzielnia 
,,Samopomoc Chlo1>"ka", i'odz. 17, 
prelegent: low. Zd:ti~law Sentorek. 

31 man·a - Spółdzielnia Pracy 
„Piotrkowianka", g-odz. 18, prelegent: 
tow. Stefania Gaworcz:,·k. 

1 kwietnia - PSS „Praca", godz. 
9, pi·p\eg·ent: tow. ·waclaw Niez.goda. 

2 k" ietnia - Sz!..oln Pod,,,. ta wo11 a 
• ·r 2, .c;odz. J8, prelegent: tow. Hen­
n·k ::\Iacicjew'lld. 

2 k" ietnia - Sąd i Prokuratura, 
godz. 18, prelegent: tow. Stefania 
Gaworczyk. 

2 kwietnia - Liceum Handlowe, 
godz. 18. prelegent: Stefa.n Bogdan. 

2 kwietnia - Liceum żeń~kie, 
~odz. 18, prelegent: tow. Zdzi:;ław 

Sentorek. 
Obecność w. z~1~tkich towar:i.y. zy­

członków org·anizacji pa1·tyjnych na 
zebraniach obowi~zkowu. 

Najlepsza piotrkowf>ka świetlica 
zakładowa przy hucie „Kara" mo 
że poehluhić się poważn mi o­
siągnięC'iami, że wvmienirny choć 
by, 7nnne w Piotrkowie zespoły: 

te;neczny, orkiei'itralnv i chóralny. 
posiadaj, ce wla1me, piekne kostiu 
my i re1rn·izvtv teatralne. Dzięki 

kierownictwu świetl icv zdołano 
całkowici zlikwidować analfabe­
tyzm. w· etlica prowadzi wśród 
praco\\'ników hut v iedynv w wo 
jewództwie łódzkim kurs samo­
ksztalceniow.v Y! zakresie małej 
matury. 

Jednak obok 1ych o~iae:nięć pra 
ca świetlicy wykazuie rówmez 
i sporo braków. Naipoważn~ej· 

szym z nich jest to. iż nie zdoła­
no zainteresow1:1ć działalnością 

świd.licy licznych rzesz młodzie­
ży. Prócz tow. Stan :sławv Bru 
mor nie bierze udziału w akcji 
świetlicowej w hucie „Kara" ani 
;jeden ZMP-owiec, a przecież sta 
nowią oni niemal P,Ołowe załogi 

huty i wysuwaja sie coraz bar­
dziej na czoło życia w zakładzie. 

Należałoby zatem poczynić w1ę 

Rozwój placówki 
krawiecko - kuśnierskiej 

W Piotrkowie przed kilkoma 
ty_goclniami uruchomiono w ob­
'zernym lokDlu przy ulicy Siera­
dzkiej 2, Panstwowe Przecłsiębioc 
stwo Krawiecko - Kuśnierskie. No 
wa ta placówka rozwiia się do­
brze. Zakreślony plan pt·odukcj1 
na m1jbli~sz:v okres. wvkonany zo 
stanie przed terminem. 

Uruchomienie tego rodzaju pla 
cówki uspołecznionei w Piotrko­
wie, zostało przyiete z wielkim 
zadowoleniem przez świat pracy, 
dowodem cze~o sa w wielkiej ilo 
ści napływajace codziennie zarnó 
wienia na odzież miarowa . 

Załoga nowego piotrkowskie-

gp zakładu pracy postanowiła w 
miesiącu kwietniu przystąpić do 
pl nvszego etapu zcspolowego 
współwwoclnictwa pracv. Kilka 
dni temu Z.M.P.-ówka. prac°'.vni 
ca biurowa ob. Lid ia Rusin zobo 
wiązala się zot'!!anizować na tere 
nie zal:Iadu pracv koło Związku 

M.1odzie7v Polskie; i koło Towa-1 
rzystwa Przyiaźni Polsko-Radziec 
kici. 

Przed kilkoma dniami. odbyło 
się zebranie załoJ!i, która jedno­
myślnie uchwali ła, aby pół pro­
cent poborów mi.esiecznych prze­
kazywać na Społeeznv Fundusz 
Odbudowy Stolicv. IBJ. 

Zespół Prtetny lu Rolnego w 
Niechcicach koło Plotrko~\'CI przrd 
kilku miesiącami został wyodrębnio 

cej starań, w celu spopularyzowa I rownikiem świetlicv. tąw. · Siu ny z zespoJu Paf1stwowyrh Go po 
r. ·a pr::icy świetlicowei i kult ural kiem, postawić orzed sobą zada- darstw Rolnych w Mo~zczenicy. 

no - o,;wi· towei wfród młodzie I nie wyszkol nia nowvch. młodych Cały ~espul zn~jdujl· się w c~1\.\ili 
ży pracującei w hucie „Kara·'. działaczy kulturalno - oświato - obecne1 w trakcte- pruhudow c 1 roz 

St&rsi działacze świetlicowi, jak \Yych. ·Odmlodzen.e kadr tych budowy w celu powiększenia pw­

tow. tow.· Mazerimt. I<uhiś Pie- dzia!uczv, usuni~· inne, poważne dukcji przewid;ianej w ramach Pla 

trzyl1ski i inni powinni wraz z kie nie. don1~g;:,nia w Pl'!lC'V świe-tlico I ~u 6-let.~leso. Zakład wy~onał pl~n 
wej w hur.ie „Kara". a ml anowi- kampamp1y. na. rok 1950-) I w LO 
cie, zbyt si a he i~i upolitvr.zn:e _ proc~ntach, zas -~orzelnla zakreśla· 
nie, brak propagandy poglądowej ny p An produkq1 wykonała w 130 

scowościach uzdJ'Owiskowych iw. 
Pol ce. 

Przodownikami prac, "'- NiechJ 
cickim Ze. pole Przemysłu Rolnego 
sa ZMP-ówki: Tercba Clnkowska, 
Genowefa Makow,.ka i Krystyna 
Langerówna. 

Do przodowników pracy należą 
palacz kotłowni Andr:ej Sobieraj~ 
ski I jego pomocnik Marian Szcze 
packi oraz robotnicy: Franclszek 
Ciesielski i Bolesław Grzejszczak. 

Jaki wybrać zawód 
Na terenie Szkołv Podsta\\-owej 

w Sulcjo\vle kolo Piotrkowa odby 

wają się zebrania dvskusvjne ucz 
niów klas siódmvch na temat wy 
boru zawodu. Nauczvciele, bio-

rący u<lzial ·W zebraniach. za poz 

nają uczniów z pracą w poszcze­

gólnych zawodach, względnie z 

programem nauki w określonej 

szlu,le zawodowci. !Z. P.) 

Referat socjalny ZZK 
Przy Związku Zawodowym Ko 

lejarzy w Piotrkowie, został ut­
worzony referat socjalny. Referat 
prowadzi pl'zedszkole dla dzieci 
kolejarzy, z którego korzysta 74 
dzieci. Prz dszkole otrzymało róż­
ne pomysłowe zabawki oraz 
kompletne umeblowanie. 

Referat socjalny prowadzi sto­
łówkę, z której l·orzysta ponad 
100 pracowników. W stalówce wy 
dawane są obiady po niskich ce­
nach. Abonament miesięczny za 
obiady wynosi 30 złotych. 

Kurs przysposobienia 
przemysłowego 
W Zakładach Przemvsłu Barw 

ników w Woli Krzysztoporskiej, 
w miesil!lCU kwietniu br. zostanie 
przeprowadzony 200 - trodzinny 
kur przysposobieni< przemysłowe 
go dla przodowników n1·acy i ra-
cjonalizatorów. (B) 

. b. . . . f . n . proc;tntach. 
1 tezace] 111 ormacn PO 1 yczrnzJ. Ostatnio palacze zatrudnieni w Octownia likwiduje 

analfabetyzm Trzeba też zwrócić wiecej uwa kotłowni podjęli zobowiązania 

gi nn prace komitetu redakcyjne oszczędzania węgla, drzewa, ivary i I 
wody, co w wyniku przyniesie po­

go gazetki ściennei. którv nie u- ważne ostcz~dnQści. Przy Fabryce Octu w Piotrko-

jawnial dotad szerszei działalnoś· Rada zakładowa pracuje kolekJ wie prowadzony jest kurs dla 

ci i pracował od przypadku do tywnit>. Rcibotnicy zatrudnieni w ze analfabetów, na który uczęszcza 

przypadku. Najczęściei funkcje, spole Przemysłu Rolnego w Niech 9 o.~ób. Zainteresowanie nauką 
cicach wykorzy tali swe urlopy w jest duże a f.cekwencia 100-pro­

należące do komitetu, spełniał je roku bież<~cym już w 95 procentach centow . Do przodowników nau-

dynie kierownik świetlicv. a 10 robotników skotzystało z ur-1 ki. nal ą ob. ob. Aniela Królowa, 

Wsz~'stkie te niedoma~ania znik lopów kuracyjnych ~ różnych miej Roman Szulc i Leon Bilski. 

ną z chwila wciauniecia do pl'acy 
sze-rszych rzesz robotniczvch, w 
pierwszym rzędzie młodzieoży. 

Równie:Ż pracownicv umysłowi 

winni bardziej, niż dotad zaintere 
sować się· prowadzona przćz świe 

tlicQ akcja kultur.alno - oświ(łto 

wa. 
K. 

Narada techniczna 
w Zakładach Barwników 
W Zakładach Przemysłu Barw~ 

ników w Woli Krzy ztoporskiej od 
byla się narada techniczna, w ktp­
rej wzięli udział kierownicy poszcze 
gólnych działów, przodownicy pra~ 
cy i racjonalizatorzy. Poruszone 
przez zebrnnych usterki oraz różne 

braki w produkcji, jak brak mate­
riałów pomocniczych oraz brak apa 
ratury, zostały w kilka dni po na­
radzi~ usuni~tc. 

(B) 

II runda rozgrywek piłki nożnej 
hlas1_1 powlatoweJ 

W niedziele, 1 kwietnia rb. od 
bąd7.ie sie na boisl~ach miasta i 
powiatu druga runda rożgr·ywek 

piłki nożnej klasy -powiatowej. 
W grupie 1 sp-0tkaja sie: Koło 

Sportowe „Spóinia" Wola rrzy 
sztop~rska - „Gwardia" A Piotr 
ków (boisko w Woli Krzvsztopor 
skiej, godz. 15). „Włókniarz" Mo 

Sekcja PHkl Nożne.i przy P. K. 
K. F. w Piofrko\\-ie zwraca sę­
dziom spotkań i ,gospo<larzom· za­
wodów uwagę, aby protokóły z 
z odbytych ~potka1i p1 zesyłały te 
go san1ego dnia pocztą pod adre­
i>cm sekcji Piłki N ożnei PKKF 
w Piotrkowie µł'zy ul. 3-go Maja 
Jl (telef. 12 971. 

szcr.e·nica - „Koleiarz" A Piotr Tomaszowski' >>Wło' kn. 1'arz11 
ków (boisko w Moszczenicy godz. 
15), ,.Unia·· B Piotrków-„Stal" A 
P i.ot rków (boi~ko „Unii·' na Bud w Piotrkowie 
kach ~odz. 13). W niedzid<>; 1 kwietnia, piotr-

W gruµie TI-g'iej walczyć będą: kowsl·a ,.Unia" J;:ości u s·ebie to­
L.Z.S. Wolbórz -· „Włókniarz" maszowskiego „Włókniąrza", z 
Bełchatów. (boislrn w '.Bełchatowie którym rozel(ra mecz o mistrze• 
godz. 121. Kolo Sportowe 11Spój- s1wo klasy wojcwód;.:kiei. Sądzą 

nia" przy ..,półdzielni Pracy „Wy z dotychczasowej formv drnżyn ~ 

zwolenie'' Piotrków - ,,Stal" B piotrkowskie.i, która wvstadowa 
Piotrków (boisko mieiskie za par· la w pierwszych dwóch meczacr 
kiem godz, 15) i „Gwardia·' B naleźy spodziewać sie. że w nie­
P~otrków - „Koleiarz·' B _Piotr-j dzielnym spotkaniu zdo~e~zie d~ 
kow (na tym sal:l2,v111 boisku o s:i:e dwa punkty· i pokazme· wzbn 
gbd~. 11}. gaci swój dorobek bramkoWY. 
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tradycje Ozorkowa Chlubne 
pomogą załodze ZPB _ usuną·ć przeszkody w produkcji 

- Robotnicy Ozoirkowa chlubnie ·:>' "' "' 

zapisali niejed'llą kartę w historii Płyną wartko WSfPOJ11n4enia. Tow. 

Co pisała prasa łódzka w dniu 31 1931 polskiego ruchu robotniczego j w Kujawa opow.kidia potem o tych marca r' dz.iejach na.s:zego miasta - opowfa- pierws:zyoh latach po wojrue, gdy 
KRYzys Samochody przeiznac-rone są do da przewodniczący rady zakłado- ozorkowscy robotnicy organizowali 

W PR.ąil\1YSLE CERAMICZNYM pościgu m uciekającymi. ia11: rów- \vej Ozorkowskich ZPB tow. Kuja- prace w swoJeJ wtasnej fabryce. 
.. Kur.ieT Łód2lki" donosi o niepo- nież służyć mają do tłumienia wy- w.a. Produkcja -tala wtedy na wysokim 
·'In · t „ ·1 ce s•ąpień ulicznvch. mys eJ sy U3CJl w praemys e - ~ " Pamiętam jesr~~a· =sy, gdy poziomie. Zakłady przodowały w 

nu11iC"t.nvm. Pr1,emysł ceramiczny W WIEL,,.." AFERA OKRĘTOWA • ~ l 'ś d lk. . .. ·n.n. s,,..\vai.:; my o wa "l z ca1'a•tem. z ..... .. :e.emyśile bawełnia1n.'m. Plan z.a ro.ku 1931 - stwierdza pismo na „~ G:IBety .przyno -zą alarmujące wie- żandarmerią cars.k.<1 P1·acowałem rok ubiegły ~-Ostał wyJwnany w 103 
podstawie rozmowy z przedstawi- ści o stanie polskie]· flotv. handlo- tut·0 J· 1·ako tkac.,, 
cielem zwiazku wła:;cicieU cegieh1 · ~ · ~· proc. Niesiety, w pierwszym kwar-. . k •~ i~·• . wej .. JaJk się okazuje - poi ka Elo- 1' ~, K . 1 da w 

0
,_,

10 - bedZ'le wy -<>rzysv~ny za . .:uwte w ta handlowa - (Polsko - Brytyjskie o\. UJawa spog ą ,..... tale drugiego roku Planu 6-letniego 
la procenta-0h swej zdolności wy- Towarzystwo Okrętowe) - zakup.iła namyślając ;;.ię chwilę. coś się popsuło w sprawnie Wliałają 
twórczej, a więc J'eszcze o 50 p.rocent · 1~ _„ h N. ·ł · 1 rziagran11cą srzereg wyvraawwanyc - i ie poprawi s1ę nasz os w cym mecbamzmie fabryltl. Załama-
mniej ani~eli w roku 1930, kióry k t · · "'·' h tr rto był również okire em bardzo cięż- o ·rę ow pa azer=.ic i anspo - okresie panowania sanacii. Fabry- ły się plany produkcyjne. Tkalnia 

wych po wygót'owanych cenach. kant Scl1lo··„„~ W""y· 1·1·,„ał ~~s do kim. Okręty te są już d7..i{; prz.ewa7.nie • =~' J~ °""" ,, ••a osiąga e.aledw'.e 83 proc. planu. Za-
Należy się więc liczyć z diatlszym niezdatne do użytku . Firma która niemożl.iwych g1·anic. W 1921 roku wy łoga przeżywa cięż.ki kryzys. Choć 

11nieruchamianiem zakładów ~era- sprrz:edała te okręty Polsce t,.Eller- buchł tutaj strajk. Załoga domagała przyzwyczajona do upaa·tej wal.ki z 
micznych. Lfozba nieL'ZYJlUYCh ce- Wil Li · ") b ł · I 

k b. ł mans son me - P0 "' Y a S".ę &ię podwyal{.i pl:ac, które nie star- przeciwnościami., terae. J'lłkoś nie gielń, wynosząca w ro ·u u leg ym w ten sposób nieużytecznych ~a.- ł c1zn · 
700 - zostanie w tym roku wydat- cza Y na nę e nawet utrzymanie. mo:be sobie dać rady i ujawnić przy 
nie 'l!Wi(!kszoua. to;~W•aireystwo Okrętowe Polsko _ Byłem wtedy delegatem Z'\Viąe;ków C'fYl1·Y złia. 

SAMOCHODY PANCERNE Brytyjskie stanęło obecni.e wobec 
1 

klasowych. Po 6-dnfow-yim stTajku Fnz.ed kilJku dniami w Zakładach 
DLA POLICJI groźby c.ałlkowiitego młamania się Scblfuser musiał usitąpić. Ozorkowskich odbyła się w tej spra 

W &n.iaoh najbliŻSIZych - {tlesz.cze finansowego. Pensje izałóg okręt?- - Pamiętam strnjki 1933 :i 37 ro- wie narada robocza, w fotórej prócz 
:r>raed dniem 1 maija) donoszą gaze- wych obrywane Są .system~tyczme. ku, trwajace od 4 do 6 tygodni. Fa-
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H'a!iqli Tropi·nin 
wybitny malarz rosyiski. 
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celu grunt.owne zbadanie preyczyn 
niewykonywani.a planów produkcyj 
nych ,przez OzorkoW€1k:ie Zakłady. 
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Robotnicy stawili s.i.ę masowo. 
Sala była mewie.Bm, nie dla wszyst 
kich s.~ył'O krzeseł. Siedilii więc 

gońeów i paSków na bicrre, ciętych tów na minutę inne ponad 200 ob.ro 
piór do czółenek. Jeśli są <!Włenk& tów, podczas gdy wszystkie p.owtn­
prawe. fo nie ma lewych i odwro- ny robić 185 - 195 obrotów na Jni. 
tnie. Brak sznurków d<> nicielnic, nutę. 

często nie ma zwyczajnych śrubek . . 
Niedawno sprowadzono do przędza! 

ni nieodpowiednie tutki. Na skutek 
tego zrywa si<;; wątek i eiam:ia5•t 
sz;pulkę puścić jeden raz. tr:reba to 
robić cztery r.azy. 

Z kolei zahiera głos .inst•ruktorka 
tow. Adela Kawecli:a. 

- Ogmmna część tkaczy nie wy­
konuje barz:. Zdar~ się t.o nawet 
pmodownikom pracy, DlaCtZego tak 
się drz:ieje? Trzeba w zakładach roz 
począć akcję w celu usprawnienia 
pracy tkaczy, usunięcia prze zkód. 

* * * We wszystkich wyp<rnriedrlit.acll 
pr~ebijała głęboka troska robot­
ników o swój zakład pracy. Ana­
lizując przymyny błędów przyirne­
k·ali wszyscy zabrać się solidnli.e do 
pracy. Personel techniczny rrobow.ią 

mł s•ię uregulować ohroty maszyin, 
usunąć trudności, hamujące wydaj­
ność robotników. Dział !Zlaopat=e­
nia po tanowił praoować sprawniej, 
w ścisłym porozumieniu z wszystki 
mi oddziałami fabryki. 

Na zakończenie zebrania podjęta 

które hamują ich \Vydajność. Zobo- wstała uchwała . Załoga, organizacja 
wjąrro.rua 1-Majowe powinny pod- partyjna i rzwiąrz.kowa oraiz kierow­
ciągnąć naszą załogę. nictwo fabryki oobowiązali się do 

Następnie rz;abiera gl:os wielu t.ka- 22 lipca usunąć trudności, obniża>ji:r 
cey. Tkacrzki przyn!io.sły przędzę rt ce produkcję fabryk:i. 
pękami i zgrubieniamL aby poka;.. Załoga Zakładów Ozorkow.sklich, 
zać je prządkom. Tkaczka Bieńkow która ma e.a sobą tak. chlubne tra­
ska rz:wróciła uwagę na niewłaściwe dyc·je, potrafi z pewnością przezwy­
snucie osnów. Prządka Czerwińska ciężyć trudności, jakie spiętrzyły się 
radrz.iła :zastosować łapacze przy ma przed nią obecnie. Rwwijając akcję 
szynach prrzędzalniczych w celu szikolenia e.awodowego. usprawnia­
unikn:ięci.a błędów. Tkacz Walczak jąc ,pracę na wszystlcich odcinkach, 
móv"ił o niedostatecznym !7..aintere- Zakłady Ozorkowskie nadrobią do­
sowaniu się produkcją ze strony tychcziasowe e:aległości. Czyn 1-Ma­
majstrów :l alowych. Zwracano u- jowy, do którego przygotowuje sii: 
wagę na niefrasobliwość majstrów, cała załoga., zmobilizuje wszystkich 
na niedostateCZJil.ą kontrolę nad do wytę!ronej pracy nad podźwignię 
krOSlllamL W toku dyskusji wyszło ciem fabryki, nad podniesieniem jej 
na jaw, że krosna idą na różnych I produk-cji. 
obrotach. Jedne wy~ją 160 obro- M. SZUMSKA. 
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